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PAMIETA) Radio-odbiorn k 


ELEKTRIT 


z gwarancją aprawnega dzialania, tylko 
z głównego sktadu fachowej firmy 


„RADIOFON" 
Kraków, RYNEK GŁ. 5 (róg Siennej 


Król Jerz 


Londyn. 12 12 PAT. Zebrane przed pała 
cem Saint p MA aa, kx 
owacyjnie erzego 6-go. Kró! - 
śnię u mumdur admiralski uda? się i sali 
tronowej, gdzie adzili się członkowie 
tajnej rady królewskiej, lordowie i naj 
si dostojnicy. Król zasiadł na tronie i 
brał od zebranych 
po czym złożył tradycyjną deklarację. 


e- 


zysięgę na wierność, - 


J U ustani a tron _ 


Nie szumna reklama — Lecz towar sam decyduje! - Sama nazwa bowiem jak: 


KONCERN CLSZANSKICH FABRYK S. A. 


zwilki „KURACYJNE” „SERCE“ „RYŻOWE" 
jest największa reklamą. = Biuro zamówień: LWÓW, 3-go Maja 10 


Były król Edward opuścił Anglie 


Londyn. 12 12. PAT. Były król Edward 
8-my, po pożegnaniu się z najbliższą rodzi- 
ua na pożeegnalnym obiedzie, wydanym 
dla niego przez króla Jerzego 6-go i królo- 
wą Elżbietę przy udziale matki Marii w 
Windsorze i po pożegnaniu się z narodami 
brytyjskimi w przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio, odjechał około północy samo- 
chodem do Portsmouth. Stamtąd na pokła- 
dzie jachtu admiralicji „Enchantress“, es- 
kortowanym przez dwa kontrtorpedowce 
„Fury“ i „Wolfhound“, były król opuścił 
dzisiaj nad ranem brzegi Anglii. 

„Enchantress“ wiezie Edwarda Windsora 
do Boulogne, skąd dzisiaj wieczorem odje- 
dzie expressem we własnym wagonie salo- 
nowym do Zurichu. Możliwym jest, że Ed- 
ward Windsor pozostanie jakiś czas w 
Szwajcarii. Później ma zamieszkać w słym- 
nej willi „Cimbrone'* w Ravello w odległo- 
ści 5 klm od Amalfi. W słynnych ogrodach 
tej willi Ryszard Wagner znałazł tło dla 
„Parsivala'*. 

Bylemu królowi towarzyszy jego ulubio 
ny adiutant przyboczny płk. Piers Legh, je 
go zaufany detektyw Dawid Storrier i je- 
den służący. 


Cała Anglia słuchała słów 


pożegnalnych b. króla 


Londyn. 12. 12. PAT. O wielkim zaintere 
sowaniu, z jakim Londyn oczekiwał i wysłu 


GADNITIJDV 


narciarskie i ślizgawkowe w dużym wyborze 
JULJUSZ NACHT, Eraków, Stradom 5. 


chał wczoraj wygłoszonego przez radio 
przemówienia b. króla Edwarda, świadczy 
faki, że przez 15 minut od godz. 21.55 do 
godz. 22.08 nie było w całej stolicy ani je- 
dnego zgłoszenia o połączenie telefoniczne. 
Dyrekcja telefonów stwierdza, że podobny 
wypadek nie był nigdy notowany. 
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na roty 
Od zł. 16 miesięcznie 


Bezpłatne demonstracje I aprzedaż 
w firmie: 


B. STRICKER 


TARNÓW, KRAKOWSKA 14, 


Były król nie jedzie 
do pani Simpson 


Cannes. 12. 12. PAT. Lord Bronlow za- 
prosił ponownie dziennikarzy i oświadczył 
im, że były król Edward nie przybędzie w 
ogóle do Cannes. Wiadomość, jakoby w 
Monte Carlo stał pod parą jacht, na które- 

pokład ma wsiąść b. król z p. Simpson, 
jest nieprawdziwą. Lord Bronlow oświad- 
czył również, że p. Simpson przebywać bę 
dzie w Cannes jeszcze około f tygodni i że 


Wzrost dochodów państwa 


jw listopadzie br. o 20 proc. 


Warszawa. 12. 12. PAT. Dochody z danin 
publicznych i monopoli w iistopadzie br., 
wyniosły kwotę 160.308 tys. zł, co w porów 
maniu z wpływami w kwocie 133.549 tys. zł 
w listopadzie ub. r. stanowi zwyżkę 20 pro 
cent, po odliczeniu zaś podatku specjalne- 
go pobieranego, jak wiadomo, od grudnia 
r. ub. otrzymamy zwyżkę 8,8 proc. 


Wnioski poselskie na wtorkowym 


posiedzeniu Sejmu 


Warszawa. 12. 12. (Sin.) Dziś ogłoszony 
został porządek dzienny wtorkowego posie 
dzenia Sejmu. Na uwagę zasługuje, że m. 
in. znajduje się tam kilka projektów ustaw 
złożonych przez posłów, a więc: posła Du- 
dzińskiego, domagający się znowelizowania 
dekretu Prezydenta R. P. o państwowym 
gospodarstwie leśnym, wniosek posła dra 
Nowaka o zmianie ragulaminu. Wniosek 
tem zasługuje na uwagę z dwóch powodów. 
Dotychczas według regulaminu można było 
składać interpelacje lub projekt ustawy, za 
opatrzony jedynie w jeden podpis. Dr No- 
wak proponuje zmianę tego ustępu w 
brzmieniu ustawy: wniosek lub interpela- 
cję może zgłosić jeden lub kilku posłów. — 
Chodzi w tym wypadku o legalizację klu- 
bów. 
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Warszawa. 12. 12. PAT. Jak się dowiadu 
jemy, poseł dr Walerian Zaklika, wycho- 
dząc z założenia, że w powszechnej mobili- 
zacji śradków dla dobra ojczyzny nikogo 
nie powinno i nie może zabraknąć, zrzekł 
się swoich diet poselskich tj. 795 zł 85 gr, 
które przekazał na PKO konto czekowe nr. 
6 na FON. i 
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w najbliższym czasie nie jest spodziewane 
*ej spotkanie z b. królem. 
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„NOWY DZIENNIK" niedziela 13 grudnia 


APOLINARY HARTGLAS p 0 | 


Lewicowo - sanacyjny „Kurier Wileński“, 
omawiając awantury antysemickie na wyższych 
uczelmiach, stara się docier przyczyny tego 
zjawiska, odrzucając — nie bez pewnej ełusz- 
ności — tezę, że wszystko się tłomiaczy wpły» 
wami hitlerowskich Niemiec i grą prowodyrów 
endeckich. Skąd-że to pochodzi, że młodzież 
polska przechodzi obojętnie obok całego eze- 
regu problemów pierwszej wagi, a „zagadnie- 
nie to pochłania całą uwagę i całą energię mło- 
dzieży“ — zapytuje „Kurier Wileński“ — i 
«am daje odpowiedź: 

„młodzież tęskni do wyżycia się w bohater- 
stwie. By to było możliwe, trzeba jednego, 
trzeba, by młodzież ta miała ideologię, której 
by mogła służyć, która by ją porwała. Tego 
głodu ideowego nikt dziś zaspokoić nie umie. 
Dlaczego młodzi czepiają się komunizmu. dla- 
czego tak się przejmują tym jednym fragmen- 
tem naszego życia państwowego, który zresz- 
tą dyskontuje się wciąż politycznie., — kwes- 
tii żydowskiej? Bo nie wzamian nie ma. bo 
nie majac wielkiej idei, która by ją mogła 
porwać, chwyta się strzępów, żyje namiastką 
"lub złudzeniem. Metody negatywne nie starczą. 
Nie starczy powiedzieć: cicho dzieci, bądźcie 
grzeczne, inaczej będziecie stały w kącie. To 
tradno: młoda krew się burzy i... niestety, 
anarchizuje się, łamie się, schodzi na manowce.” 


Czy aby to wszystko ma cośkolwiek wspól- 
nego z bohaterstwem? Czy zbytnie ojcoweki 
stosunek strofująvego .„Kuriera Wileńskiego” 
do tej rozhnkanej młodzieży nie zanadto ścią- 
ga bohaterstwo z koturnów ideału? Młoda 
krew się burzy — owszem. To racja. Ale co 
to ma do bohaterstwa? Burzyła się młoda krew 
i u burszów niemieckich ongiś, którzy, wraca- 
jąe podchmieleni po nocach z piwiarni, gasili 
ię drodze wszystkie latarmie. Ale szy ktoś to 

iedy wiązał z bohaterstwem, chociaż ten wy- 
bryk swawoli młodzieńczej ostatecznie nikogo 
nie krzywdził? Burzy się krew i w parobcza- 
kaeh wiejskich, którzy napotkanej dziewusze 
zadrą kieckę i zawiążą ją n:d głową 1 tak ob- 
nażona i oślepioną puszczają bląkać się samo” 
pac. Ale czy to bohaterstwo, czy bezmyślne 
krzywdzenie, — ostatecznie nieszkodliwe — 
dziewczyny? Burzyła się krew i w tych pani- 
czach z czasów pańszczyżnianych, którzy, ga- 
lopująe dla zahawy konno przez chłopskie po» 
la naprzełaj. niszczyli zuciewy. a każdego pa- 
potkanego chłopa lub babę siekli bez milosier- 
dzia harapami aż do utraty przytomności. Ale 
czy ważyłby aię Ktoś przyczepić do tego ety- 
kietkę wadliwego zejścia na manowce tkwiące- 
go w młodej dnszy popędu do wyżycia się w 
bkohaterstwie? Czy raczej nie należy spojrzeć 
na to zjawisko z punktu widzenia rozluźnienia 
się małożonych przez cywilizację hamulców, 
kręnuiących dzikie zwierzę. drzemiące w czło» 
wieku? 

Tak twierdzono, gdy chodziło o chłonów. 
Gdy dochodzi do Żydów, — nawet nie-antyse- 
mieki „Kurier Wileński“ nie odróżnia instunk- 
tów... wilezych od niewyżytej tęsknoty do bo- 
hateretwa, od... „głodu ideowego“. 

Mój Boże! co ma wenólnego „bohaterstwo“ 
a biciem bezbronnych. z naigrawaniem się ze 
ełabszych, z kobiet? Co ma wspólnego „głód 
ideowy“ z.. blokadą Uniwersytetu w Warsza: 
wie, demolowaniem urządzenia w towarzystwie 
kilkudziesięciu notorycznie karanych przestęp: 
ców a kół bynajmniej nieakademickich (p. 
„Dziennik Popularny“) i z pozoetawieniem po 
hahaterekiej blokadzie — jak podaty niektóre 
pisma — śladą w postari sporej ilości zuży« 
tych... wyrohów gumowych! 

Przecież bohalereiwo — to zgoła co innego, 
Behaterstwo — to świadome narażanie włae- 
nej osoby na najrorsze cierpienia, ażeby innym 
dolę polepszyć. Bohaterstwo — to najwiękezy 
wykwit ducha ludzkiego. Bohateretwo — nie 
wypiera się, nie kryje, nie wyłguje, lecz wy- 
coke dzierży sztandar swego ideału. 

A ta co widzimy? Bohaterstwo — gdy „bo 
hater* wie zgóry, że mu grozi naiwyżej parę 
tygodni aresztu (w naetepstwie uchylanego 
lub zawięczanego), za co wezystkie ciocie i mas 
my będą „bohatera“ pieściły i okamniały przy» 
semnerkami, a poważna część praev opisze je: 
go wyczyny, oblizując się obleśnie? Bohater: 
stwa — gdy „bohater“ ryzykuje co najwyżej 
utracony rok nauki, kiedy mu się wogóle uczyć 
nie chce, bo przecież i tak jako „gospodarz kra- 
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ju“ (według terminologii Dudzińskich i Hop- 
pe'ów), otrzyma płatne etanowisko dla wyko- 
nywania „pgospodarskich” funkcji w stosunku 
do uczących się, pra:ujących i składających się 
na jego uposażenie „lokatorów“? Bohaterstwo 
— gdy w dziesięciu zbrojnych w laski i kaste- 
ty bije się jedną bezbrouną? Bohsterstwo, gdy 
chodzi o wywalczenie dla siebie samych — nie 
dla innych nawet — przywileju nieróbstwa i 
nieuctwa, gwarontowanego mononoi:m .,gospo- 
darstwa“? Bohaterstwo — gdy przyłapany wre- 
ezcie bohater wypiera sig wszystkiego, wypiera 
się swych „bohaterskich ezynów powołując 
się jaka ns» świadków, na innych takich sa- 
my:h „wspó'hohaterów”, i nie wstydząe się o: 
skarżać swoje ofiary o ..agresją, i — jak to 
teraz modne — o obrazę narodu? Zlitujcie się 
— co to ma wspólnego z bohaterstwem i z ide- 
ałami? 

Młodzieży brak ideologii... Młodzież cierpi 
na głód ideowy... Młodzież tęskni do wyżycja 
się w bohaterstwie... I dlatego młołzież ...bije 
vdów, o ile nie jest komunistyczną. A co ro- 
bilaby ta sema młodzież w takim razie, gdyby 
w Polsce Żydów nie stało? Stała by się cała 


komunistyczną? Tak wynika z rozumowań 


SM dreszczach, łamaniu v 
SH kościach doznaje się ul 
gi zażywająe tabletek 
Togal. Tagal powoduje 
spadek gorqczki iuśe 
M] mierza bóle. Do naby- 
cia w najbliższej aptece. | 


„Kurjera Wileńskiego". Ceńcie więc nas Ży- 
dów, — kochajcie nas, — kurozawę się na8 
trzymajcie, byśmy nie wyemigrowali, =- płać. 
cie nam za to, bo tylko dzięki nasze: ohecności 
w kraju młodzież polaka się nie komunizuje, 
mogąc nas bić i poniewierać! Nie ! — do ja- 
kich abaurdów prowadzi logiczna linia wypro- 
wadzona z absurdalnego założenia ..Kuriera“! 
I czy Poleka zawieszona jest gdzieś w prze- 


SŁOWA OZJASZA THOKA 


Bywają takie ludzkie żywęty, których jako 
skończony i wygasły poprostu sobie wyohrazić 
nie można, Bywają, że tak powiem, nieraz ta- 
kie skoncentrowane masy życiowe w jednym 
ludzkim życiu, że jest nie do pomyślenia, ażebv 
się one kiedvś skończyły, że w żaden sposób 
nie można pojać, że się astatecznie wyczer- 
pały i ostatecznie dobiegły końca. Są życia 
ludzkie które robią wrażenie, jakoby płynęły, 
nawet wprost buchały z jakiegoś podziemnego 
źródła, które nie tylko nie wyczernuje się i nie 
słabnie, ale przeciwnie, które się ciągle wama- 
ga. W takim wypadku istetnie śmierć robi wra- 
żenie, czegoś nieprawdonodobnego i niemożli» 
wego, a wtedy stoimy przed zjawickiem, które 
straszliwie wstrzasa, Jak te w biblijnym opo" 
wiadeniu Dowd stałe wstrzośrięty przed zmore 
ivm przviacielem i woła jakby w «dziwienin: 
Czy lonathrn może umrzeć? .. Zdarza się, jak- 
kolwiek rzadko, spotkać rzłowieka'e takłej buj 
nei żwwotności. że nie można soebie w żąden 
sposób wvobrazić jef ostateczneso zakończenia. 
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ZWONNE BOHATERSTWA 


NASKÓREK RĄ 


SZORSTKI, POPĘKANY, OPIERZCHNIĘTY i ZGKiM 
BIAŁY PRZEISTACZA CUDOWNIE , CZYNIĄC GQ 
MIĘKKIM ,AKSAMITNIE DELIKATNYM I BIAEYM 


kre" BRAEATOW»ae"" 


strzeni? Czy na świecie nie ma innvch krajów, 
oprócz Polski? Czy też Polska składa się mo- 
że z samych ..bohaterów? No, bo w innych 
krajach nie ma Żydów, lub nawet eg, ale ich 
tam nie biją, i jednak młodzież nie przecho- 
dzi tam w stu procentach na komunizm. Bied: 
na taka, naprzykład Dania, — biedua Szwecja, 
Norwegia, biedna Holandia i Belgia oprócz 
malej — jak się okazało. — ale krzykliwej i 
subsydiowznej z Berlina — jak się okazało — 
grupy rexNietów). biedna Anglia i Stany Zjed- 
no*zone, biedna Francja! Wygaeł w nich duch 
bohaterstwa! Młodzież tamtejsza nie tęskni za 
ideałami, za wyżyciem się w bohaterstwie! Nie 
nęka jej głód ideowy. Bo albo nie mają Ży. 
dów, albo ich mają nawet, a... nie biją. Hańba 
tym hezideowcom, na pohybel tym płazom 
przyziemnym!.. Ach, jak my, Żydzi, do takiej 
hezideowości tęsknimy! My, naród, który wy» 
dał największego bohatera i rewolucjonistę qu- 
cha, czczonego przez wszystkie przodujące re« 
ligie świata, — naród, który wydał Bar-Koch« 
bę, a następnie azereg bohaterów wszystkich 
rewolucji ludzkości, nie ukrywających się, nie 
wyłgujących, lecz otwarcie wypowiadających 
swe credo, ze świadomością, że za to wstąpią 
na szafot, na etos, lub włożą głowę w stryczek. 
I my, właśnie my, tęsknimy za tą nieboha- 
terekością i bezideowością Danii czy Norwsgji, 
Francji czy Ameryki, — a nie mamy zrozumie- 

nia dla bohaterów ...Wilna i Przytyka. F 

Bo bohaterską była młodzież akademicka w. 
dawnej Rosji, gdy walczyła, narażając wolność - 
i życie, przeciwko caratowi o swobodę wszyst- 
kich ludów Rosji; bohaterską była dawna mło- 
dzież akademika w Polece, prowadząca kon- 
spiracyjną robotę dla wyzwolenia Peleki, za co 
groziła katorga, a często i stryczek — jakkol- 
wiek ta robota apotkała się z potępieniem pp- 
Gertychów, ideologów współczesnych „bohate- 
rów“; bohaterami byli niemieccy studenci za 
czasów Heinego, walczący e wolne Niemcy. 
Ale teraz — to nie bohateretwo, to brutalnę 
tłoczenie się do tej krwią i poświęceniami da» 
wnych studentów wywalczouej pełnej misy. Tev 
raz nie a bohaterstwo chodzi, leos poprostu 
o faszyzm. A gdzie to jest powiedziane, te mło» 
dzież musi być koniecznie faezyetoweką? Ze 
jeżeli nie da się jej ideału faezystowekiego z — 
prase to musi jej koniecznie grozić faszyzm 
ewicowy? W terminologii ergauów eanacyj- 
nych, nawet lewicowych, jest zrozumiałe, żę 
pojęcie „idei“, „idealu“ kojarzy się z pojęciem 
faszyzmu i dlatego wychowywana pod tymi au» 
apicjami młodzież „czepia się komunizmu”, jar. 
żeli się jej nie da faszyzmu prawicowego. Alę. 
świat cywilizowany zna jeszcze i „.demokrację, 
która zwycięży w końcu i czamy, i brunatny 
i nawet czerwony faszyzm, 

A czy istotnie jest w Polace taka posucha ną 
ideały? Czy niema pola do pracy, by podnieść 
chociażby kulturę rolną chłopa polekiego, by 
nauczyć go racjonalnej: gospodarki umiejęt- 
ności przystosowywania się do koniunktur. da 
korzystsnia z najnowszych zdoby zy techniki 
rolnej, do przerzucania się od gospodarki wy- 
łącznie zbożowej do bardziej dochodowych kul- 
tur plantacyjnych, sadowniczych Í t p. — aże- 
by rolnicza Poleka nie sprowadzała naprzy- 
kład z zagranicy corocznie za miliony ewoców 
i innych artykułów, które w Polsce też się świe- 
tnie rodzić mogą? Zelżałby wtedy ów rzeko- 
my głód ziemi, poprawilhy się materialny etan 
chłonetwa, a i dla bilansu płatni zeno Państwa 
byłoby zdrowiej. Ale by to rohić. trzeba potrą- 
fić kojarzyć ideały z pracą, a nie idsniyfike- 
wać bnbatesetwa ze ...ezlachecką jurnościg i a- 
narchią. A esy małym jest idealem uprsemy 
słowienie Polski? ezerzenie wśród warstw lu- 
dowych zamiłowania de pracy, krzewienie u- 


(Dokończenie na str. 13) 
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Imienia Dra Chaima Hilfsteina 


DR CHAIM HILFSTELN 


Serca nasze ściskał ból i głęboka żałoba po 
stracie bip. Ozjasza Thona, musieliśmy więc 
w milczeniu przejść do porządku dziennego nad 
datą, któraby w h normalnych była 
uroczystym swiętem, Tak się złożyło i tak się 
bezlitosna i okrutna w swym tragizmie śmierć 
splotła z bujnym, pulsującym i twórczym ży. 
ciem, że właśnie wiedy, gdy zabrany nam zo: 
stał na wieki Ozjasz Thon, przypadł jubi- 
leusz 60-lecia — Chaima Hilfsteina. I tak się 
złożyło, że rozpisywano się wcale obszernie al- 
bo przynajmniej krótko rejestrowano fakt ju- 
bileuszu w Warszawie i we Lwowie, w Tel A- 
wiwie i w Jerozolimie — a tu, na naszym tere- 
nie, gdzie od lat 40-tu Chaim Hilfstein stoi 
w pierwszym szeregu, gdzie tworzy i buduje, 
działa i przewodzi, tu właśnie musieliśmy stlw 
mić w sobię nutę radosnego święta, jakim jest 
spojrzenie wstecz na całość dokonanego dzie- 
ła w 40-tu twórczych lat życia, musieli- 
śmy jubileusa tow. Hilfsteina całkowicie prze- 
milczeć. 

Wyręczyły nas tedy pisma palestyńskie i cała 
niemal prasa narodowo-żydowska w Polsce. 
Fakt bowiem jubileuszu 60-lecia działacza i 
przywódcy tej miary co Chaim Hulfstein, nie 
jest jedynie wydarzeniem o zasięgu czysto lo» 
kalnym. 40 lat zgórą żmudnej i wytrwałej, ofiar 
nej i niestrudzonej pracy dla syjonizmu i od- 
rodzenia narodowego — to cała niemał epo- 
ka, to wierna służba na posterunku syjonisty= 
cznym od samego zarania syjonizmu herzlow- 
skiego aż do chwili obecnej. Ten fakt więc na- 
leżało uczcić — po swojemu. Naród żydowski 
nie dzieli odznaczeń i orderów swoim zaslu 
żonym. Czci ich na swój sposób: podkreśle- 
niem dotychczasowej pracy i wezwaniem do 
dałszej. 

W wypadku Chaima Hilfsteina zachodzi je- 
szcze ten osobliwy wypadek, że jakoś mimo 
wszystko trudno pogodzić się z myślą o — 60- 
leciu. Tu jakgdyby rzeczywistość zadrwiła so» 
bie z — metryki. Hilfstein i — 60-lecie, Hilf- 
stein — i jubileusz, — to jakoś nie zgadza się, 
Widzimy Go przecież przy Jego codziennej nie 
znajdującej wytchnienia pracy w szeregach ru- 
chu syjońskiego: nie zatracił wszak ani odro- 
biny młodzieńczego wigoru, zapału i entuzja* 
zmu lat miodzieńczych, a pod wzlędem aktyw- 
ności i energii służyć może wszystkim za wzór. 
W tej chwili jako prezes Egzekutywy dzierży 
sprężyście kierownictwo naszej Organizacji za- 
chodniej Małopolski i Sląska. I wielu młod- 
szych od niego towarzyszy i współpracowni' 


PM. 
WI 


| (e | 
VIN BI aS 


ju 


Dzisiejsza uroczystość z okazji jubileuszu 60-lecia 
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Część kompleksu gmachów Szkoły i Gimnazjum Hebrajskiego w Krakowie przy ul. Brzozowej 1. 5. 


ków nie może Mu dotrzymać kroku w gorącz- 
kowym tempie pracy. 

Albowiem czcigodny nasz Jubilat wyznawał 
zawsze hasło dawania z siebie maksimum wysił- 
ku na wszystkich polach i we wszystkich dziedzi- 
nach. Z jakąś głęboko zakorzenioną pasją twór- 
czą przystępuje Chaim Hilfstein do każdej 
rzeczy. Syjonizm swój, który jest treścią jego 
życia, pojmuje nie jako abstrakcyjne bujanie 
w obłokach, ale jako bardzo konkretny cel, 
który należy realizować codzienną pracą. Ten 
twórczy aktywizm i ustawiczna dążność do two- 
rzenia coraz to nowych wartości, do pomnaża- 
nia i udoskonalania rozpoczętego dzieła — to 
jest zasadnicza cecha charakteru Hilfsteina- 
syjonisty, która stawia go w rzędzie najaktyw- 
niejszych, najbardziej zasłużonych działaczy 
naszego ruchu. 

Początki pracy syjonistycznej Chaima Hilf- 
steina sięgają jego czasów gimnazjalnych, gdy 
garstka zapaleńców podejmując pierwsze echa 
apelu Teodora Herzla, zaczęła zrzeszać się w 
służbie idei odrodzenia, mwojąc do zwałczenia 
niezliczone trudności — i borykając się z at- 
mosferą przesiąkniętą nawskróś zastojem i a- 
patią ówczesnego społeczeństwa żydowskiego, 
w którym asymilacja czyniła coraz to większe 
spustoszenia. Na uniwersytecie już jest Hilf- 
stein jednym z przywódców młodziezy narodo- 
wo'żydowskiej, Jest jednym z założycieli zwią- 
zku. młodzieży akademickiej „Przedświt-Hasza- 
char“, który tak wielką odegrał rolę w rozwo- 
ju ruchu syjońskiego na naszym terenie. Dro- 
ga ówczesnych pionierów myśli syjońskiej w 
„galicyjskim“ Krakowie nie była różami usla- 
na. „Trzeźwi* okrzyczeli młodych zapaleńców 
— fantastami, starano się wszelkimi sposoba- 
mi kłaść im kłody pod nogi, zniechęcano ich 
ironią i szyderstwem. Wielu odpudło, wielu za- 
łamało się — Hilfstein należał do tych, którzy 
nie zrażając się niczym, szli konsekwentnie i 
nieustraszenie naprzód. Posterunki najbar- 
dziej eksponowane, nraca najmniej wdzięczna, 
najmniej widoczna da oka — to była jak gdy- 
by „specjalność“ naszego Jubilata. Trzeba, ot 


tak dla czystej demonstracji, zamanifesiować 
samodzielność polityki żydowskiej — któż po: 
dejmie się wystawiać swe nazwisko niemal na 
pewne ośmieszenie, kto stanie na beznadziejnej 
i zgóry straconej pozycji” Chaim Hiljstein nie 
waha się ani na chwilę: gdy Sprawa tego wy- 
maga, godzi się wystawić swoją kandydaturę, 
choć wie zgóry, że w ówczesnych , gulicyjskich* 
wyborach szanse jego są równe zeru. Miał mo* 
że za sobą młody kandydat „die Stim- 
mung“, „die Stimm en“ jednak miał prze- 
ciwnik. Trzeba istotnie wykrzesać z siebie du: 
żo heroizmu, by zdobyć się na takie poświęce- 
nie dla sprawy, żeby się pozwolić „ośmieszyć * 
niewielką ilością głosów, przy ówczesnym ter: 
rorze i presji, Ale właśnie ta karta w dziejach 
ruchu syjońskiego w Krakowie i ten epizod w 
życiu Chaima Hilfsteina — to wielki dopraw- 
dy tytuł do chwały, bo ta „beznadziejna* kan- 
dydatiira syjonistyczna wystawiona wówczas, 
niemal bez szans, utorowała drogę do póź- 
niejszych zwycięstw wyborczych, a przede 
wszystkim do zwycięstwa myśli syjońskiej 
wśród społeczeństwa żydowskiego w Krako- 
wie. ! 

I tak w każdej dziedzinie pracy syjonistycz- 
nej. Zawsze — na przedzie, zawsze w pierw- 
szym szeregu. zawsze z wysoko wzniesionym 
sztandarem honoru żydowskiego, zawsze z naj 
większym poczuciem odpowiedzialności naro- 
dowej — oto droga życiowa Chaima Hiljstei- 
na. Ważny posterunek gminy żydowskiej, dzia- 
łalność najbardziej aktywna na rzecz juhdu- 
szów narodowych, wielka i wytężająca praca 
organizacyjna, — na wszystkich tych odcin- 
kach pracy syjonistycznej położył Chaim Hilf- 
stein ogromne i niespożyte zasług. Ale te 
wszystkie zasługi na wszystkich tych polach 
bledną dopiero wobec ogromu pray i zasług 
położonych na najważniejszym odcinku: w 
dziedzinie rozwoju szkolnictwa żydow 
skiego i wychowania narodowego Przeszedł- 
szy bowiem wszystkie etapy i wszystkie dzie- 
dziny pracy syjonistycznej Hilfstein przed la- 
ty przeszło dziesięciu postanowił sięgnąć do 
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podstaw, do źródeł, i bynajmnie; nie zanie- 
dbując innych gałęzi, skoncentrowai cały swój 
twórczy wysiłek, całą energię i zapał — w jed- 
nym kierunku: narodowego wychowania mło- 


dzieży żydowskiej, widząc w tym slusznie pod: . 


walinę wszelkiej pracy narodowej. Z niespo- 
żytą energią bierze się do dzieła. Szkoła He- 
brajska i Hebrajskie Gimnazjum w Krakowie, 
które od dziś po wieczne cząsy złączone będzie 
z nazwiskiem Chaima Hilfsteina — wszyst 
ko ma Jemu do zawdzięczenia, Stał u kolebki 
tej szkoły, wraz z błp. Salomonem Leserem i 
serdecznym swoim przyjacielem drem Samue- 
lem Warhaftigiem, i śledził pilnie rozwój tej 
ważnej placówki. Ale dopiero od chwili, gdy 
sum bezpośrednio objął prezesurę tej szkoły, 
zaczyna się w rozuoju tej instytucji nowa era. 
Jakby za dotknięciem rożdżki czat odziejskiej 
szkoła zaczyna się nagle rozrastać, rozwijać, 
rozbudowywać. To było istotnie czarodziejstwo 
które dotąd wprawia w podziw wszystkich, 
tych, co dzieło to obserwowali. Skąd wykrzesał 
z siebie Chaim Hilfstein tyle nadiudzkich sił, 
by sam jeden na swoich barkach udzwignąć ten 
ogrom pracy, wśród tylu przeciwienstw i trud- 
ności, jakim cudem poirafił przełamać wszyst- 
kie opory, sceptycyzmy i niedowierzania, do- 
prowadzając do tego stanu rozwoju szkoły, w 
jakim ona dziś się znajduje” Pamiętam, jak 
podczas uroczystości poświęcenia nowego gma- 
chu szkolnego, przed kilku łaty, jeden z wybit- 
nych dygnitarzy samorządowych, pełen podzi- 
wu dla dzieła dokonanego — niematże z nicze- 
go, odezwał się do otoczenia: „Przydałby się 
i NAM taki Hilfstein, któryby nas nauczył, jak 
to można z niczego budować...“ 

Można. Trzeba mieć w sobie tylko niesłycha' 
nie dużo energii i zapału, trzeba być janaty- 
kiem idei, a nadewszystko trzeba mieć zdol- 
ność pokonywania piętrzących się trudności i 
zdolność stworzenia dokoła siebie atmosjery 
entuzjazmu, wiary i głębokiego optymizmu, 
któryby porwał wszystkich i wszystkim doko- 
ła się udzielił, Ten rzadki i cenny dar, tę ta- 
jemnicę tworzenia posiadł i zgłębił jak 
nikt inny — Chaim Hilfstein. Rezultaty są wi- 
doczne. A nie powiedział jeszcze Dr. Hilfstein 
ostatniego słowa: dzieło, choć tak już wielkie 
i doskonałe, jest zaledwie rozpoczęte. Najbliż- 
szy odcinek drogi — to Szkoła Rzemiosł we 
własnym gmachu. Możemy być spoksjni: gmach 
ten powstanie. Gdy Chaim Hilfstein powziął 
postanowienie, nic go nie zdola odwieść ani 
odstraszyć. 

Teraz, gdy obchodzi jubileusz 60 lecia, spada 
na barki Jego najcięższe zadanie. Objął prze- 
cież trudną i odpowiedzialną spuściznę po 
Zmarłym Przywódcy, który mu ją powierzył w 
pelnym zaufaniu, że nic z wielkości dzieła nie 
uroni. Życzymy Mu sił i wytrwania na dalszej 


nym fanatyzmem i ukochaniem idei dalej pro- 
wadzić rozpoczęte dzieło. I oby Mu danym by- 
ło w pełni sił dożyć całkowitego ziszczenia ma” 
rzeń całego życia — pełnego odrodzenia naro- 
du żydowskiego na wolnej i odrodzonej ziemi 
palestyńskiej. 

D.! 


— 


Działalność Dra Ch. Hilfsteina 


Jubileusz 60-lecia urodzin prezesa Egzekutywy 
Organizacji Syjońskiej zach. Małopolski i Śląska, 
tow. Dra Chaima Ililisteina, jest zarazem jubile- 
uszem 40-lecia Jego pracy syjonistycznej. Działal- 
ność syjonistycznu Jubilata datuje się cd czasów 
gimnazjalnych. Następuje wtedy głęboki przelom 
w duszy młodzieńca, który odrazu rzuca się w wir 
aktywnej pracy Syjonislycznej. Jest jednym z 
założycieli i kierowników pierwszego stowarzy- 
szenia syjonistycznego w Krakowie „Przedświt - 
Iaszachar”. 

W tym wczesnym okresie syjonizmu polityczne- 
go urządza szereg zebrań publicznych celem po- 
pularyzowania idei syjonistycznej wśród szero- 
kich mas żydowskich. Po ukończeniu studiów sta- 
je się jednym z najaktywniejszcyh członków „Sy- 
jonistycznego Dystryktu” w Krakowie, jakoteż wie 
lękrotnym jego prezesem. W okresie gdy syjonizm 
był jeszcze bardzo słaby przeprowadza po raz 
plerwszy wybory do Gminy Żydowskiej w Krako- 
wie. Sam kandyduje też do parlamentu austrlac- 
kiego dia zamanifestowania samodzielnej polityki 
żydowskiej. 

Msze tereny Jego działalności to kierowanie 
Z. F. N., organizowanie Toynbeehalli, opieka nad 
młodzieżą „szomrową” itd. Po wojnie światowej 
tworzy formy organizacyjne dzielnicowej Organi- 


drodze życia. Oby Mu danym było z tym samym | 82! f 
młodzieńczym ogniem, z tym sumym szlachet- | Zasługą życia Chaima Hilfsteina to wzwyż 40 


(zacji Syjonistycznej, bierze udział w pracach Ży- 
dowskiej Rady Narodowej i staje na czele żydow- 
skiej akcji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego, 
uwieńczonej wspaniałym sukcesem. Odtąd stale 
prowadzi w Krakowie akcję wyborczą podczas 
następnych wyborów do sejmu i senatu. Na pa- 
miętnej konierencji krajowej w r. 1920, odbytej w 
lokalu „Ezry“ występuje z inicjatywą unifikacji 
całej Organizacji Syjonistycznej w Polsce. W dą- 
żeniu do konsolidacji i zjednoczenia ruchu ogólno- 
syjonistycznego kładzie Jubilat podwaliny pod 
jednolitą organizację związku ogólnych syjonis- 
tów, na 14-tym Kongresie Syjońskim we Wiedniu, 
w r. 1925. 

| Dr Hilfstein jest kilkakrotnym prezesem Egze- 
kutywy, obejmuje kolejno kierownictwo Biura Pa- 
lestyńskiego, Ż. F. N., Keren Hajesod, opiekę nad 
„Akibą”, „Haszacharem” i t. d., członkostwo dy- 
rekcji „Nowego Dziennika”, Banku Spółdzielczego 
itid! 

W wielkiej mierze Jego dziełem jest potężna 
| Szkoła Hebrajska w Krakowie, o pełnych prawach 
publicznych, składająca się z: szkoły powszech- 
|nej, gimnazjum i szkoły rzemiosł, w których na- 
ukę pobiera 1200 uczniów. Toteż Szkoła Hebrajska, 
dzieło Jego życia, zrosła się z osobą Jej prezesa, 
Dra Chaima Hilfsteina. W uznaniu wielkich Jego 
zasług poniesionych dła rozwoju tej instytucji, 
uchwalił Wydział nazwać Gimnazjum Hebrajskie 
imieniem dra Chaima Hilfsteina. Uchwała ta 
została obecnie przez Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Krakowskiego zatwierdzona. 

Na stanowcze żądanie Jubilata odwołane zosta- 
ły wszystkie uroczystości jubileuszowe zapowie- 
dziane przez Organizację Syjonistyczną oraz inne 
instytucje. Tylko w ramach skromnego swięta 
szkolnego odbędzie się dziś uroczystość związana 
z nazwaniem gimnazjum imieniem Dra Chaima 
Hilfsteina. Uroczystość będzie wyrazem hołdu i 
wdzięczności dla wielkich zasług Jubilata. 


Prasa syjonistyczna 
o jubileuszu Dra Hilisteina 


Cała niemal prasa syjonistyczna poświęciła 
dłuższe i krótsze artykuły z okazji jubileuszu | 
60-lecia tow. Dra Chaima Hilfsteina, podkre- 
ślając wielkie Jego zasługi dła ruchu syjoń- 
skiego. Z pośród licznych artykułóv i notatek 
zacytujemy dwa głosy o Jubilacie: „Naszej O- 
pinii* we Lwowie i dzienniku „Hab-ker“ w Tel 
Awiwie. 

„Nasza Opinia" zamieściła w przeglądzie ty- 
godniowym następujący artykuł reakcyjny: 


60-lecie urodzin Dra Chaima 
Hilfstelsia 


60 lat to okres jubiłeuszowy. Czas na przegląd 
życia, okazja do poglądu na życiowe osiągnięcia, 
sposobność do wyrażenia życzeń. Ale to nie zaslu 


lat pracy Jego, pracy poważnej, pozytywnej, pro 
duktywnej, wydajnej i owocnej, jakie zamyka w 
tym okresie 60 lat życia! 

Hilistein i syjonizm Zach. Malopolski to synoni 
my, u boku i pod przywództwem bł. p. Ozjasza 
'lhona wypełnił ze Śwych lat 60-ciu ponad 40 lat 
działalnością na każdym odcinku zadań konkre- 
tnych. Dziś spoglada na osiiągnięcia Swego ży- 
cia i Swej pracy, które są najszlachetniejszą satys 
fakcją, trwalszą od płyty marmurowej, wyrazist. 
szą od słów okolicznościowych pochwałą życia i 
uznaniem pracy. 

Jak wówczas, przed 25 laty, gdy poszedł po 123 
głosy — tyle ile mogła zdobyć w Krakowie myśl 
narodowo - żydowska przed ćwierć wiekiem — 
bo wierzył w ideę i wiedział, że kroczy na czele 
pochodu, który tylko otworzyć trzeba, że staje do 
apelu i spełnia obowiązek, tak samo służył spra- 
wie i służy jej dziś, kiedy Kraków żydowski nie- 
mal w 100 procentach stanął tam, gdzie już przed 
25 laty znalazł się Chaim Hilfstein. 

Czy mielibyśmy się zatrzymywać przy szczegó- 
łach zasłużonego żywota, skoro w tej chwili staje 
przed świadomością naszą suma tego życia, jako 
wysoko sięgający pomnik zasług, którym składa_ 
my w dniu Jubileuszu nasz hołd. Czynimy to w 
tej nadziej, że stoimy tylko przed nowym rozdzia 
łem w księdze życia Hilfsteina, że danem nam bę 
dzie długo jeszcze, po żydowsku, do 120 lat Jego 
życia, czytać w niej chlubny tiąg dalszy, 

Po odejściu Wodza i Przyjaciela, nieodżałowa- 
nej pamięci dra Thona, na silne barki Ucznia i 
Brata, przechodzi odpowiedzialna spuścizna, któ- 
rą wespół z innymi towarzyszami dźwigać Mu 
przypadnie. Nowej energii, nowych, młodych sił, 
nowego zapału potrzeba dziś Hilfstelnowi. Ale w 
Nim tli ten ogień wieczny. Z ogółem żydowskim 
i syjonistycznym łączymy się dziś w życzeniach 
dla Niego i dla nas: Ad multos annos! 
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W dzienniku „Haboker” czytamy: 


Dr. Chaim Hilfstein -- jubilatem 


Spoleczeństwo syjonistyczne w zach. Małopols- 
ce obchodzi jubileusz 60-ciolecia urodzin dra Chai 
mą Hilfsteina, prezesa Egzekutywy Syjonistycznej 
zach. Małopolski i Śląska. Jubileusz ten jest rów, 
nocześnie jubileuszem 40-tolecia pracy syjonisty- 
cznej dra Hilistelna. 

Od najmłodszych lat stoi jubilat jako wierny żoł 
nierz w pierwszych szeregach walczących o wy- 
zwolenie narodu żydowskiego i realizację idei sy- 
jonistycznej. W zach. Małopolsce nie ina ani jed- 
nej instytucji syjonistycznej, któraby nie była 
związana z jego nazwiskiem. 

Już w roku 1898 założył dr Hilfstelin pierwszy 
akademicki związek syjonistyczny  „Haszachar”. 
Po ukończeniu studiów zaliczony jest do najakty- 
wniejszych członków krakowskiego dystryktu syjo 
nistycznego | przez wieie lat pelni iunkcję preze 
sa Komiielu Wykonawczego. Dzięki jego działal- 
ności udało się Organizacji Syjonistycznej użysś, 
kać mandat żydowski do pierwszego Sejmu Pols 
kiego i wzimocnić wpływ idei syjonistycznej w 
Krakowie, który uchodził za twierdzę asymilacji 

Dr. Hilfstein założył wiele instytucyj syjonisty- 
cznych i kulturalnych istniejących do dnia dzisiej 
szego i rozwijających bardzo pożyteczną dztała|- 
ność. Przez wiele lat stał na czele Egzekutywy Sy 
jonistycznej, Komisji Palestyńskiej, Dyrektorium 
W ETL. itd. 

Jubilat należy także do założycieli szkoly heb- 
rajskiej w Krakowie. Dzięki jego energii powstała 
w Krakowie szkoła rzemieślnicza. 

Dr Hilfstein jest człowiekiem unikającym rozgło 
su i dla tego nie jest tak znanym w szerokim świe 
cie syjonistycznym, jednak społeczeństwo syjoni- 
styczne w Zach. Małopolsce zna go i ma sposob- 
ność widzieć go jako kierującego wszystkimi waż 
niejszymi akcjami syjonistycznymi, 

Na każdej placówce jest on najbardziej odda- 
nym i ofiarnym działaczem służąc jako wzór dla 
młodzieży i szerokich mas syjonistycznych i za- 
chęcejąc ich do pracy syjonistycznej. 


Nowe przepisy meldunkowe 


Warszawa . 12. 12. (Sin.) Z dniem 1 sty 
cznia 1937 wchodzą w Życie nowe przepi- 
sy meldunkowe. Wprowadzone będą odrę- 
bne meldunki dla osób, podlegających pow 
szechnej służbie wojskowej i odrębne dla 
wojskowych w służbie czynnej. 


- uko 
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NĄ DNIE DUSZY MĘCZENNIKA 


Dawid Frankfurter w świetle orzeczenia psychiatry 


Wstrząsająca tragedia Dawida Frankfurtera 
znalazła psłny wyraz na posiedzeniu popolu- 
dniowym pierwszego dnia wielkiego procesu. 
Nie powtórzę tu szczególów dobrze już zna- 
nych z doniesień telenrzficznych, chcę jednak 
na tym misicu omówić zeznania lekarza pey» 
chiatry z Chur dra Joergera o stamie peychirz- 
nym Frankfurtera w chwili gdy popełnił ewój 
czyn. 

U-zony szwajcarski, który starał się wniknąć 
w głębie chsrakteru oskarżonego, porusza naj- 
delikatniejsze struny duezy ludzkiej, przy czym 
wydobywa ma światło qzienne wewnętrzne prze 
życia człowieka. który świadom jest. że nie ma 
dłeń więcej ratunku, a umierając chciałby do- 
konać czegoć takiego za co pamieć przyszłych 
pokoleń byłaby mu wdzięczną. W świetle ek- 
spertyzy psychiatry postać Framkfurtera uras 
ta do rozmiarów męczeństwa. Nie do miesie- 
mia eą cierpienia Frankfurtera naskutek prze- 
śladowania jego Narodu, który kocha całym 
żarem ewej młodzieńczej duszy. Myśl o losie 
nieszczęsnego i sponiewieranego Narodu za- 
ciążyła jak zmora nad całą istotą Frankfur= 
tera. Czymże są jego cierpienia organiczne, 
(ten straszliwy ezum w uszach!) w porównaniu 
z tym co przeżywa pól miliona poniewiera- 
nych braci jego w hitlerii? 

Rzeczomawca przedstawia Frankfurtera w 
nader korzystnym świetle. Opowiada, że w 
czasie óledztwa Frankfurter na wszystkie za- 
dane mu pytania odpowiadał jasno i niedwu- 
znacznie, i przyjemnością było poprostu epę- 
dzać czas w romnowie z tym oto człowiekiem, 
który zasiada obecnie na ławie oskarżonych. 

Rozprawa prowadzona jest w języku niemiec 
kim, który jest językiem urzędowym kantonu 
Graubinden. Frankfurter mówi poprawną 
miemczyzną w dialekcie berneńskim. 

Przeszło godzinę trwało odczytywanie eks- 
pertyzy, która stanowi właściwie całe etudium 
psychologiuzne. Dr. Joerger czyta powoli, ak- 
centując każde poszczególne słowo Studium 
opracowane zostało na podstawie dłuższej ob- 
serwacji Frankfurtera i rozmów z oskarżonym 
oraz ze świadkami, którzy podali wiele bardzo 
ważnych ezczegółów dla charakterystyki Frank 
fortera. „Nietylko sytuacja Żydów w Niem- 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 
|| a N 


Każdy może się 
SAM 
PRZEKONAĆ! 


wysłareży przy pomocy lus 
sterka obejrzeć wewnętrzną 
stronę zębów, a przedew- 
szystkiem zębów dolnych. 
Nawet jeżeli niema na nich 
jeszcze kamienia nazębne- 
go, nie należy zwlekać 
z rozpoczęciem racjonalnej 


CHUR, 10 grudnia (rano). 


pielęgnacji, bo łatwiej jest uniknąć kamienia ne 
zębnego, aniżeli go usunqó, gdy się już utworzył. 
Kalodont, jako jedyna w Polsce pasta, zawierająca 
Sulforicinoleat, zwalcza najskuteczniej kamień na* 
(żebny i zapobiega jego tworzeniv się. 


Uwaga! Wypróbujcle nowy eliksir Kalodoni 


oszczędny w użyciu 
blinych własnościach 
{lakon zł. 


| czech wpłynęła na depresję Frankfurtera, ale 
miedola Żydów na świecie w ogólności wzbu- 
dziła w nim wiele trosk i wciąż w mózgu jego 

| budziła się jedna i ta sama myśl: 
DLACZEGO PRZEŚLADUJĄ ŻYDÓW? 
Specjalnie poruszyła jednak Frankfurtera tra 


KALODONT $OJJ 


skoncentrowany, © wy- 
aniysepiycznych. Duży 


pochodziła z Niemiec i on sam również poczuł 
się związanym z kulturą niemiecką. Czy za 
grzechy nielicznych przemytników walut ob” 
winiać można cały naród żydowski? — To py- 
tamie zadawał sobie Frankfurter na początku 
wielkiej hecy amtysemickiej w Niemczech. A 
gdzież jest ofiara krwi poniesiona przez 12.000 


gedia Żydów niemieckich; wszak rodzina jego | Żydów poległych w wojnie światowej w obro- 


Mar. MEIR_BOSAK 


Pierwszy kaznodzieja Templu 


i maskilim 


krakowscy 


Szkic historyczny 


W Szioszim po zgonie 


bip. Dra Ozjasza Thona 


(Ciąg dalszy) 


Córkę ewa Charlofię wydał Izak Mieses za 
swego bratanka Fabiusza Miesesa (1824-1889), 
który wtedy zamieszkał na lat kilka w Kra- 
kowie. Tu kształcił się azesnastoletni małżo- 
nek pod kierownictwem późniejszego rabina 
w Bielsku Sehónguta i tu też ten zasłużony 
badacz judaistyki i popularyzator filozofii 
wśród Żydów zacząl pisać zupełnie mierne 
wiersze. Tlumaczył Fabiusz Szekspira, naćla- 
dował Goethego, Owidiusza, pisał oryginalne 
rymowania hebrajskie swych banalnych myśli 
ekleoonych z wyszukanych, ciężkich słów, ry” 
muja, wzorem średniowiecznym, dziesięć wier 
szy jednym rymem, pisal aforyamy bes dow- 
aipu i dosadności itd. A jednak jak zmienny 
jest omak literacki! Ten Fabiusz Miesce, który 
eta? się dla Dawida Friszmana symholem gra» 
femanii, uchodził w ewoim czasie za pierw- 
szorzędną eławę literacką, 

W ślady Fabiusza Miesesa starali się pójść 
liczmi młodzieńcy żydowscy Krakowa. Zbiórki 
młodzieńczych wierszy wydali Krakowianie 


Szlomo Jakubeohm Szirej Szlomo, Mosze Mar- 
gulies Minchat Bikurim. Nadwornymi dostaw- 
cami  okoileznościowych rymów hebrajskich 
byli Samuel Weinsberg, autor wiersza ku czci 
M. Montefiorego, gdy ten w związku z akcją 
na rzecz Żydów ros-jskich miał przejeżdżać 
przez Kraków i wie! . innych wierszy, oraz Faj- 
wues Goldstoff. : ni 

Żył jednak w Krakowie nierozwinięty lecz 
zasadniczo utalentowany poeta hebrajski Me- 
nachem Mendel (Emanuel) Silberstein, autor 
dramatu Cedek Waresza (1822 r.) Silberstein, 
Lwowianin a pochodzenia keztałcił się w Kra” 
kowia pod kierownictwem prof. Wohlfeila, tu 
poznał kulturę i literaturę zachodnią i tu za- 
mieszkał, W dramacie swym uległ Silberstein 
zupełnie wpływowi alegorycznych dramatów 
M. Ch. Luzetto, któremu zresztą ulegały i pierw 
sze sławy literatury hebrajskiej jak Gottlober, 
Adam Lebensohn i in. 

Bohaterzy dramatu: niemodne już wówczas 
personifikacje uczuć i wartości moralnych. 


Treść: historia o dziecku Łaski i Sprawiedli- 
wości, które porwał Zły, by uczyć je rozboju. 
Skargi i lament Sprawiedliwości, zabawy i we- 
sela w zamku Złego. Zemsta nie może jednak 
dosięgnąć Złego, póki żyje Cierpliwość. W roz- 
pętaniu swego szaleństwa zabija Zły Cierpli- 
wość. Dosięgają go wtedy sędziowie. Zły zosta- 
je skazany ma śmierć, a majątek jego oraz ewe 
dziecko otrzymuje Sprawiedliwość. W drama- 
cie swym umieścił autor przeróbkę pieśni ze 
„Zbójców* Schillera, którą śpiewają poddani 
Złego. Nie wiąże się też trzema jednoeściami dra 
matu, obowiązującymi jeszcze licznych auto- 
rów w owym czacie. Zły jego nie jest wykuty 
z jednej czarnej bryły i on odczuwa czasami 
wyrzuty, a nie umiejąc przejść na drogę dobra, 
chce zatopić 6ię w rozbojach. Nie uchronił się 
jednak Silberstein od prymitywizmu budowy. 
Brak też dramatowi pogłębienia, żywości ak. 
cH, a szczególnie odpowiedniej atmosfery i 
rozwinięcia akcji. Zaeaduiczo chodziło jednak 
autorowi o walory moralne swego dziełka. 
Wyżej wspomniany Fajwusz Goldstoff nie 
madowolił się pisaniem wierezy, ale zajmował 
cię też frazeologiczną publicystyką. Artykuły 
ewe ogłaszał przeważnie w Hamagidzie, po 
czym zebrane wydał razem z wierszami w to- 
mikach p. t. Melic Joszer i Leket _Amarim. 
Bardziej wartościowe od wodnistych artyku- 
łów, dla popularyzacji wiadomości nieznanych 
wśród epołeczeństwa żydowekiego, są, mime 
swego prymitywizmu, dwa tomiki Goldstoffa 
Korot haolam, gdzie autor przedstawia dzieje 
wojen narodów od Stworzenia do czasów jemu 
współczesnych. Także o pogromie damaecefńe- 
kim wydał Goldstoff broszurę p. t. Megilat Dæ 


mesek. 
(Dokończenie nastąpi) 
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nie Niemiec? Dlaczego o nich zupełnie zapom- 
niano? Czy przelana krew żydowska mc nie 
znaczy? I Frankfurter doszedł do konkluzji 
że jeśli Żydzi nie eą bardziej wartościowi od 
rasy nordyckiej, to zapewne w niczym jej nie 
ustępują. 

Gdy znalazł się w Frankfurcie nad Menem, 
byt niejednokrotnie świadkiem demonstracyj 
antyżydowskich, a rzucone hasła „Juda ver- 
recke!“ pozostawiły w jego sercu osad żalu i 
goryczy. Gdy pewnego razu wynajął mieszka- 
nie u Niemki w Frankfurcie, ta na trzeci dzień 
oświadczyła mu: „„Gdybym była wiedziała że 
jest pan Żydem, nie byłabym wynajęła panu 
pokoju, mimo że jesteś mi pan sympatyczny..." 
Słowa te wdrążyły się do jego serca i pozosta- 
wiły tem głęboka nienawiść do wszystkiego co 
narodowo-socjalistyczne. 

Myśli te — twierdzi ekspert — doprowadza- 
ły często Frankfuriera do rozpaczy. Nie mógł 
dłużej znosić jarzma, które nad nim ciążyło i 
szukał jakiegoś kroku, któryby spowodował ra- 
dykalną zmianę w jego życiu. W ten tylko epo- 
sób mógł zrodzić się w jego mózgu plan zgło- 
szenia się do Czerwonego Krzyża i udania się 
do Abisynii, by tam nieść pomoc ludziom cięż- 
ko dotkniętym niedawną wojną. 

Chciał uciec z tego świata, który stracił w 
jego oczach wszelkie walory bo jakże mógł 
Frankfurter wierzyć w świat, który nie reaguje 
prawie wcale na te ohydy i bezprawia, które 
się działy w eercu Europy? 

Frankfurter wpadł w depresję duchową i wó 
wczas zaczęła u niego kiełkować myśl o samo» 
bójstwie. Tak, wkrótce postanowił zakończyć 
to życie, które nikomu właściwie na Świecie 
nie było więcej potrzebne, skoro zresztą i je” 
mu samemu nie eprawiało więcej radości to 
wegetowanie bez żadnej nadziei na przyezłość?! 

— Gdy kwiat u drogi <— zwierzył się Frank- 
furter w pewnej chwili ekspertowi -— zostanie 
zerwany i zginie, pozostawi jednak po sobie 
nasienie, które wiatr uniesie i nowe życie gdzieś 
powstanie; nawet padający kwiat pozostawia 
po sobie wdzięczną pamięć u ludzi, cóż jed- 
nak pozostawisz ty, Dawidzie, po sobie, gdy 
zejdziesz z tego Świata gdy padniesz gd swej 
włzsnej kuli? 

Jaki pożytek przyniesie z sobą jego Śmierć? 

Pytanie to Frankfurter sam sobie zadawał 
i doszedł do przekonania, że jednak istnieje 
możliwość, by śmiercią swą przysłużył się — 
zdaniem jego — własnemu narodowi. 

Nieprawdą jest — twierdzi rzeczoznmawea == 
że sprawę Frankfurtera związać należy z jaki- 
miś ubocznymi wpływami. Frankfurter nie miał 
spólników, czyn jego był wynikiem wewnętrz- 
nego konfliktu powetałego w duszy tego czło» 
wieka, i musiało dojść do wyładowania w pew- 
nym kierunku. Najbliższym dlań punktem wy: 
ładowania był narodowy socjalizm, w tym kie- 
runku też zwrócił całą swą energię. Nienawiść 
nagromadzona w jego sercu nie dała się już 
dłużej utrzymać w karhbach. 

Dlaczego zabił Gustloffa? i 

Ponieważ nie chciał. by Szwaicaria kroczyła 
droga, która wkońcu doprowadzi Niemcy do 
ruiny. A właśnie Gustloff wezystko robił, by 
Szwajcarię na tę drogę skierować. 

Obecnie nasuwa się pytanie: 

Skoro Frankfurter wykonał pierwszą część 
swego planu i usunął Gustloffa, to dlaczego nie 
popełnił również samosądu nad sobą, jak pier- 
wotnie zamierzał” 

Czyżby Frankfurter w tej chwili stchórzył? 

Bynajmniej — odpowiada rzeczoznawca — 
energia pchnęła Frankfurtera do wielkiego, 
zdaniem jego, czynu. Energia ta znikła jednak 
z chwilą, gdy Frankfurter wystrzelił s rewol- 
weru do Gustloffa. Jest to zupelnie zresztą 
zrozumiałe. Wyładowamie nastąpić może raz 
tylko, a co raz już eksplodowało, nie może wy- 
buchnąć po raz drugi. Po zabójstwie Gustloffa 
zabrakło I'rant.furterowi energii, by porwać 
się na drugi czyn wielkiej rozpaczy, energia 
została wyładowana, ale to nie znaczy, by 
Frankfurter stchórzył. 

System nerwowy Frankfurtera jest mocno 
nadwerężony naskutek długotrwałej choroby, 
ale z czymów swoich zdaje sohie doskonale 
sprawę, może zatem za nie najzupełniej od- 
powiadać. 

Orzeczenie to — kończy dr. Joerger swe wy- 
wody — opracowałem wedle najlepszej wie“ 
dzy i sumienia. 

Podczas odczytywania orzeczenia można było 
zauważyć pewne niezadowolenie na ławach 
dziennikarzy niemieckich, którzy wogóle mie 
mieli wczoraj popołudniu powodu do zadowo* 


„Prager Tagblatt 
nie jest pismem hitlerowskim 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną przez nas one- 
gdaj wiadomością o usunięciu wszystkich pra- 
cowników żydowskich z redakcji „Prager Tag- 
blatt”, otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie: 


Do 
Szanownej Redakcji „Nowego Dziennika“ 


Nie jest prawda, że pismo nasze stało się or- 
ganem hitlerowskim. Prawdą jest, że pismo na 
sze jest nadal niezależnym pismem demokraty- 
cznym, prowadzonym jak dotychczas wedle za- 
ead demokratycznych i liberalnych, bez zmia- 
ny kierunku. 

Nie jest prawdą, że usunięto wszystkich 
współnracowników pochodzenia żydowskiego, 
prawdą natomiast jest, że nie wydalono żadne” 
go współpracownika pochodzenia żydowskiego 
Inh nie żydowskiego. 

Nie jest prawdą, że na skutek powstania pi- 
sma konkurencyjnego „Prager Tagblatt“ zmie- 


nił kierunek i zbliżył się do orientacji narodo- 
wo - socjalistycznej. 

Prawdą natomiast jest, co łatwo każdy czytel- 
nik może skontrolować, że żadna najmniejsza 
chociażby zm*ana dotychczasowego kierunku 
nie nastąpiła. Podobnie nieprawduiwą jest wia- 
domość o wprowadzenin paragrafu aryjskiego 
i usunięciu współpracowników żydowskich, co 
z wyżej naprowadzonych faktów wynika. 

Nieprawdą również jest, że rząd Trzeciej 
Rzeszy zakupił w'ekszość akcyj koncernu, wy- 
dającego ..Pracer Tagblatt“. Koncern prasowy 
„Prager Tagblatt“ nie jest w ogóle towarzy- 
stwem akcyjnym, lecz jawną spółką handlową, 
w której żadne zmiany nie nastąpiły, co można 
każdej chwili skontrolować w rejestrze handlo- 
wym. 

Dziękujemy za zamieszczenie tego sprosto- 
wania i kreślimy się 

Z poważaniem 
Wydawnictwo „Prager Tagblatt“ 
(—) KELLER. 


Skazan'e krwawych rabus'ów 


Kielecki Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Ostrowcu rozpatrywał sprawę Jana Ziemby, Jana 
Sasa i Władysława Redlicha, którzy w nocy 13 
czerwca br. dokonali napadu w celach rabunko- 
wych na mieszkanie Pancerów we wsi Niemice 
pow. opatowski. 

Bandyci zranili siekierą Pancerów oraz zamor, 
dowali ich córkę, po czym po zrabowaniu 40 zł 
gotówką zbiegli. 

Sąd po zeznaniach świadków, skazał oskarżo- 
nych po 12 lat więzienia, 


Jeszcze jeden dramat miłosny 


Kazimierz Rodziewicz, zam. we wsi Nowodwor- 
czany, woj. wileńskie, podejrzewając swą narze. 
czoną Annę Jakolównę o zdradę, wtargnął do 
mieszkania jej rodziców i zranił ja ciężko wystrza 
łem z karabinu. 

Sądząc, że Jokolówna nie żyje, Rodzewicz strze 
lił do siebie i padł trupem na miejscu. 


Redaktorzy brukowców 
gdyńskich — przemytnikami 
walutowymi 


Przed Sądem okręgowym w Gdyni odbyła się 
rozprawa przeciwko trzem przemytnikom, któ- 
rzy od marca do sierpnia br. trudnili się zawodo 
wo przemycaniem walut przeż granicę polsko- 
gdańską, na podstawie skradzionych w Urzędzie 
Skarbowym zaświadczeń, zezwałających na wy- 
wóz pieniędzy ponad kontyngent. 

Przywódca szajki Jerzy Kramkowski, b. urzęd- 
nik brygady kontroli skarbowej, został skazany 
na 4 lata więzienia i 5 lat pozbawienia praw oby 


ZAKOPANE „OAZA“ 


Droga do Białego. tel. 1239 


Pierwszorzędny Hotel-Pensjonat poleca pokoje na se: 
zon zimowy. Nowo. komfortowo i modnie umebiowane 
pokoje. Odremontowane i przebndowane wnętrza 
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watelskich, Stanisław Bendera na 2 lata więzie_ 
nia i 4 lata pozbawienia praw i Roman Hron — 
na półtora roku więzienia i 3 latą pozbawienia 
praw. 

Wszyscy trzej, wraz ze Stanisławem Malinow- 
skim, z Warszawy, przebywającym obecnie w wię 
zieniu w Wejherowie, skazanym za szantaże i 
fałszowanie dokumentów, stanowili skład redakcji 
dwóch gdyńskich pisemek brukowych: „Kuriera 
Gdyńskiego" i „Trybuny Gdyńskiej", 


Obn'żen'e kar nałożonych 


podczas lustracji p. prem'era 


W wydziale karno-administracyjnym Sądu Okr. 
w Warszawie znalazło się kilkanaście spraw bę- 
dących echem lustracji, dokonanej przez pana pre 
miera w ub. miesiącu, między innymi na targowi 
sku na placu Trzech Krzyży. 

W wyniku tej iustracji starostwo ukarało kilku 
nastu handlujących bezwzględnym aresztem do 
dwóch tygodni. 

Na skutek odwołania skazanych, sprawa oparła 
się o Sąd okręgowy, przed którym obrońca wska 
zał na specyficzne warunki, panujące na targowi- 
sku, a utrudniające zachowanie absolutnej czysto_ 
ści. 

Sad okręgowy zlagodził kary, wymierzając han 
dlujacym po 30 zł grzywny. 


lenia z przebiegu rozprawy. Gdy mowa była 
o prześladowaniach Żydów w Niemczech od- 
wracali głowy na bok, jakby im wetyd było. 
Szczególne jednak zdenerwowanie * panowało 
wśród dziennikarzy niemieckich podczas geze 
nań p. Steffen, n której mieszkał Frankfurter. 
Podczas odczytywania zeznań tego świadka 
zauważyć można było eilne zdenerwowanie na 
ławach dziennikarzy niemieckich. 

Przewodniczący powraca do planów samo- 
bójczych Frankfurtera i wyciąga z aktów pu- 
dełko od papierosów, na którym znajduje się 
kilka wyrazów napisanych przez Frankfurte- 
ra w językn serbskim. Frankfurter tłumaczy to 
na język niemiecki: 

Davos, 3 lutego 1936. | 

Godz. 9.30 wiecz. Ma być wykonany wyrok. 
Przed tym zatelefonować, zapytać czy jest w 
domu. Później samosąd wystrzałem dwuch kul 
w serce... 

Przewodniczący zwraca uwagę, że tym zwro- 
tem myślał o wykonaniu wyroku wydanego 
przez niego na Gustloffa, gdyż śledztwo wyka- 
zało ponad wszelką wątpliwość, że Frankfur- 
ter nie miał żadnych wspólników. 

Przew: A skoro zależało panu, hy zemścić 
się na narodowym socjalizmie powinien pan 
był przecież pomyśleć przede wszystkim o głó- 


wnych winowajcach. Wspomniał pan o Hitle- 
rze, Góriagu, Góbbelsie, oni odgrywają prze: 
cież znacznie ważniejszą rolę aniżeli Gustlof... 
Dlaczego wybrał pan właśnie tego ostatniego? 
j Frankfurter odpowiada z zupełnym spoko’ 
jem: 

— Nie uważając już na trudności jakie na- 
stręczyć się muszą przy wykonaniu podobnego 
zamachu, na wypadek dokonania zamachu 
przez Żyda na Hitlera, 


GROZIŁABY ŻYDOM NIEMIECKIM STRA4- 
SZLIWA ZEMSTA NARODOWYCH SOCJA: 
LISTÓW. 

Ja bym tego nigdy nie wziął na swoje ŝu- 
mienie. s > E 

Przew. A czy nie miał pan w Niemczech ża- 
dnych spólników? | 

— Żadnych! — odpowiada Frankfurter, po 
czym przewodniczący cytuje powtórnie zezna: 
mia wielu świadków, którzy wykluczają mos 
żliwość by Frankfurter miał jakichkolwiek 
spólników przy dokonaniu swego czynu. 

Kończę, bo muszę czym prędzej udać cię na 
dzisiejszą rozprawę, oczekiwaną z wielkim na- 
prężeniem ze względu na przeełuchanie pani 


Gustloff. r 
Szulim, Gottlieb. 
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JOSEJF_ KESSEL 


U krańców żydowskiego jiszuwu 


(Reportaż palestyński „Nowego Dziennika'') 


|= 


BEER TUWIA. w grudniu. 


Zaproszeni przez kooperatywę „Darom Je- 
nuda”, wybieramy się z wycieczką du Beer Tu- 
wii i przyznać należy — wyjeżdżamy z wielką 
dozą ciekawości. Interesującym musi być ży- 
cie tego osiedla. wysuniętego najdalej na po- 
łudnie, gdzie dalej rozciągają sie tylko niezna- 
ne wsie arabskie i niezmierzone piaski pusty- 
ni. W czasie rozruchów groziło Beer Tuwii naj- 
większe niebezpieczeństwo. któremu jednak go- 
dnie etawiono czoła, Wiemy też, że du, na gru- 
zach starego osiedla, powstało nowe, które się 
świetnie rozwija i dlatego jedziemy w tym pod- 
niostym nastroju, jaki daje przeświadczenie, że 
daną nam będzie sposobność oglądnięcia potęż” 
nego dzieła, sukcee- woli i pracy jiszuwu. Jak 
chorzy żądni lekarstwa, jedziemy po tę dawkę 
zadowolenia wewnętrznego, jaką daje ogląda- 
nie rozbudowy kraju, po dozę radości, tak bar- 
dzo potrzebną w obocnym ciężkim naszym po- 
łożeniu. 

Autobus pędzi z szybkością 70 km. na godzi- 
nę po gładkim kwiszu Tel-Awiw-Jerozolima. W 
Baith Dażan skręcamy w prawo, w kierunku 
Rechowoth. Na czwartym kilometrze mijamy 
Nachlath Jehuda, położoną na grantach K. K, 
L., a nazwamą tak ku uczczeniu pamięci dra Je- 
hudy Leona Pinskera, nastepnie w pędzie mi- 
jamy Riszon Le Zion, jedną z najstarszych na- 
azych kolonij, Beth Chanan, osiedle Żydów 
bułgarskich, Gan Rawe, Nebi Ruben, miejsce 
pielgrzymek Arabów, gdzie — wedle podań — 
miał zostać pochowany najstarszy syn Jakóba, 
Reuben, przejeżdżamy Nes Zionę i dopiero w 
Rechowoth zatrzymujemy się na kilka minut. 
Zanim jesteśmy w stanie cokolwiek dojrzeć, 
pędzimy już dalej i — jak w kalejdoskopie — 
przesuwają się przed nami: Aknir, Al Mughar, 
Jassur. Batawia i w końcu — Beer Tuwia. 

Przyjęci zostajemy w budynku knoperatywy 
„Darom Jehuda“, gdzie w czasie dkromnego 
"posiłku udziela się nam objaśnień co do dzie- 
jów Beer Tuwii, którą za chwilę mamy ogłąd-- 
nąć. Jest to historia, jak wielu innych osiedli 
palestyńskich: wpierw niepewne próby etwo- 
rzenia nowej placówki, potem przesilenia, a w 
końcu ponowne, imponujące odrodzenie. 

Założona przez bilujczyków u schyłku lat 
90-tych i wspierana w swych początkach przez 
odeski komitet Chowewe-Zion. borykała się Be- 


er Tuwia prawie od zarania z losem. Od po- 
czątku XX. stulecia do rozruchów 1929 r. za- 
mieszkiwała Beer Tuwię około 20 rodzin, z któ 
rych każda posiadała 300 dunamów gruntu. Z 
biegiem czasu młodzież, której tu było za cias- 
no. przeniosła się do więkezych osiedli i miast, 
a Beer Tuwia zamieniła się powoli w dosłowny 
„dom star'ów*. Arabowie, którzy niechętnym 
okiem patrzali na powstanie tej nowej placów- 
ki tuż pod ich bokiem parli od południa stałe 
i wytrwale. aż doszło do katastrofy 1929 roku. 
W Beer Tuwii nie pozostał kamień na kamie- 
niu. Z osiedla, które miało jako-takie widoki 
rozwoju, pozostała kupa gruzów. Mieszkańcy 
opuścili ogorzałe szkielety domów i poszli w 
rozsypkę. 

Ruiny opustoszałej Beer Tuwii już dawno 
porosły ehwastami, zanim zdecydowano się na 
powrót do epuezczonej kolonii. Nauczeni smut 
mym doświadczeniem, obawiali się byli miesz- 
kańcy Beer Tuwii, że ponowna lokata kapitału 
i inwestycja sił okaże aię znowu mylnie zade- 
cydowamą, że znowu wróg zamieni wszystko w 
perzynę i że ponownie będzie się musiało za- 
cząć od nowa i to tak bez końca... Ponadto od- 
straszało tych pesymistów zbytnie oddalenie 
Beer Tuwii od inmych osiedli i Tel Awiwu, 
trudność komunikacji i sąsiedztwo Arabów, 
którzy nie wyzbywali eię swych wrogich zamie- 
rzen. 

Tak myśleć mogli jednak tylko ludzie, któ: 
rzy zbyt silnie zmaidowali się pod wpływem 
uczucia strachu, tchórze i pesymiści. Na szczę: 
ście zmalazły się w Erec inne jednostki, które 
za nie w Świecie nie chciały donvścić do utraty 
raz pozysk=nei placówki. Roznoczęła się kam- 
pania pod haslem „Wróćmy do Beer Tuwii" i 
— czego należało się spodziewać — nie pozo- 
strla bez echa. 

I tn powtarza aie historia Ramath Rachel i 
wielu innych osiedli palestyńskich. Po częścio- 
wym uspokojenin w kraju, mieszkańcy Beer 
Twwił emani teskknnta 7a włsena atrzecha i ża- 
Dr. Józef STATTER 

lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się 


BATOREGO 15 b. parter = l'efan 117-56 ' 


nym, lecz symetrycznym oddaleniu. 


RGĄDZĘ JEDYNIE 
PUDER 


UPIĘKSZA, MATUJĘ, 
UDELKATNIA i 
CHRONI CERĘ. 


4 NI Yb * 
EWICZ — DOZNAŃ 
FUM i KOSMET. ZAŁ 4011 R.w RAM 


lem za utraconym kątem. łączą eie, jakby na 
dane hasło i powracają w domowe — acz zgo- 
rzałe — pielesze. Z funduszu pomocy wyasyg- 
nowana zostaje znaczna kwota na odbudowę, 
przybywa ponadto nowych 70 rodzin, przewa- 
żmie członkowie Lerionu Żydowskiego, i odtąd 
rozpoczyna się powolny w początkach, a następ 
nie szybki rozwój Beer Tuwii. 

Dziś należy Beer Tuwia do jednej z najle- 
piej zagospodarowanych i wydajnych kolonij. 
Na przestrzeni około 6 tys. dunamów prumtu 
rozsianych jest kilkaset białych, ładnych dom- 
ków, dokoła zaś piękna zieleń ogrodów, sadów 
i lasu. Na ulicsch Beer Tuwii panuje iście 
miejski ruch. Długa ulica, dotąd jeszcze bez 
nazwy, idąca środkiem kolonii, st»nowi corso 
miejscowej ludnuści. Domy stoja w dość macz- 
Dokoła 


48) 

Po uczcie weselnej siedziało się w hallu, bo 
na tarasie stało się za gorąco. Hendrik, któ- 
ry chciał pokazać tej aroganckiej rodzinie. że 
i jego młodość nie była pozbawiona komiez- 
nych i zabawnych przygód gawędził demon- 
stracyjnie z panią Belą, przypominając sobie 
przy wtórze Śmiechu serdecznego rozmaite 
wesołe historie, które wydarzyły się w daw- 
nych latach. Tak, wesoło było, gdy oboje — 
matka i syn — podczas karnawału przebrali 
zię, by nastraszyć ojca Kóbesa. Pani Bela 
była paszą, mały Hendrik — nazywał się 
wówczas jeszcze Heinz, ale teraz nie mówio- 
no o tym — przebrał się jako bajadera. Ca- 
łe mieszkanie przewrócone zostało do góry no 
gami, a papa Kóbes nie wierzył oczom włas- 
nym, gły wrócił do domu. — Mama była 
pierwszą, która, poznała, że powinienem poś- 
więcić się teatrowi — rzekł Hendrik, patrząc 
z miłością na matkę — ojczulek długo o tym 
nawet słyszeć nie chciał. — A potem opowie- 
dział historię, jak zaczęła się jego kariera ak- 
torska. Było to jeszcze podczas wojny — w 
cku 1917 — gdy Hendrik, liczący zaledwie 
rat os'emnaście — wyczytał w starej gazecie 
ogłoszenie, że jakiś teatr frontowy przebywa 
jący w Belgii, poszukuje młodych aktorów. 
-- Gdziem jednak znalazł ten skrawek gaze- 


MEFISTO ) 


Autoryzowany przekład r 


z niemieckiego 


nawet opowiedzieć. — A gdy wszyscy się ro- | zięcia. Tajnemu radcy, dobierającemu słowa 
ześmieli, miał minę, jek gdyby się bardzo , troskliwie i z pełną życzliwości zręcznością 


wstvdził, zakrył twarz rękoma i wykrztnsił: 
—- Tak, tak — obawiam się, żeście odzadli... 
— w klozecie! — krzyknęła z tryumfem bez 
żadnego zażenowania generałowa, a kolora- 
tura jej głośnego śmiechu przechodziła od 
najgłębszego basu aż do srebrzystych wy- 


e" gdy ogólnv nastrój stał się coraz we- 
selszy, przeszedł Hendrik do anegdot z cza- 
sów teatru wędrownego, kiedyto musiał gry- 
wać role ojeów bohaterskich, a teraz mógł 
beztrosko i pogodnie wydobyć stare swe ka- 
wały, by nimi olśnić wszystkich, bo w tym 
kole nie były jeszcze znane. Tylko Barbara 
częściowo je już słyszała, dlatego w jej o- 
czach obserwujących Hendrika okazało się 
zdziwienie, a nawet nieco wstrętu. 
Wieczorem przyszli goście, a Hendrik mógł 
zademonstrować swój niezapłacony frak, w 
którym cudownie wyglądał. Stół był pięknie 
ozdobiony kwiatami; po pieczystem, tajny ra 
dca stuknął w kielich 1 wygłosił toast. Przy- 
witał obecnych, przede wszystkim matkę i sio 
strę Hendrika — przy czym grzecznie i żar- 
tobliwie nazwał panią Belę „drugą młodą pa- 
nią Hófgen”, — a następnie przeszedł do pro 


ty, — opowładał Hendrik — tego nie mogę | blemu małżeństwa, do osoby i zasług swego 


udało się scharakteryzować aktora Hófgena 
jako księcia z bajki czarodziejskiej, który w 
dzień prowadzi życie niezauważone przez ni- 
kogo, ale wieczorami potrafi się magicznie 
przeistaczać. — Oto siedzi tu, zawołał Bruck 
ner, wskazując swym dlugim wąskim palcem 
wskazującym na Hendrika który natych- 
miast nieco się zarumienił. — Oto siedzi tu. 
przypatrzcie się mu tylko! Robi wrażenie 
smukłego młodego człowieka — na pewno cał 
kiem dobrze wyglada w swoim świetnie skro- 
jonym fraku, ale relatywnie biorąc nie zwra- 
ca uwagi niczyjej. Nie zwraca mianowicie u- 
wagi, jeśli go porównywuję z czarodzieiską 
figurą, którą staje się wieczorem na scenie w 
świetle kinkietów. Tam promienieje, tam sta- 
je się zdobywcą! — A porwany tematem u- 
czony porównał artystę Hófgena, którego nig 
dy nie widział na scenie, lecz poznał tylko ja- 
ko recytatora Rilkego, z robaczkiem święto 
jańskim, który w dzień chytrze — skromnie 
się ukrywa, by gdy mrok zapadnie, dopiero 
zademonstrować swój czar uwodzicielski. 
Przy tych słowach Nieoletta wybuchnęła gło 
śnym śmiechem, a generałowa zabawiała się 
łańcuszkiem lornetki, 

(C. d. n.) 
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każdego domu ogród na przestrzeni co naj- 
zuniej 7—8 dunamów. Tworzy to piękną, nie- 
codzienną perspektywę. W bocznych uliczkach 
buduje się bez przerwy. Co najciekaweze, że 
gros nowych domów zbudowano właśnie w cza 
sie ostatmich rozruchów, gdy kolonia ta była 
najbardziej zagrożona, gdy ponad pracującymi 
robotnikami bez przerwy przelatywały kule ka 
rabinowe, gdy co nocy wybuchały pożary i 
stale spodziewano się ataku barbarzyńskich 
hord arabekich. 

Obok wielkiej i pięknej bożnicy, wybudo- 
wany został obszerny gmach szpitalny. Robot- 
nicy stworzyli własną „Szchunath poalim*, w 
której każdy posiada własny domek i 5 duna- 
mów gruntu. Stoj w tej „szchunie'* już 25 dom- 
ków, ale to tylko początek. I tu buduje się cią- 
gle i budować się będzie nadal, zwłaszcza, gdy 
z wiosną przybędą tu nowe rzesze robotników, 
dla których tworzą się tu coraz to nowe pla- 
cówki pracy. 

Beer Tuwia miała w swych początkach do 
zwalozenia wielką trudność i przeszkodę w roz- 
woju: brak wody. Mieszkańcy zmmszeni byli 
sprowadzać wodę z pobliskich wsi arabskich, co 
połączone było z wielkimi trudnościami i ko- 
eztami. Czynione próby dowiercenia się wody 
dały pomyślny rezultat dopiero po kilku la- 
tach. Pierwsza studnia dawała około 30 kubi. 
ków wody, dziś zaś 3 studnie, o wydajności 350 
kubików na godzinę, dostarczają wady dla ca- 
łego osiedla i to w nadmiarze. 

Nawadniane odpowiednio grumta poczęły ry- 
chło wydawać doskonałe plony. Beer Tuwia, 
która w początkach swych mie posiadała żad- 
nych drzew owocowych i jarzyn, dhaś słynie ze 
znakomitego gatunku pomidorów i ogórków, 
a migdały uzyskują najlepszą cenę na rynkach 
krajowych. W ciągu ubiegłego roku za same 
tylko ogórki uzyskano na rynku terawiwskim 
ponad 4 tys. funtów. Obecnie spodziewany jest 
jeszcze większy eksport z uwagi na obfity u- 
rodzaj. Udają się tu również doskonale ziem- 
niaki i — co należy w Erec do rzadkości — 
gruszki. Z migdałami urządzili się beertuwia- 
nie bardzo pomysłowo. Zamiast czekać blisko 
70 lat, nim z pestki migdałowej wyrośnie owo- 
codajne drzewo przeszczepiono poprostu go- 
towe drzewka, które już po 5-ciu latach poczęły 
dawać owoce. 

Wielkie zasługi dokoła rozbudowy Beer Tu- 
wii położyła kooperatywa nutobusowa „Darom 
Jehuda“. Pięódziesięciokilometrowa przestrzeń 
między Tel Awiwem a Beer Tuwią obsługują 
autobusy „Darom Jehuda* kilka razy dziennie. 
Umożliwia to nadzwyczaj szybkie eksporto- 
wanie owoców do miasta, a zarazem ułatwia 
ogromnie komunikację osobową. A chociaż 
droga ta prowadzi tylko na przestrzeni 15 km. 
przez ziemie żydowskie, a resztę 35 km. przez 
wsie i grunta arabskie, komunikacja nie zosta- 
ła przerwaną ani na jeden dzień w najgoręt- 
szych dniach ostatnich rozruchów. Kooperaty- 
wa „Darom Jehuda“ spełnia tu prawdziwe za- 
danie chalucowe. 

Po zwiedzeniu nowej Beer Tuwi, skierowu- 
jemy kroki ku ruinom starej kolonii. Wezyst' 
ko pozostało tu nienaruszone, jak w roku 1929, 
tworząc żywy kontrast z tym innym, nowym 
osiedlem, które wyrosło i rozrosło się w ciągu 
zaledwie kilkunastu lat. Obok zniszczonej wie- 
ży wodnej stoją domy bez dachów, osamotnio- 
ne szkielety rozpoczętych i niedokończonych 
domów, sterczą pojedyńcze Ściany bez drzwi 
i okien, widać sufit, który cudem jakimś utrzy- 
muje się w poziomym położeniu i ślady funda- 
mentów. Ruiny zdają się opowiadać o tym 
strasznym spuetoszemiu, jakie zostało tu doko- 
nane, o tym pochodzie barbarzyństwa i burzy 
nacjonalizmu, jakie przeszły nad tą spokojną 
kolonią. 

U stóp ruiń biemze swój początek główna uli- 
ca nowej Beer Tuwii, jakby wskazywać chciała 
kierunek, którędy poszedł wysiłek i energia 
jiszuwu...  Kwisz ten tworzy pomost między 
przeszłością i teraźniejszością; przeszłością: bo- 
lesną i emutną i teraźniejszością: świetlaną i 
radosną. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic « Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 18. XII. Wyciąć ł przedłożyć do wymiany: 


w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


Dziś, niedziela dnia 1$ bm. w teatrze świetlnym „APOLLO 


Największe dzieło kinematografii amerykańskiej! 


„JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ" 


Przecndna pieśń miłości!! Za cenę millonów ..lntryga miłosna ...Pieniądz 1 miłość... Ślub w tajemnicy. — Zaba- 


wą. — Awanturki. — Szaleństwo. — Hnmor. — Akcja pełna zachwycających niespodzianek !! 
świecie para kochanków: LORETTA YOUNG, Robert TAYLOR. Ten najpiękniejszy 
jest obecnie na ustach całej Ameryki 1 Europy! 


nych — najpiękniejsza na 


romans filmowy wszystkich czasów 


W rolach głów- 


Poranki z filmu „SZTANDAR': w niedzielę dn. 13 b. m. o godzinie 10-tej i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


m 


Ze sceny i estrady 


Stefan Turski 


Nazwano Turskiego, który onegdaj pożegnał się 
z publicznością krakowską, Nestroyem teatru pol- 
skiego. Mieści się w tych słowach sporo przesađy, 
ale jest i nieco prawdy. W latach 90-tych ubiegłego 
stulecia mieszkańcy Krowodrzy i innych peryfe- 
rii Krakowa nie przychodzili do teatru. Wtenczas 
film nie był jeszcze konkurencją teatru, a jednak 
przedmieście nie okazywało dla teatru najmniejsze- 
go zainteresowania. Przedmieście nie interesowało 
się teatrem, bo teatr nie interesował się przedmie- 
ściem. „Sztuki ludowe", które wystawiał były nud- 
dne i zupełnie obce, chociaż owiane jak najszła- 
chetniejszą tendencją patriotyczną. 

Zrozumiał to Stefan Turski, — dziecko krakow= 
skie, — który urodził się właśnie na przedmieściu | 
Krakowa w r. 1875. Karierę swoją aktorską rozpo» i 
czął Turski w 1897, wstępując do Teatru Letniego 
w Parku Krakowskim za czasów dyr. Reckiego. W 
następnym już roku jest Turski we Lwowie, za cza- 
sów Hellera i Bandrowskiego, a potem zaczyna się 
10-letnia tułaczka „rzemiennym dyszlem po całej 
Polsce". W roku 1907 wraca Turski do Krakowa 
do Teatru Ludowego przy ul. Rajskiej, którego dy- : 
rektorem był Edmund Rygier. Od tego czasu pozo- 
stał Turski wierny Krakowowi. 

Turski zamieszkał na Krowodrzy i mógł z bliska i 
obserwować Gzymsików z Krowodrzy. Z tych bez- 
pośrednich obserwacji powstaje sztuka „Krowo- 
derskie zuchy”, która cieszyła się niesłabnącym po- 
wodzeniem. 150 przedstawień doczekała się ta 
sztuka. Cyfra na owe czasy i na nasze czasy wprost 
niebywała. Dzięki Turskiemu wciągnięto przedmie- 
ście w orbitę teatru. W swym dorobku autorskim 
ma Turski sztuk blisko 30, żadna z nich nie cie- 
szyła się już takim powodzeniem jak „Krowoder- 
skie zuchy”, ale były sztuki, które długo nie scho- 
dziły z repertuaru. Wymienić z nich możemy „Czar 
munduru“, „Synowa ze suteryn*, „Lola z Ludwi- 
nowa“, które stanowią tzw. żelazny repertuar tea- 
trów ludowych i amatorskich. Faktura ich jest pro- 
sta,ale ludzie w nich są żywi. Turski kocha swoich 
bohaterów, przejmuje się ich niedolą i staje zupeł- 


= 


nie po ich stronie. Suteryny mają czystą moral- | 


ność, która zawsze zwycięża. 

Nie wolno nam jednak zapomnieć i o Turskim 
jako aktorze. Jest to artysta rzetelny, solidny i jak 
to zwykle się mówi — sympatyczny. Można go na- 
zwać żywą kroniką teatru ludowego. Jego wspo- 
mnienia, zwłaszcza z okresu tułaczki wędrownej po 
Polsce, mogą się stać kopalnią informacji. Gdy te- 


,raz przechodzi na tak zasłużoną emeryturę, nale- 


| 
| 


| jest już emerytem... 


żałoby zachęcić go do napisania swych wspom- 
nień. Odżyje w nich nietylko dawna Galicja, prze- 
sunie się przed nami cała galeria postaci, zmar- 
twychwstanie przeszłość dawno już zapomniana, 
a Turski z dobrodusznym uśmiechem na ustach u- 
mie opowiadać. Czekamy więc na te wspomnienia 
i nie rozstajemy się już teraz z jubilatem. Ujrzymy 
go na pewno jeszcze nieraz na scenie, chociaż 


M. K. 
Teatro dei Piccoli 


Czy wiecie, że w Krakowie bawi obęcnie teatr, 
składający się z 823 osób? Żywych ludzi jest copra- 
wda w tym teatrze tylko 23, resztjo „marionetki, ale 
te marionetki poruszają się tak pociesznie, że się 
doprawdy nie dziwimy jednej z wytwórni amery- 
kańskich, która dodała Liliance Harvey ten bogaty, 
różnorodny i na tak wysokim poziomie artyzmu 
znajdujący się teatrzyk dla wyświetlenia filmu. 
Przed kilku laty był p. Vittorio Podrecca, sekre- 
tarz akademii muzycznej w Rzymie, ze swym tea- 
trzykiem w Krakowie. Teraz przyjechał do nas po 
prawdziwej wędrówce po Świecie. Już wtenczas 
wzbudzał ten teatrzyk, przenaczony dla dzieci od 
lat 5-ciu od 90-ciu, szczery entuzjazm, ale teraz ten 
entuzjazm ma za przedmiot zdobycze olbrzymie i 
to zupełnie konkretne. 

Niemieccy teatrolodzy nazwali teatr współcze- 
sny „Guckkastenbiihne*. Dawny teatr grecki nie 
dusił się we wymiarach „skrzyni dla patrzenia się“. 
Dlatego odczuwamy teraz pewne zmęczenie teatral- 
ne i tęsknotę za rozbiciem ciasnych form teatru. 
Taką próbę ucieczki właśnie przed ciasnym tea- 
trem współczesnym jest teatr marionetek. Tworzy- 
wem aktorskim jest ciało aktora, ale są pewne gra- 
nice panowania aktora nad ciałem. Granice te prze- 
kracza właśnie marionetka, rozszerzając tymsa- 
mym ramy teatru. Na małej scence wystepuje kil- 
kaset takich aktorów, a fantazja publiczności po- 
trafi ożywić marionetki i wyczarować cyr% z clo- 


La 


NIEDZIELA, 13 GRUDNIA 


Kraków \293.5) 8 Aud. poranna, 8.18 Muz. poranna * 
rłyt 6.25 Poga:l. dla ro'nikow 8.46 Muz. z płyt. 8.39 Dzien 
nik poranny ? „W 850-tą rocznicę zgonu króla St. Bato- 
rego" (transm. z Grodna), sprawozdawca prof, H. Mo- 
ścicki 10.80 Tańce symfoniczne (płyty) 11.57 Sygnał czasu 
hejnał. 12.08 Koncert rozrywkowy. Wyk. M. ork. P. R. 
rod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Slostry Burskie (piosn.) 1 
Wł. Olkusznik (harmonijka ustna) w przerwie ok. 18 po- 
gad. „Ostatnie premiery" omówi J. Wiśniowski 14 
Z Łodri — transm. otwarcia wystawy 14.15 „Moje zwie- 
rzątko": „Mój pies jest chory" opow. Jers. Qerżabka 
14.30 Mnz. ludowa w wyk. Kapeli Ludowej Fel. Dzierża- 


| nowskiego 15.80 Aud. dla wsi: a) „Zespoły wychow. prey 


gromadach wiejskich" pogad. i b) „Przegląd rynków 
prodnktów rolnych" 16 Koncert reklamowy 16.30 Frag- 
ment słnchow. pt.: „Łgarz* pz I. Krasickiego w opr. W. 
Bottysiakówny | Marliana Niemca — wstęp prof. St. 
Łempickiego 17 Koncert symfoniczny. Wyk. ork. symf. 
pod dyr. T. Rydera | Artur Balsam (fort.) w przerwie 
ok. 17.55 pogad. aktnalna 19 „Rzut oka na najnowszą po- 
wieść polską" — szkic liter. Kaz. Czachowskiego 19.15 
Program na dzień nast. 19.20 „Genialne potpourri" — we 
soły koncert życzeń pióra red. Ludw. Tomanka %0.10 Z 
Krakowa — monolog: „Znaleziony list". 20.20 Wiad. sport 
ze wszystkich rozgłośni polskich 20.53 Lok. wiad. sport. 
20.40 Przegląd polityczny 1 dziennik wiecz. 31 „Na weso- 
łej fall lwowskiej“ 21.80 Arlie t pieśni kompozytorów 
franc. | włoskich w wyk. Jós. Wolińskiego (tenor) przy 
fort. prof. Wł. Raczkowski 22 „Pasierbłce sygnału” re- 
portaż mvs. Marii Johanny Wielopolskiej 22.80 Muzyka 
taneczna (płyty). 


+ 

Warszawa (1839.8)8 p. Kraków 18 Przegląd Teatralny 
13.12 p. Kraków 16.15 Płyty 16.80 p. Kraków 19.15 Koncert 
mieszany 19.45 Minuty lterackle; Przekłady liryk Heine- 
go (z ok. 50-tej roczu. śmierci), 20 D. e. koncertu miexz., 
20.20 p. Kraków 38 Płyty. 

Katowice (395.8) 8 p. Kraków 18 „Co słychać na Śląsku" 
13.13 p. Kraków 16.20 „RoKołnik | oświata“  popad. 16.8U 
p. Kraków 19.20 Recital klarnet. S. Czosnowskiego 19.59 
„Żdziebko słowa. ździcebko śpiewki”, aud. pogodna w opr. 
St. Ligonia 20.20 p. Kraków. 

Łódź (224) p. Kraków 18 Płyty 1819 p. Kraków 1615 
„Ze świata pracy” — Rozmowa z konduktorem tramwaśdo- 
wym 16.80 p. Krakówi9.15 Koncert ze studia na Wysta- 
wie 20.20 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert symfonierny 18 Koneert 
rozrywkowy 15.40 Muzyka kameralna 16.30 „Boże Naro- 
dzenie" — oratorium Bacha 17.85 „Barwne melodie" — 
koncert 20.50 And. ojczysta 22.350 Muzyka tanecrna. 

Paryż (481.7) 15 Teatr wyobraźni, 18 Festival Wagnera 
20.43 Program rozrywkowy 21.80 „Życie paryskie" ko- 
medlaopern Offenhacha. 

Rzym (420.8) 17 Koncert symfoniczny 20.40 Muzyka ror- 
rywkowa 21 „Falstarf* — opara Verdiego. 

Anglia Nat. (1500) 15.20 Koncert zesp. apaszów 17 Mns. 
oratoryjna. 18.40 „Król Lear" — tragedia Szekspira, 20.40 
Utwory fortep. Skriahina 22.05 Mnz. lekka. 

Praga (470.2) 15.45 Program rozrywkowy 17,50 Koncert 
20.05 Koncert galowy 22.35 Muzyka lekka. 

Bukareszt (1875) 11.50 Rumuńskan muz. ludowa 20.20 „Pta- 
sznik z Tyrolu" — operetka Zellera. 

Bndapeszt (540.5) 12.30 Koncert ork. operowej, dyr. Dob 
nanyi 18 Wieczór uroczysty Zw. Stndentów 19.80 Mnz. oy- 
pańska 20.350 Wesoły wieczór 21.40 Koncert kwintetu selo 
nowego. 

Sottena (443.1) 20.20 Współczesna muzyka właska 31:30 
„Biały gwoździk'* — sztuka Dandeta. 


l NOWY 


PODZIĘKOWANIE 


JWPanom Doktorom J. Niissenłeldowi, prym. 
Szpitala żydowskiego, I. Schenkerowi, N. Bachowi 
za szszęśliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji, 
jakoteż Siostrom Hance i Lenie za troskliwą opie- 
ke podczas choroby składam tą drogą najserdecz- 
niejsze „Bóg zapłać”. 


8872g PAULINA TISCHOWA 


wnami f z małym murzynkiem demonstrującym 
nam cuda zręczności. Albo arenę i walkę byków. 
Albo wspaniałą rewię murzyńską z Józefiną Backer. 
Albo Music-Hall w Hollywood z gwiazdorami fil- 
mowymi, ba akt „Cyrulika sewilskiego". Rozumie 
się, że wszystko ujęte jest w formie pociesznej gro- 
teski „deformującej rzeczywistość, a najzabawnięj« 
szą groteską jest chyba koucert z pobudzającym 
wciąż do głośnego śmiechu pianistą. Kostiumy 0- 
oryginalne, barwne i żywe. Zespół śpiewaków pier- 
wszorzędny, technika merionetkowa doprowadzo= 
na już do doskonałości. Nie dziwimy się więc, że 
publiczność jest zachwycona i oczarowana. 


(si) 


„NOWY DZIENNIK" niedzieła 13 grudnia 


PRZEGLĄD PRASY 


Enndeccy semici 


W tygodniku „Epoka* ukazał się artykuł, 
demaskujący endeckie metody wulki z Żydami 
i propagowania haseł rasistowskich. Zasadniczą 
tezą artykułu jest zdanie, że 

można być semitą, jeśli się służy endeckiej 
reakcji i wówczas nikomu 4 powodu jego niea- 
ryjskiego pochodzenia włos z głowy nie spad- 
nie. Można być nie tylko semitą, ale nawet Ży= 
dem wychrzczonym. 


Autor wylicza całą plejadę mniej więcej wy- 
bitnych dzialaczy enieckich, którzy bądź byli 
wychrzczonymi Żydami, bądź pochodzili w 
prostej linii z rodzin żydowskich, bądź wresz- 
cie ożenili się z Żydóukami, co z punktu wi- 
dzenia teorii rasisiowskiej jest oczywistym 
przestępstuem. 

W dalszyin ciągu czytamy: 

tym wszystkim nieczystym aryjczykom, któ- 
rych legion cały służ. endencji, wydaje się, że 
służąc fanatycznemu sąpwinizmowi, reakcji, 
ciemnocie i kołłuństwu, oczyszczają swą krew, 
a nadewszystko zabezpieczają się przy tym na 
przyszłość od konsekwencji jakie krew semic- 
ka sprowadzić by na nich mogła w wyinarzo- 
nej przez nich shitleryzowanej Polsce. Krew 
seinicka według naszych endeków i oenerow- 
skich rasistów dyskwalifikuje tylko przeciwni- 
ków, swoim zaś nic nie szkodzi. Przeciwnie, 
zapewne pomaga, jeśli dopływa złotonośnym 
strumykieni 

Można mieć krew semicką, ale pod jednym 
warunkiem: zapracować sobie trzeba na in- 
dygenat zasługi endeckiej, trzeba zdobyć sobie 
list żelazny od domurosłego endeckiego rasi- 
zmu. innych kryteriów nie ma. Nawet indy- 
genat wypracowany zasługą dla polskiej kul- 
tury, nawet zdobyty w walce za ojczyznę tu się 
nie liczy, 

Bo antysemityzm i rasizm endecki jest tylko 
bronią o „wyższe i dalsze cele* reakcji i fa- 
szyzmu w walce z demokracją i niezależną my- 
ślą. Jest pałką, którą bije się po głowie tylko 
'tych, którzy nie poddają się dobrowolnie lub 

"nie chcą poddać się pod terrorem. 


W sprawie żądań adwokatów 
enueckich 


Na łamach „Dziennika Popularnego" adw. 
Waclaw Szumaunski porusza sprawę niedawne: 
go wniosku, przediożonego W alnenu, Zgroma- 
dzeniu lzby Adwokackiej w Warszawie, o zam- 
knięcie lisi adwokackich ı aplikanckich dla ży- 
dów. Adw. Szurniański pisze: 

Nie trudno chyba udowodnić, że wniosek ten 
w założeniu swym i sformułowaniu był poli- 
tycznie — prymitywny, społecznie — błędny, 
prawnie — niedopuszczalny, korporacyjnie — 
nielojalny, 


Ponieważ w motywacji wniosku znajduje się 
passus, że „palestra powinna być polska z du- 
cha i pochodzenia”, autor wywodzą. 

„Pochodzenie“ po.skie musiało by budzić 
wątpliwości, czy np. posiadanie matki lub bab- 
ki Żydówki byłoby przeszkodą do zaliczenia 
w poczet adwokalów-Polaków. Na gruncie a- 
dwokackim obuwy te są najzupełniej realne, 
gdyż np. jeden a autorów najbardziej bojowo 
antysemickiej uchwały „Klubu Ądwokatów* w 
Gdyni odmówił niedawno satysfakcji honoro- 
wej koledze —adwokatowi wyznania chrześci- 
jańskiego na tej tylko zasadzie, iż jest on po- 
chodzenia żydowskiego. 

Wszystkie powyżej zaznaczone kwestie re- 
gulują sławelne „ustawy norymberskie", — u 
nas przecież nie obowiązujące. 

Po omówieniu momentow społecznych i praw 
nych, autor stwierdza manifestacyjny charak- 
tar wniosku, dowodząc: 

Postawienie w tych warunkach wniosku o 
charakterze wybitnie manifestacyjnym jest ob- 
jawem nielojałności korporacyjnej, braku po- 
Gzanowania względem naczelnego organu wła- 
dzy, organu wybranego przez korporację. 
Czymżę wytłumaczyć, iż wniosek posiadający 
tyle braków i wadliwości i świadczący o tak 
wielkim nieopanowaniu i całkowitym daniu 
przewagi pierwiasikom emocjonalnym nad in- 
lektualnymi, — mógł być postawiony na 
Walnym Zgromadzeniu Izby Stołecznej Adwo- 
kaiury? 

Chyba poddaniem się sugestii młodej gene- 
racji adwokatury, która pragnie Bajwidoczniej 


wszystkim 
Dobre światło to żarówka © ekalumenowa 
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zaopafrzona w ©) wuskrątny ©) rucik, 


Do 20%, wiącej éwiafła za te same pieniądze! 


dać wyraz solidarności z niedojrzałymi wystą- 
pieniami niedawnych ich rówieśników — mło- 
dzieży akademickiej. 


Adwokaci-szcialiści a dziekan 
Nowodworski 


| Przed kilku dniami donieśliśmy o roli adwo- 
katów-socjalistów podczas głosowania w war- 
szawskiej Radzie Adwokackiej nad wyborem 
dziekana adw. Nowodworskiego po złożeniu 


jsiękna, ponętne 
usta dzięki 
niadojeignionej 
p o ma dee 
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przezeń antyżydowskiego oświadczenia. Jak 
wiadomo, kilku socjalistycznych członków Ra- 
dy głosowało na adw. Nowodworskiego. W 
związku z tym ukazało się obecnie poniższe ©» 
świadczenie Zrzeszenia Prawników Xocjalistów 
w Polsce: 
Zrzeszenia Prawników Socjalistów w Polsce, 
w związku z oświadczeniem p. adw. Leona No- 
wodworskiego, złożonym na posiedzeniu Rar 


SBpecjahsia chorób azieci 


Dr.MAKSYMILIAN SCHÖNBERG 


ordynuje 


Wielopole 26 — Tel. 158-37 


lanpa kwarcowa 


dy Adwokackiej w Warszawie, stwierdza, że 
traktuje oświadczenie to jedynie jako wyraz 
jego osobistych pogladów, nie mających żadnuj 
podstawy prawnej i pozbawionych z natury 
rzeczy wszelkiego praktycznego znaczenia. 
Zrzeszenia uważa jednak za poirzebne prze» 
strzec kogo należy w sposób jak najbardziej 
kategoryczny, że przez swoich członków, za 
siadająeych we władzach i organach adwoka- 
tury, przeciwstawi się stanowczo wszelkim xa». 
kugom, zmierzającym do jakiego kalwiek agra- 
niczenia praw członków palestry lub kandyda*- 
tów do niej, wynikającym a pobudęk politycz- 
nych, wyznaniowych, narodowościowych lub 
rąsowych. 
Równocześnie Zrzeszenie Prawników Socja- 


listów w Polsce podaje do wiadomości, że ad' 
wokat Mieczysław Rudziński przestał być 
członkiem Zrzeszenia, które wobec tego nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności za jego 
dalszą działalność, 


Cicha obietnica rektorów 


B. poseł N. Barlicki poddaje na lamach 
„Dziennika Popularnego“ krytycznej ocenie 
niedawną odezwę rektorów do młodzieży aka- 
demickiej, Jak wiadomo, odęzwa ta poruszała 
m. in. względy polityki zagranicznej, oraz 
wspominała o „ciemnych siłach prowokator- 
skich”. W związku z tym zauważa p. Barlicki: 

Ze słów tych widać, że p. p. rektorzy ordy- 
nacną hecę endecką przypisują akcji obcych 
wpływów, ażeby zaś nikogo nie urazić, to jed- 
nocześnie — akcji komunistycznej i hitlerow= 
skiej. Grzęcznie i sprawiedliwie! Możnaby sig 
serdecznie uśmiać z tej diagnozy, gdyby nie 
pewność, że przecież pp. rektorzy dobrze znają 
istotnych sprawców ostatnich zaburzeń na u- 
niwersytetach, dobrze wiedzą, komu i o co 
chodziło. Diaczsgo tedy coś majaczą o wpły- 
wach obcych, zamiast powiedzieć odważnie i 
po męsku a wręcz, że to właśnie „swoi“, że to 
właśnie szowiniści polscy, zaślepieni niena- 
wiścią i zwyrodniałym egoizmem, niszczą „do+ 
bro narodu“ i podważają „podstawy jego si- 
ły“. Ale pp. rektorzy nikomu nie chcą się nara- 
zić, p. p. rektorzy „poltykują". Nie chcą na- 
wet merytorycznie wypowiedzieć się o tym 
„naczelnym — jak się wyrażają — żądaniu“ 
młodzieży endeckiej — o domaganiu się ghet- 
ta w uniwersytetach polskich dla żydów, Wo- 
lą raczej pozwolić domyślać się czytelnikowi 
odezwy, że i ich zdaniem Żydzi to „bolączka* 
Polski, że sprawa żydowska domaga się szcze- 
gólnego rozwiązania. Bo jakże inaczej rozu- 
mieć można następujący ustęp: „Młodzież ma 
prawo szukać dróg usuwania bolączek życia 
narodowego, ma prawo wskazywać te drogi 
etc... Co znaczy to nagłe proklamowanie 
prawa młodzieży do szukania dróg usuwania 
bolączek”, właśnie w chwili obecnej, po dzi- 
kich, bestialskich jej wybrykach? 

Czy to nie zachęcający uśmiech czy ukłon 
pod adresei awanturników? A zarazem cicha, 
jak westchnienie dziewicze, obietnica, że byle 
zaniechano gwałtów i „prób wymuszania prze» 
mocą natychmiastewego spełnienia postula- 
tów“ (podkreślenia nasze), to, w drodze oby- 
czajowej grzecznej i ghetto będzie możliwe — 
a jakże! i da się młodzież chrześcijańską po- 
sadzić na prawicy, a młodzież niechrześcijań- 
ską, żydowską, potępioną — na lewicy. 

„CC O OS — Rik 


Sensacyjne aresztowan.e 


za przekroczen.a dew zowe 


Onegdaj aresztowano w Warszawie kupoa 5 
Bialegostoku Gliksfelia, który drogą nielegalną 
przy pomocy pewnych dokumentów usiłował prze 
kazać 1UU.0U0 z} de Anglii, 

Fakt ten został ujawniony w jednym z banków 
podczas kontroli, 


Przygoda zagranicznego: 
dyp.omaty 

Na dworcu kolejewym w Laskowicach policje 
zatrzymała jednego z dyplomatów zagranicąnych 
który fotogratowal obiekty kelęjowe. Lyplomacie, 
po wylegitymowaniu zwrócono uwagę, ża [otagra 
fowanie dworców kolejowych jest zabronione, — 
Klisze fotograficzne zostały zatrzymane, 


„NOWY DZIENNIK niedziela 13 grudnia 


|-5 


ZEGLĄD GOSPODARCZY; 


< 


i 


4 


Boz KĄTEM OSTRYM 


% 
m 


Historia maleńka taka. 

Był sobie pewien drobny przemysłowiec, wy: 
kupujący rok rocznie świadectwo przemysłowe 
Vill kategorii przemysiowej i zatrudniający 
w swym przedsiębiorstwie 4-ch robotników, 
zgodnie z ustawą © podatku przemystowym. 
Źresztą więcej robotników nie potrzebował. 
Razu pewnego zjawił się u niego jego dawny 
robotnik, który przed kilku laty wyerugrowat 
z Polski, a który teraz znalazł się bez pracy i 
dosłoumie umiera w głodu i nędzy wraz z żoną 
i kilkorgiem dzieci. Nędzerz nie chce jałmużny, 
prosi o pracę. Nasz przemysłowiec zlitował się 
nad nim i więcej z poczucia humanitaryzmu, 
aniżeli z potrzeby gospodarczej zatrudnił go 
„w swym przedsiębiorstwie. Bezrobotny dostał 
pracę i chleb, jedno siedlisko głodu, nędzy i 
rozpaczy zostało w Polsce usunięte. Praca, któ: 
rą mogło wykonać 4'ch ludzi została rozłożo- 
na między 5-ciu robotników. 

Wiadomość o tym dotarła do pewnego urzę: 
du państwowego. Myślicie pewnie, że nasz prze 
mysłowiec dostał oficjalną pochwałę, że dostał 
może nawet nagrodę za skuteczną pomoc w 
wysiłkach rządu o zwalczanie bezrobocia. Ta- 
ki obrót sprawy wynikałby może z logicznego 


ADWOKAT 
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rozumowania. Ale faktyczny vbrót rzeczy, jaki 
vnastąpii, nie ma nic wspólnego ani z rozumo: 
waniem, ani z logiką. Po prosiu do naszego 
poczciwego przemysłowca przyszedł pan z tecz: 
ką, przedstawił się jako delegat urzędu skar- 
bowego, spisal protokół a po pewnym czasie 
zaszczycił przenyysiowca mandatem karnym na 
około 100 złotych. 100 złotych, to dla tego prze 
mysłowca kara dotkliwa. Nie wiemy jak dużą 
dziurę wytworzy w budżecie drobnego prze- 
mystowca „uiszczenie“ kwoty 100 złotych. Ale 
myśl za co przemysłowiec został ukarany 
spowodowała u niego głęboki wstrząs moralny. 

Jest u nas możliwy i nawet usprawiedliwia- 
ny stan, w którym z jednej strony porusza się 
niebo i ziemię dla ściągnięcia możliwie najwię- 
kszej ilości środków pieniężnych na pomoc dla 
bezrobotnych, w którym całą politykę gospo- 
darczą nastawia się na popieranie i rozbudowę 
możliwości pracy, w którym każdy, najdziwacz 
niejszy nawet pomysł uznaje się godnym roz» 
wagi i realizacji, jeżeli przyczynia się tylko 
do powiększenia stanu zatrudnienia, — a z dru 
giej strony działa ustawa o świadectwach prze: 
mysłowych, która zakazuje walczyć z bezrobo- 
ciem drogą przyjmowania bezrobotnych do 
pracy i która za przekroczenie tej ustawy do* 
tkliwie karze. Taki stan jest nietylko gospo- 
darczo szkodliwy, nietylko moralnie nieuza- 
sadniony, ale i kompronutujący dla całego na- 
szego myślenia gospodarczego, dla całej naszej 
logiki gospodarczej. Przedsiębiorca, który za- 
trudni większą ilość robotników i który tym 
samym spełni bardziej patriotyczny obowiązek 
niż dziesiątki szanownych dygnitarzy, poświę- 
cających się na bankietach „dla celow walki z 
bezrobociem“ —— winien być otoczony €zacun- 
kiem i czcią jako wzór godny do naśladowania 
a nie jako przestępca, ścigany przez urzędni- 
ków skarbowych. 

Choćby ten jeden, jedyny motyw, przema- 
wiający przeciw przestarzałej i antygospodar- 
czej instgtucji świadectw przemysłowych — a 
motywów podobnych jest milion — winien u- 
zmysłowić ministerstwu skarbu konieczność na- 
tychmigstowego zniesienia świadectw przemy: 
słowych. W poniedziałek, 14 bm. ma się w tej 
sprawie odbyć konferencja w Warszawie, zwo- 
lana przez ministerstwo skarbu. Pan minister 
skarbu dabrze zasłuży się życiu gospodarcze” 
mu, jeżeli i tym razem zdobędzie się na „od- 


wagą być mądrym“, 


Uigi przy nabywaniu rzemieślni- 
czych świadectw przemysłowych 


Izba Rzemieślnicza w Warszawie wydała okól- 
nik do cechów, wyjaśniając z jakich ulg mogą ko- 
rzystać zakłady rzemieślnicza oraz sklepy, sprze- 
dające wyroby tych pracowni przy wykupywaniu 
świadectw przemysłowych na 1937 r. 

Izba podkreśla, że w wypadkach sprzedaży pro- 
duktów własnych i częściowo w niewielkiej ilości 
cudzych — ubocznych w obrębie lokalu przemys- 
lowego (np. w pracowni szewckiej — sznurowadła 
i pasta do obuwia; w piekarni — drożdże, w ma- 
sarni — musztardę, chleb i t. p.) należy składać 


DO WIEDNIA bez wizy 
Łgłoszecia „URBIl3** Rynek Glowny 41 


indywidualne podania do właściwego urzędu skar 
bowego o zezwolenie na nabycie na sprzedaż ubo- 
cznych, związanych jednak z produkcją giówną 
artykułów — świadetlwa przemysłowego 1V ka- 
tegorii handlowej, że również należy składać in- 
dywidualne podania o ulgi przy nabywaniu świa: 
dcciw przemysłowych na rzemiosła sezonowe — 
np. ciesieistwo, mularstwo, malarstwo 1 t. p, a 
wreszcie, że należy pamiętać, iż sklepy rzemieśl- 
nicze, opłacające zryczałtowany podatek przemys» 
łowy od obrotu — nabywają na r. i1447 świadect- 
wa przemysłowe IV kat. przy obrocie rocznym 
do zł. 15.000 lub li} kategorii handlowej przy ob- 
rocie rocznym do zł. 50.000 — w żadnym wypadku 
II kategorii, ponieważ najwyższy rozmiar ourotu 
nie może przekraczać kwoty rocznej zł. 50.000. 
Wreszcie Izba Rzemieślnicza zwróciła uwagę 
cechów, związków rzemieślniczych jak również 
wszystkich rzemieślników na obowiązek umiesz- 
Czenia na deklaracji przy nabywaniu świadectwa 
przemysłowego, tak kalegorii przemysłowej jak 
i handlowej, tudzież na dekłaracji na nabycie kar- 
ty rejestracyjnej — numeru karty rzemieślniczej, 
względnie oświadczenia, iż rzemieślnik posiada 
prawa nabyte, pouczające jednocześnie o potrzebie 


terminowego nabywania świadectw  przemysło- | 
wych i kart rejestracyjnych na r. 1937 do końca | 


grudnia br., celem uniknięcia nakładania kar — 
grzywien przez urzędy skarbowe za nie termino- 
we nabycie właściwego świadectwa przemyslowe- 
go lub karty rejestracyjnej. 


Unormowanie sprawy handlu 
przenośnego 


W toku tegorocznej Narady Gospodarczej zgło- 
|szono wnioski, zmierzające do wyjaśnienia przez 
ministerstwo skarbu, że przepisy prawa przemy- 
słowego o przemyśle okrężnym nie mają zastoso- 
wania do przedsiębiorstw, wykupujących świa- 
dectwa przemysłowe II i III wzgl. IV kategorii 
dla przedsiębiorstw handłowych na sprzedaż obno- 
śną towarów, gdyż według tezy wnioskodawców 
odnośne przedsiębiorstwa uprawnione są do doko- 
mywania przenośnej sprzedaży bez obowiązku uzy 
skania licencji. 
W związku z powyższym samorząd gospodarczy 
skierował memoriał do ministerstwa przemysłu i 
handlu, w którym stwierdził, iż sprzedaż spożyw- 


CY... 
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com w trybie domokrążnym (okrężnym), uprawia- 
na przez przedsiębiorstwo handlowe ze stałą sie- 
dzibą bez względu na fakt, iż wykupiło ono świa- 
dectwo wyższej kategorii handlowej, uważać na- 
leży za niedopuszczalną ze Stanowiska prawa 
przemysłowego. Odpada również możliwość ule- 
galizowania owej działalności w drodze wyjedna- 
nia ewent. licencji, gdyż licencja wydawana może 
być tylko dla uprawiania przemysłu okrężnego, 
wykonywanego właśnie bez stałej siedziby prze- 
mysłowej. 

Równocześnie samorząd gospodarczy uważa, że 
w niektórych działach obrotu koniecznę jest jed- 
nak w drodze wyjątku rozszerzenie uprawnień, 
wynikających z art. 39 prawa przemysłowego w 
takim kierunku, aby kupiec lub jego pełnomocnik 


TYLKO KRÓTKI CZAS 


Sprzedaż wzsertowaczęh towarów po znacznie zniżonzch cezach: 
Dywany wełniane 
Firanki 
Chodniki wełniane 
Chodnik] kokosowe 
Dyweny kokosowe 
Koce, Kapy 
Narzuwy 
Linoleum, Ceraty. 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 
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handl, wzgl. komiwojażer nie tylko mógł zbierać 
zamówienia u kupców i wytwórców, lecz upraw- 
niony był równocześnie wozić ze sobą towary, a 
nie tylko próbki wzgl. wzory celem ich odsprzedaży. 

Licząc się jednak z wymogiem, że handel ze sta- 
łą siedzibą otoczony być winien w naszych Wa- 
runkach specjainą pieczą, samorząd gospodarczy 


i podniósł równocześnie, iż listę odnośnych artyku- 


tow, które wolnoby było wozić ze sobą, ograniczyć 
należy tylka do ram jaknajkonieczniejszej potrze-* 
by. W przeciwnym bowiem wypadku kupiec wzgię 
dnie agent rozwużący towary celem bezpośredniej 
ich sprzedaży innym kupcom móglby je sprzeda- 
wać także bezposrednio konsumentom, co w nie- 
legalny sposób otworzyłoby wrota dla nowej tor- 
my wysoce niepożądanggo i maskowanego handlu 
okrężnego. 


LL 
Znaczny wzrost konsumpcji cukru 

Qukrowiue polskie sprzedały w listopadzie br. 
na rynku wewnętrznym ogółem 26.862 tony cukru 
w wartosci cukru białego wobec 17.572 t. w listo- 
padzie 1935 r. Spożycie cukru w kraju wzroslo 
więc w r. b. w stosunku do roku poprzedniego o 
83%, 

Eksport w listopadzie wyrażał się cyfrą 8.515 
ton, był więc znacznie mniejszy niż w listopadzie 
poprzedniego roku, kiedy wywieziono 18.427 tom. 

Wewnętrzne spożycie cukru w pierwszych 2»cn 
miesiącach bieżącej kampanii cukrowniczej, tj. w 
październiku i w listopadzie br. wynosiło ogółem 
55.845 ton wartości cukru białego wobec 43.541 t 
w analogicznym okresie kampanii 1935/35, czyl: 
wzrosło o 28%. 

Eksport w dwóch miesiącach kampanii 1936/37 
wyrażał się ilością 12.512 ton wobec 33.918 ton 
w SPPSS A okresie kampanii 1935/36. 
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piękne kosze świąteczne już od ŻŁie 
oraz wszelkie wina gronowe, w i dba 
po cenach zniżonych w sklep e firmy 
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Polityka cennikowa 


W tych dniach odbyło się posiedzenie sekcji han- 
dlowej Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, 
na którym rozważane były m. in. sprawa ewentu- 
alnej nowelizacji całokształtu przepisów, odnoszą- 
cych się do polityki cennikowej, a w szczególno- 
ści do wyznaczania cen i sporządzania cenników, 
ujawniania zapasów oraz sporządzaniu faktur przy 
zawieraniu interesów w zakresie przedmiotów po- 
wszechnego użytku. 

Sekcja handlowa po przeprowadzeniu dyskusji 
nad tyin zagadnieniem uznała za pożądane wystą- 
pienie w powyższej sprawie wobec władz central- 
nych z projektem ustawy, komasującym lużne i 
rozrzucone przepisy, przy równoczesnym „ich do- 
stosowaniu do aktualnych stosunków gospodar- 
czych doby obecnej. 

RL 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 12. 12, Notowania pozagiełdowe. Kursy orien 
tacyjne: Dillonowska 67 Warszawska 56 Konsolidacyjna 
50 Stabilizacyjna 463 Śląska 56.75 'Uendencja słabsza. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 12. 12. Ceny tranzakcyjne: Żyto 45 tom 19.85 
210 ton 19.90 375 ton 20 zł. Ceny orientacyjne: Żyto 19.50 
Reszta bez zmiany Ogólne usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKĄ 

Zurych, 12. 12. Kursy zamkniecia: Dewizy: Paryż 
20.2734 Londyn 21.3234 Nowy Jork 4.35 1/8 Bruksela 78. 5734 
Mediolan’ 22. 9214 Amsterdam 236.85 Berlin 175 Sztokholm 
109.95 Oslo 107.15 Kopenhaga 95.20. Tendencja niejednolita» 

POŻYCZKA STARILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 73 w Paryżu Er. fr. 16.20 w Zurychu Dol 
61 przy tendencji niejednolitej, 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 12. 12. Kursy zamknięcia Dillonowska 57 
Stabilizaeyjra 75 Warszawska 48 Śląska 50.25. Tendoncja 
słabęza. 
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Wschód słońca 
7, 14 m 
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Zachód słońca 
15 g 22 m 
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Nowe ograniczenia emigracyjne 
do. Argentyny 


Generalny konsulat argentyński w Warszawie 
zawiadomił nasze władze emigracyjne, o zastoso- 
waniu nowych ograniczeń przy wystawianiu wtz 
dia wychodźców. Wszyscy emigranci będą musieli 
podpisywać specjalne deklaracje o lojalności, za- 
wierające zobowiązanie powstrzymywania się w: 
Argentynie od działalności politycznej, przy czym 
konsulat sprawdzać będzie dokładnie ich perso- 
nalia dla stwierdzenia, czy nie byli karani w Pol. 
sce za działalność wywrotową. Począwszy od dnia 
1 stycznia roku 1937 wizy wydawame będą tylko 
kandydatom do osiedlenia na roli, podobnie jak 
to wprowadziła ostatnio Brazylia. Wymagane bę- 
dzie przedstawienie dowodów, że emigrant zaj- 
mował się w Polsce rolnictwem. Charakterysty- 
czne ograniczenie zastosowane zostanie również w 
dziedzinie używania środków lokomocji Argenty- 
ny I klasą, 


Szczepienie chasydów przed 
wyjazdem do Góry Kalwarii 


Przed pewnym czasem wśród młodych chasy- 
dów, przyjeżdżających na uroczyste święta do ra 
bina Altera w Górze Kalwarii wybuchła epide- 
mia duru brzusznego. Zachorowało około 100 mło 
dzieńców, z których 8 zmarło, Ponieważ w najbliż 
szych dniach spodziewany jest ponownie wielki 
zjazd chasydów do Góry Kalwarii, w związku z 
wyjazdem rabina do Palestyny, rabin Alter wy- 
dał polecenie dokonania szczepienia ochronnego 
wszystkich jego zwolenników, którzy zamierzają 
przyjechać do Góry Kalwarii. 

Setki chasydów w Warszawie poddały się szcze 
pieniu przeciwko durowi brzusznemu. Również 
na prowincji uczyniło to wielu chasydów. 


Jakie kategorie bezrobotnych 
korzystać mogą z pomocy 


zimowej 


W związku z akcją pomocy zimowej rozesłane 
zostały do wszystkich ekspozylur Fuuduszu Pracy 
instrukcje, określające warunki korzystania z po- 
mocy zimowej. Jak wskazują instrukcje do odnoś- 
nej praktyki dotychczasowej wprowadzona zostala 
poważna inowacja. Dotąd bowiem we wszelkich 
akcjach pomocy dla bezrobotnych uwzględniono 
jedynie bezrobotnych ubezpieczonych na wypadek 
bezrobocia, zarejestrowanych w biurze pośrednic- 
twa pracy i posiadających karty świadczeń. Na 
podstawie obecnych instrukcyj świadczenia zimo- 
we przyznawane będą wszystkim pozostającym 
bez pracy i pozbawionym środków egzystencji, © 
ile poprzednio żyli wyłącznie z pracy najemnej w 
przemyśle. handlu, rzemiośle i zakładach użytecz- 
ności publicznej, utracili pracę nie z własnej winy, 
zamieszknjąc conajmniej od trzech miesięcy w 
miejscowości objętej akcją pomocy zimowej, nie 
pobierają zasiłków z Funduszu Pracy, nie posia- 
dają rent i żadnych innych środków ntrzymania. 
Bezrobotni powyższej kategorii winni tylko zare- 
jestrować się w poszczególnych komitetach pomo- 
cy zimowej. przy czym decyzja o przyznaniu po- 
mocy zimowej musi być podana do wiadomości 
bezrobotnego przez właściwe komitety w ciągu 
dziesięciu dni od daty złożenia podania, popartego 
zaświadczeniem administracji domowej, lub właś- 
ciwej władzy o miejscu zamieszkania, stanie ro- 
dzinnym 1 materialnym. 

Inowacja ta ma wielkie zmaczenie dla bezrobot- 
nych żydowskich. Robotnicy żydowscy zatrudnieni 
są przeważnie w małych warsztatach pracy, któ- 
re nie są nstawowo obowiązane do ubezpieczenia 
wych pracowników na wypadek bezrobocia. W 
razie braku pracy są oni pozbawieni wszelkiej po- 
mocy materialnej, omijani są też we wszelkich od- 
nośnych akcjach dorywczych. Dla korzystania z 
tegorocznej akcji zimowej wystarczy jednak zare- 
estrowanie się w odnośnych komitetach zimowych 
Przy czym należy tylko wykazać sie xaświadcze- 
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mięci wyhifnego uczonego 


Śp. prof. Władysława Leopolda Jaworskiego 


Wczoraj przed południem odbyła się w Krako- 
wie uroczystość poświęcoa pamięci wybitnego pra- 
wnika i polityka $. p. Władysława Leopolda Ja- 
worskiego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, zmarłego w r. 1930. 

Uroczystoś rozpoczęła się nabożeństwem w ko- 
ściele akademickim św. Anny. Po nabożeństwie 
w gmachu Collegium Novum U. J. nastąpiło uro- 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, ufundowa- 


Dziś, gdy już wkrótce 
mamy słanqć na ślubnym kobiercu, mu» 
szą Ci wyznać prawdą. Otóż moją 
piekna, młodzieńczo świeżą cerę, którą 
gak zwykłeć podziwiać, i moje szczęście 
zawdzięczam  niedoścignionej |akości 
środkom kosmetycznym Ben:gnino Dra 
Stenzla, gdyż tylko one naprawdę upiek« 
szają I odmładzają wprost cudownie 
każdą cerę. 


BENIGNINA 


nej przez przyjaciół $. p. zmarłego profesora. 

Przed odsłonięciem do licznie zebranych uczest- 
ników uroczystości przemówił p. Artur Potocki, 
oddając tablicę pamiątkową w opiekę rektorowi 
U. J. prof. dr Szaferowi, który przyjmując ją zło- 
żył w krótkich słowach hołd pamięci wybitnego u- 
czonego, profesora U. J., będącego przez długi sze- 
reg lat chlubą starej krakowskiej Wszechnicy Ja- 
giellońskiej. Pod płaskorzeźbą z brązu znajduje się 
napis: „Władysław Leopold, profesor U. J. * 5. 4. 
1865 t 14. 7. 1930. służył Bogu, Ojczyźnie i Nauce" 

W godzinach południowych pod przewodnic- 
twem dra Stanisława Badeniego, przy licznym u- 
dziale uczestników, reprezentujących Świat nauki 
z przedstawicielami Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści i U. J., społeczeństwa krakowskiego, młodzieży 
oraz zaproszonych gości odbyła się w auli U. J. 
akademia ku czci zmarłego. 

Po powitaniu zebranych przez prof. dr Badenie- 
go, dziekan Wydziału Prawniczego U. J. prof. dr 
hłodziński przedstawił zebranym nader bogatą i 
twórczą działalność Ś. p. prof. Jaworskiego w dzic- 
dzinie nauk prawniczych oraz jego rolę i autorytet 
jako prawnika. 

Następnie w imieniu przyjaciół zmarłego prof 
U. J. dr Fryderyk Zoll podzielił się z zebranymi 
charakterystyką zmarłego jako uczonego, polityka 
i człowieka w życiu prywatnym, zatrzymując się 
m. in. dłużej nad jego rolą w czasie wielkiej wojny 
światowej, kiedy $. p. prof. dr Jaworski, odkłada- 
jąc swoją pracę naukową, poświęcił się z całym 
zapałem organizacji i pracy w Naczelnym Komiie- 
cie Narodowym, moralnie i materialnie współ- 
działając z akcją Józefa Piłsudskiego i Jego Le- 
gionów walczących a niepodległość. 

Red. „Czasu“ dr Beaupre w przemówieniu, po- 
święconym pamięci zmarłego, dał jego piękną cha- 
rakterystykę jako publicysty, po czym dr Stanisław 
Badeni, dziękując uczestnikom za wzięcie udziału 
w- hołdzie wielkiemu uczonemu, zakończył akade- 
mię. 


niem utraty pracy, bez względu na to czy się było 
ubezpieczonym na wypadek bezrobocia. Przy tym 
trzeba zaznaczyć, że zaświadcenie takie obowią- 
zani są pracodawcy swoim byłym pracownikom 
bezwzględnie wydać. 

Jest rzeczą nader ważną, żeby upośledzeni do- 
tąd bezrobotni żydowscy Sskorzysiali z tych ułat- 
wień i zarejestrował się w odnośnych komitetach 
pomocy zimowej. Instytucje filantropijne żydow- 
skie, do których bezrobotni zwracają się o pomoc, 
winny bezwzględnie kierować potrzebujących po- 
mocy powyższej kategorii do komitetów pomocy 
zimowej celem zarejestrowania się, w innym Ta- 
zie nie może bowiem być mowy o uzyskaniu dla 
nich zasiłków z akcji pomocy zimowej. (ŻAT) 

cy 


Uroczysty Wieczór Chanukowy 
w Svjonistycznym Klubie Towarzyskim 


Dziś, 18 bm. o godz. 7.44 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Syjonistycznego Klubu Towarzyskiego Uroczysty Wie- 
czór Chanukowy » następującym programem: Zaświece- 
nie świeczek chanukowych 1 śpiew — Prof. B. Sper- 
ber 1 chór „Hazamir”. Recytacja — p. Drowa H. Laze- 
rowa, Uroczyste Przemówienie — p. W. Mandel. Forte- 
pian — Henryk Tigner. Wstęp dla członków i wprowa- 
dzonych gości wolny. 

— l D 

-— SEKCJA NARCIARSKA Ż. T. G. komunikuje: 
Dzisiaj w niedzielę, odbędzie się lekcja zaprawy | 
narciarskiej w terenie. Zbiórka w ekwipunku nar- 
cjarskim o godz. 9.30 rano w gmachu Ż. T. G. 

8748k 

— HAZAMIR. Chór zbierze się dziś 6.45 w Klubie Sy- 
jońskim, Grodzka 71/1I p., celem wzięcia udziału w uro- 
czystości channkowej wraz z prof. Sperberem. 


E: iu OŘ- 
Z „OGNISKA PRACY. 


W niedzielę, dnia 13 XII.. i 19 XII. w godzinach 
od 11—2 gmach szkolny i urządzenia wewnętrzne 
będą otwarte dla zwiedzających członków Stowa- 
rzyszenia i Rodziców, o czym najuprzejmiej za- 
wiadamia DYREKCJA 

joh 

— WESOŁO spędzić można wieczór tylko w lo- 
kalu „Cyganerii“ przy ul. Szpitalnej 38. — Dosko- 
nały zespół Jedlickicgo oraz naprawdę atrakcyj- 
ny program. Początek o 10-tej wieczór. Codzien- 
nie podwieczorki taneczne z pełnym programem 
od 7—9 wiecz. , 1588k 


2z pa 


— ZAWSZE NAJMODNIEJSZE oio dewiza lir- 
my Bracia Klein w Krakowie, Starowiślna 17, 
którcj wystawy podziwiają codziennie tłumy, gdyż 
odznaczają się one wspaniałym i pięknym wybo- 
rem obuwia. Czarny lub bronzowy pantofel lakie- 
rowy i z zamszu, półbucik z reniferu, krokodyla 
it. p. dominują w kolekcjach Braci Klein. Firma 
ta po otrzymaniu szeregu modeli wprost z Paryża 
posiada w bieżącym sezonie najmodniejsze obu- 
wie. Na rano, popołudnie i wieczór — tylko pan- 
tofel z firmy Bracia Klein. Ceny bardzo zniżone. 
Obsługa fachowa i grzeczna. Firma Bracia Klein 
nie posiada filii, magazyn firmy znajduje sę tylko: 
Kraków, Starowiślna 17. 1478k 

e 
»DZIECIOBÓJSTWO JAKO ZAGADNIENIE PSY- 
CHOLOGICZNE I KRYMINOLOGICZNE". Odczyt na po- 
wyższy temat wygłosi adw. dr. J. Bross, w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. Umysł. Sławkowska 6 we wtorek 15 bm. godz. 
19.30. Wstęp wolny. 

— CEIREJ MIZRACHI. 
chanukowa. 


= 


Dziś 7.30 wioecx uroczystość 
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Moda dla pań „konserwatywnych“ 


Nie mówimy już teraz o starszych paniach, albo- 
wiem od czasu „afery“ pani Simpson, granica bal- 
zakowska przesunęła się przynajmniej o dziesięć 
iat, tak, że starszych pań już wogóle nie ma. Ewen- 
tualnie mogą jeszcze być „panie konserwatywne", 

Tajemnica dobrze ubranej kobiety polega nia tyl- 
ko na bezwzględnym niewolniczym trzymaniu się 
najświeższej mody, ile w pierwzsym rzędzie na po- 
znaniu samej siebie. Tylko kobieta, która zna swo- 
je wady i zalety i zdaje sobie z nich sprawę, może 
być dobrze i co ważniejsza, stosownie ubraną. 

już od szeregu lat, moda podkreśla notę młodo- 
cianą, co jest niebezpiecznym dla pań, które muszą 
być w wyborze swoich toalet trochę ostrożne. 

Mamy często sposobność obserwować, że dama 
moçno już „konserwatywna“, w miłodocianej suk- 
ni wywiera wprost niemiłe wrażenie i doświadcze- 
nie uczy nas, że kulturalna kobieta o wyrobionym 
smaku, nie wyrzeka się nigdy autokrytycyzmu, 

Zresztą (o, ironio losu!) widzimy często, że wła- 
śnie dama ubrana przesadnie młodociano, zyskuje 
wprost odwrotny skutek: wygląda staro. 

Musimy w pierwszym rzędzie zdać sobie z tego 
sprawę, że wszelka ekstrawagancka iinia absolut- 
nie nie nadaje się dla pań stojących na pograniczu 
między młodością a starością. 

Twórcy mody starali się też o modele, które jak- 
kolwiek zarzucają wszelkie ekstreury najnowszej 


ranie się hypermodnie, narzucanie starszym pa- 
niom mody szarej i bez wyrazu. 

Kolor sukni odgrywa w tym wypadku, taką 
samą rolę jak linia. A więc obok ezarnego i brą- 
zowego, bardzo lubiany jest śliwkowy i ciemno- 
lila. 

1) Nasza rycina to płaszcz zimowy, © wysmu- 
klających konturach, dołem lekko kloszowy; sze» 
rokie rewersy futrzane utrzymane są w stylu „dy- 


|rektoriatu*, da tego duży zarękawek z tego sa- 


mego futra. 

2) Suknia sztrapacowa, z maieriału w paski, sze- 
rokie rewersy, przód ozdobiony rzędem guzików, 
kieszenie wcięte, skośne, długa tunika, która ma tę 
zaletę, że znakomicie „wysmukla”, 

3) Suknia żakiejiowa, kloszowa, męski kołnierz i 
mankiety wykładane futrem. 

Także 4) — suknia wizytowa jest dystyngowana, 
choć wcale w niej nie wygląda się jak starsza ma- 
trona. Zestawienie jakiegoś modnego materiału z 
koronką daje doskonały efekt. Tunika z przodu 
zaokrąglona i małe guziczki nadają jej modną i e- 
fektowną forinę, Suknia taka wygląda bardzo ele- 
gancko w czarnyln, granatowym, „butelkowo* zie» 
lonym, a także w modnym lila i ciemmno-czerwo- 
nym (weinrot). 

Widzimy więc, że moda dla starszych pań jest 


mody, nie są bynajmniej zbytnio neutralne, gdyż | bardzo różnorodna, urozinaicona i wcale nie nosi 


byłoby takim samym błędem i przesadą, jak ubie- 


na sobie piętna — rezygnacji. 


Sensacje w salonach piekności 


W angielskiej statysty © uaudiowej 
uysł upiększania* zajmuje przodującę stano 


„PTZE- | gtrowymi, eterycznymi pięknościami, z żex-ap= 


pealem i jak znowu biade ezczupłe twarze z 


visko. Przeszło 20.000 „beauty Saloons” za- | podkrążonymi oczyma, otrzymują zdrowe i ży- 


cejestrowanych jest w Anglii. 


„Yvonne, pami życzy sobie dzisiaj wieczór 
wyglądać jak Mrcotka' Proszę zmieszać pu- 
der 7a z Z4ć, do tego szczypta 11 double, a poź- 
niej”... Gdybyśmy chcieli podac wszystkie skia- 
dniki tej recepty uie wystarczyłaby nam. Ba to 
cała koluunma. 


Cudów dokazują takie salony piękności. Mo- 
sma codziennie czarować i łascynować świat w 
coraz to innej masce, zmieniać kolor włosów i 
wogóle wygląd — jak w kalejdoskopie. Jeśli 
mężczyzni podejmuje spacer po salonach ko- 
ametycznych, wpada w istną rozpacz. Widzi 2 
jaką wprost niewiarygodną szybkością kobiety 
zmieniają swój „typ“. Wadzi jak rumiana, wy” 
aportowana, hoża'brunetka, zamienia się nagle 
w srelancholijną bladą blondynkę o jakimś na- 
dziemskim urok i delikatności, iak piegowa- 
ts rle „naonowe* dziewczęta stają się alaba- 


we rysy, 
CORRIGER LA FORTUNE. 


Nikt z tego popularnego zwrotu nie robi dzie 
siaj lepszego użytku aniżeli |lekarz-kosmetyk, 
który zaniedbane przez ezczęscie wtoty pod- 
daje gruntownej „korekcie” i przez to pozwala 
im zająć właściwe miiejece w świecie, 

Rasowa piękność Angielki przemawia właś- 
ciwie bardziej do cudzoziemców niżli do roda» 
ków. Brytyjczyk nie ceni tych jasnych delikat- 
nych rysów, uważa je raczej za nudne. Może 
mie w oslatnim rzędzie dlatego, że każda sprze 
dawezyni i chórzystka, przedstawia ten typ i 
robi paniom z najwyższej a*ystokracji konku- 
rencję. Dlatego też cudzoziemka. chociaż jej 
uroda odbiega nawet dość zmacznie od wymo- 
gów zlavycznyca i artystwznych, pociąga oko 
Anglika, zmudzonego jednostajmością, i staje 
się nuyle ośrodkiem zainteresowania. 

lacego też powiekszył aię zastęp epecjaliw 
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ZAKOPANE 


paana DIANA" telef, 14.89 


ponsjonat 1 
po gruntownym remoncie poleca piękne pokoje — 
centralne ogrzewanie — woda bieżąca — wykwintną 

obfita kuchnia 


Zarząd: FINKELSIEINOWA i BRAUROUWNA 


tów-koanetyków, który „pomaga“ angielskiej 
kobiecie stawić czoło konkurencji. 


MODA 1936: INDYWIDUALNA NOTA. 
Dzisiaj każda kobieta ma swoją indywidualną 
maskę. Artysta komponuje jej twarz, Włosy, 
oczy, policzki wargi, szyja a nawet 1 ręce mają 
jeden rytm. Ale zadna szanująca się dama nie 
zachowuje przez diuzszy czas jednego „makes 
up”. Zmienia go jak suknię... Obeomie jest wiel 
ka moda na — Chinki, Na balach londyńskich 
ma się wrażenie, że zostało się nagle przenie- 
sionym do domu bogatego mandaryna, 


MARMUROWE TWARZE 


Marlena Dietrich zrewolucjonowała londyń+ 
skie salony piękności. Odkąd bawi w Londynie, 
klientki ządają „tylko „marmurowy.h* twarzy. 
Marlena nie używa bowiem różu, uszminkowa* 
na jest na biało, a swoim głębokim przepięk« 
nym oczóm umie nadać rafinowaną tajemniczą 
oprawę. 

W tydzień po przybyciu Marleny do Londy- 
nu, kilka tuzinów ambitnych piękności Mayfa- 
iru pojawiło się w tej masce. Ale zapomniały, 
że nie każda może sobie pozwolić na taką ek- 
strawagancję co Marlena, 1 że ta maska robiła 
wrażenie maski chorobowe». Wobec tego pięk- 
ności londyńskie zrezygnowały prędko z mar- 
murowej twarzy. 


MINIATURY NA PAZNOKCIACH. 


Przedpolłudniem podkreśla się tylko nątu- 
ralne kolory, używa się mało szminki, mało pu- 
dru i nie maluje wcale oczu. Popołudniu, ęzmiu 
kuje się jaskrawo wargi i podmałvwuje oczy, 
wieczorem uatomiast maluje się powieki na 
kolor złoty, srebrny, zielony i niebieski, Ko- 


lory tak samo jak kolor pazmokci przysiosowi *- 
je się do sukni, którą znowu przystosowuje się -. 


do — tokalu. Salon wymaga zupełnie innej 
szminki niż bar itd. Z 


Amerykańska moda, która się jednakowoż 
mie przyjęła w Londynie, gdyż jest niebywale 
droga, wymaga różnokolorych pazmokci. „No- 
ai* 
kwiaty. Ale kto eobie nie może pozwolić na 
takie drogocenne malowidła, musi się zadowo- 
lić matowym lakierem, nosi tylko paznokcie. 
znacznie krótsze, niż to było modne kilka mie- 
sięcy temu. S3 


ZAKOPANE pens'onat ADRIA“ 


Droga da B ał.go, tel. 1789 
pod zarządem Drowej NEUGEBORNOW EJ. 
Pełny komfort, piękne słoneczne pokoje, salon, kuchnia 
w kwintna, na żądanie d.etetycena. 
OOE I 


Druga instancia uniew.nnia 
skazanego za obrazę państwa 
polskiego 

Na wokandzie Sądu Okręgowego Wydziału Od 
wolawczego w Warszawie znalazła się sprawa A- 
brama Liwa, oskarżonego o znieważenie instytu- 
cyj państwowych i Pańsiwa Polskiego. Akt oskar 
żenia zarzucał, że w dniu 12 lutego br., kiedy zgło 
sił się do sklepu Lwa przy ul. Zimnej niejaki Bu 
czkowski. wożny pewnej instylucji państwowej po 
zakupno słoika i zażądał wystawienia rachunku 
dla tejże instylucji, Lew wydania rachunku odmó 
wił, a podczas ostrej wymiany zdań, wyraził się 
pono obelżywie o instytucjach państwowych i pań 
stwie polskim. Lew powołał ze swej strony na 
świadka swego ekspedienta, który zeznał że takich 
słów podczas zajścia od Liwa nie słyszał. Sąd grodz 
ki dał jednak wiarę świadkowi Buczkowskiemu i 
skazał Lwa na 2 miesiące aresztu. 

W skardze apelacyjnej wskazano na nieprawdo 
podobieństwo takiego zachowania się kupca, i że 
reakcja taka, jaką mu zarzuca Buczkowski, jest 
wprost absurdalną, zarówno ze względu na biabe 
powoda zajścia, jak i lojalność obywatelską Lwa 

Sąd podzielił wywody obrony, wyrok Sądu gro 
dzkiego uchylił i Abrama Lwa umiewinnił, oglasza 
jąc w swoich motywach, że zeznaniom świadka 
Buczkowskiego wiary nie daje. 


> 


cię na paznokcia. h miniatury, krajobrazy, _ 
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Czyn Frankfurtera w oświetleniu 


Chur, 12. 12. ŻAT. W sobotę o godz. 9 rano pun- 
ktualnie przewodniczący Trybunału dr Ganzoni 0- 
tworzył siódme posiedzenie sądu, poświęcone spra- 
wie Frankfurtera. Głos otrzymał celem zakończe- 
nia przemówienia obrońca adwokat dr Curti, któ- 
ry rozpoczął ostatnią część swego przemówienia 
od analizy powództwa cywilnego, omawiając ro- 
szczenia, wysunięte w imieniu p. Gustloff przez dr 
Ursprunga. Conajmniej dziwnym jest roszczenie, 
wysunięte przez powództwo cywilne w wysokości 
100.000 franków. Należałoby się spodziewać, że na- 
rodowi-socjaliści wyrzekną się żydowskich pienię- 
dzy, gdy mają one stanowić odkupienie za Wilhel- 
ma Gustloffa, którego Niemcy nazistyczne gloryfi- 
kują jako bohatera narodowego. Dr Wilhelm Gust- 
loff jako gauleiter oddziału partji nazistycznej na 
Szwajcarię pobierał uposażenie miesięczne w wy- 
sokości 500 franków. Jest jednak wcale niepewne, 


jak długo Gustloff otrzymywałby tę pesję, 
gdyby żył. 


Rachunek powództwa cywilnego opiewa, że mo- 
głoby to trwać jeszcze conajmniej 20 lat, co nie- 
wątpliwie mogłoby ulec korekturze. Roszczenia 
powództwa cywilnego nie mogą więc być uwzględ- 
nione. 

Następnie dr Curti przechodzi do charakterysty- 
ki osoby Dawida Frankfurtera. Jedna rzecz nie u- 
lega wątpliwości: 


Dawid Frankfurter nie żywił osobistej 
nienawiści do zabitego. 


Czyn jego był wymierzony przeciwko reżimowi, 
Ltóry spowodował jego narodowi tyle nieludzkich 
cierpień. Obrona nie usiłowała wcale przedstawić 
Frankfurtera w innym świetle, niż on sam to u- 
czynił. Kim jest Dawid Frankfurter? Młodzieniec 
liczący 25 lat, student, wychowany w rodzinie or- 
todoksyjnej, od wczesnej młodości chorobliwie 
wrażliwy na ludzkie clerpienia. Wam panowie sę- 
dziowie dobrze jest już znany ten człowiek. Nie- 
wątpliwie też uznacie, że w tym wypadku nie mo- 
że być karany czyn, lecz jedynie sprawca. Frank- 
furter chce studiować medycynę, pragnie nieść lu- 
dziom ulgę. Wszystko eo uczynił w swym młodym 
życiu jest owiane idealistycznym dążeniem. Jest 
chory, cierpi na serce, głuchy na jedno ucho, upo- 
śledzony na duchu, dręczy go gruźlica kości, jest 
osłabiony nerwowo. Wy panowie sędziowie wi- 
dzieliście, jak dręczy go astma, jak trudno przy- 
chodzi mu mówić. 

Dr Curti przechodzi z kolei do ekspertyzy dra 
Jagera. Całokształt ekspertyzy jest na ogół przy- 
chylny dla Frankfurtera. Wywody jednak są zbyt 
surowe. Pod tym względem ekspertyza była nieco 
powierzchowna. Nie mogło się przecież stać ina- 
czej. Dr Jager badał Frankfurtera na 6 seansach 
po godzinie czasu. Takiego chorego, jak Frankfur- 
ter, należało badać o wiele gruntowniej. Powinien 
był podlegać dalszej obserwacji. Tego też doma- 
gała się obrona. Chciała ona, aby Frankfurter 
przez czas dłuższy znajdował się pod stałą obser- 
wacją dra Jigera. Prokurator nie uwzględnił je- 
dnak życzeń obrony. Gruntowne badanie dowio- 
dłoby, że Frankfurter nie posiada minimalnych 
zdolności rozpoznawczych. Jest to 


człowiek obarczony ciężkim kompleksem 
psychicznym. 


sam się określa jako kaleka pod względem psychi- 
cznym i fizycznym. Powództwo cywilne rozwodzi- 
ło się szeroko na temat rzekomo złych stosunków 
między Frankfurterem a jego ojcem, czcigodnym 
rabinem Vinkovici. Rzecznicy powództwa cywil- 
nego źle zrozumieli te stosnnki. Nieprawdą jest, 
jakoby ojciec czynił synowi zarzuty tego rodzaju, 
które syna stawiają w złym świetle w sensie o- 
gółno ludzkim. Zarzuty ojca były naturalne i zro- 
zumiałe. Każdy ojciec chce, aby syn dobrze się 
Uczył. W żadnym razie nie można tych stosunków 
Uznać za złe, a już w żadnym razie nie można ze 
słów ojca czynić synowi zarzutów nieporadności, 
jak to usiłuje dowodzić powództwo cywilne. Da- 
wid Frankfurter, który siedzi teraz na ławie oskar= 
tonych, jest 


najporządniejszym człowiekiem, 
jakiego można sobie wyobrazić. 


Ćmiłowanie prawdy jest największą jego słabo- 
ścią. Każdy z kim obcował, lubił go. Był ujmują- 
cym dzięki uczciwości i miłemu obejściu. Mówili 
ła nawet dozorcy więzienni. Urzędnicy więzienni 


jego obrońcy 


byH nim zachwyceni. Dawid Frankfurter — jest 
chory. To jest jednak znowu prawdomówność, 
której nie podobna kwestionować. Musi się wie- 
rzyć temu, co mówi. Nie mówi on ani jednego 
słowa kłamstwa. Od pierwszej chwili, gdy go are- 
sztowano, nie usiłuje on ani razu zmienić swoich 
pierwotnych zeznań, 
nie usiłuje wykręcić się od winy. 

Wy panowie sędziowie widzieliście, jak się zacho- 
wuje na sali sądowej. Drobny incydent z p. pro- 
kuratorem w czwartek wieczór był tylko skutkiem 
nieporozumienia. Prokurator niesłusznie interpre- 
tował słowa Frankfuriera. Nie chciał on nikogo 
cotknąć, w żadnym zaś wvpadku p. prokuratora. 
Nie jego osobiste cierpienia decydują w jakiejkol- 
wiek mierze o jego czynach i słowach. Tu na sali 
padło słowo cynizm. Zarzucono Frankfurterowi, że 
zachowuje się cynicznie, lecz gdzież po temu do- 
wody? Nie ma takich dowodów. Stało się nieszczę- 
ście. Narodowi socjaliści na gwałt usiłowali skon- 
struować tezę spisku. Na rzecz takiej tezy nie było 


jednak najmniejszego punktu oparcia. Bez ładnego 
uzasadnienia musiała koncepcja taka naturalnie u- 
paść. Skoro więc nie było nawet śladów dowodu 
co do spisku, rzucono słowo cynizm. 


Frankfurter kierował się tylko jedną pobudką: 
miłością do swego narodu. 


Prześladowania Żydów w Niemczech pozbawiły 
młodego, schorowanego człowieka ostatnich resz- 
tek osobistego spokoju. Przyjrzał się tym prześla- 
dowaniom zbliska. Widział on antysemityzm nazi- 
styczny, który jest antysemityzmem najgorszego, 
najzłośliwszego gatunku. Antysemityzm ten wysu- 
nął jako hasło: ausrotten. Ponieważ jest to niemo- 
żliwe, budzi to jednak diabelski pomysł prześla- 
dowań, szykan, zniewag, wyzucia z praw. Skon- 
struowano teorię rasową, która w całej swej oby- 
dzie nakazuje zwalczać żydostwo tak, jak się zwał- 
cza syfilis. Sfabrykowane ustawodawstwo rasuwe, 
odpowiadające najbardziej pierwotnej mentalno- 
ści. Mały człowieczek w Niemczech miał tą drogą 
uzyskać poczucie rasowej wyższości. 
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Podzwonne bohaterstwa | 


(Dokończenie ze str. 2) 


niiejętności racjonalnego potęgowania jej wy- 
dajmości, wpajanie kultu czystości i porządku? 
a zaszczepienie ludowi odrazy do pijaństwa, 
do warcholstwa, do awanturnictwa do brutal- 
mości i ordynarności — czy to mało 6zczytny 
ideał? A czyż nie jest ideałem szeczenie wśród 
mas chrześcijańskich zrozumienia prawdziwe- 
go chrześcijaństwa, t. zn. krzewienie zasad mi- 
łości, a nie zwierzecej ksenofobii? szerzenie 
zamiłowania do ładu, do spokoju, do wzajem- 
nego szacunku? Takich ideałów, wymagających 
też ezęsto bohaterstewa, — może cichego, może 
pełnego samozaparcia się, ale za to prowadzą- 
cych do wzmocnienia Polski, do zwiększenia 
jej potęgi i autorytetu, — jest moc nieprzebra- 
ma, a wszystkie wiążą się w jeden chyba dość 
wielki i porywający ideał: potężnej i dostat- 
niej Polski! Ale nie leży to, miestety na linii 
uspokojenia „burzącej się krwi“, t. zm. na linii 
niehamowanego cywilizacją  wyładowywania 


napewno nie powinno być ideałem osłabianie 
Polski i pomniejszanie jej dobrego imienia w 
świecie przez rzekome budowanie jej na eks- 
terminacji i upośledzeniu słabszych „„kokato- 


r fs 
. 


rów 

Ma jednak słuszność „Kurier Wileński“, gdy 
podnosi, że same metody negatywne, same za” 
kazy i represje nie starczą w walce z tym, co 
my — nie „Kurier“ — uważimy za zdziczenie. 
Młodzieży należy dać coś pozytywnego. Pozy- 
tywnym będzie jednak dopiero stanowcze po- 
tępienie chuligaństwa, postawienie go pod prę* 
gierz epołeczny, i to nietylko ze względu na 
formy, w jakich się objawia, lecz i na cele 
do których zdąża. Młodzieży sią nie odstraszy 
potępieniem form, jeżeli samą ideę się pochwa- 
la. Młodzież uważa wówczas negatywny stosu- 
nek do form tylko za snobizm, lub zniedołęż- 
nienie starszego pokolenia. Młodzieży należy 
postawić przed oczyma inny ideał, — a do- 
piero wówczas zrozumienie, że to, to czyniła, 
nie było ani bohaterstwem, ani nawet tęskno- 
tą za bohaterstwem, a poprostu — hańba. Lecz 
niestety, tego właśnie nie widzimy. Czynniki 
miarodajne na każdym kroku dają do zrozu- 
mienia, że sama rzecz jest — j owszem, tylko 
robić ją należy inaczej. A gdy zjechali się lu- 
dzie, do czyich obowiązków właściwie należy 


i 
pierwotnych zwierzęcych instynktów. A chyba | 
| 


wychowanie młodzieży, gdy zjechali się na kon» 
feremcję rektorzy wszystkich szkół akademio- 
kich, to we wspólnie wydanej odezwie nie zna 
leźli ani słowa potępienia dla samego celu, 
dla zarazy nienawiści i ksenofobii, dis idei eks- 
terminacji i ciemiężemia, a kwestionowali je- 
dynie formę wystąpień, wmawiając młodzieży, 
że padła ona ofiarą „ciemmych eil prowoka- 
torskich', — z czego, naturalnie, młodzież, 
wiedząca, co w trawie piezczy, śmieje się w ku- 
łak. Ani słówka o miłości bliźniego, o prawach 
obywatelskich wszystkich grup ludności, o. 
idei państwowej! Ani słowa do sere młodzie: s 
ży, — a tylko do jej mózgu i ...kieszeni: „Po- 
wtórzenie się aktów przemocy spowodować 
musi nieuniknienie zamknięcie uczelni na czas 
bardzo długi. Zaś o rzeczy samej tylko: 

„Zagadnienia, którymi zajmuje się młodzież 
ze. sprawą żydowską na czele, są nader po- 
ważne i trudne. Sięgają bardzo daleko w głąb 
podstaw polskiego życia narodowego i gośpo- 
darczego i muszą być rozwiązane w sposób 
istotnie celowy dla dobra narodu, a nie pod- 
ważający ani na chwilę podstaw jego siły. Za- 
łatwienie poszczególnych fragmentów sprawy 
w terminach dowolnych jest niemożliwa bez 
wprowadzenia bardzo poważnych zakłóceń do 
życia, a próby wymuszania przemocą natych- 
miastowego spełniania postulatów, które bez 
uprzednich głębokich przemian w całości us- 
troju życia i pańsiwa spełnione być nie mogą, 
prowadzą tylko do zamętu i demoralizacji 
ogólnej”. 


To znaczy: młodzieży, sprawa o którą wal- 
czysz, jest dobra, ale forma walki cokolwiek 
niefortumna. Pozostaw to starszym. — oni już 
to załatwia lepiej, po cichu, stopniowo, spokoj- 
nie, bez bólu. Ani kropla krwi z dławionej o- 
fiary nie wycieknie. Sza.... 

W ten sposób młodzicży się nie zadowoli i 
nie zaspokoi. Głodu „ideowego“ jej się nie usu- 
nie. Owszem, wychowa się w atmosferze niena- 
wiści nowe zastępy rządzących „gospodarzy“, 
którzy już nawet do rozumienia „cichych“ 
form eksterminzcji nie bedą zdolni. 

Jeżeli młodzież ietotnie tęskni Jo bohater- 
stwa, to podobne środki, jak argumentacja 
wspomnianej odezwy, tęsknoty tej nie ukoi. 
Nie daje ona młodzieży ideałów bohaterstwa, 
ale świetnie pełni swoją rolę, jako podzwonne 
wszelkiego bohaterstwa. 
| "MEEN W ph 


Wiedeń. 12. 12, PAT. Wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych odbył się proces, wy 
toczony przez b. wicekanclerza majora 
Feva naczelnemu redaktorowi dziennika 
„Heimatschutz* — Kramerowi. Kramer za- 
mieścił w swym dzienniku kilka artykułów 
oskarżających mjr. Fey'a, iż odegrał niewy 
raźną rolę w zamachu narodowo-socjalisty 
cznym 25 lipca 1934. 

Kramer został skazany na grzywnę 400 
szylingów i 14 dni areszty 
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„NOWY DZIENNIK" niedzieła 13 grudnia 


riankidney tat obudrić sumienie Swiata 


Dokończenie mowy obrońcy Dra Curtiego 


Chur, 12. 12. ŻAT. W dalszym ciągu sobot- 
niej rozprawy obrońca Frankfurtera wywodził: 
GROZA POŁOŻENIA W TRZECIEJ RZESZY 

Najłatwiej było mu powiedzieć:o to Żyd, któ- 
ry dziś jest rasowo niższy, a on jest rasowo wyż 
szy. Lecz za co należy się to Żydom niemiec- 
kim? W dzisiejszych Niemczech Juliusz Strei- 
cher jest mężem etanu, zaś jego „Stūrmer“, 
rzecz najohydmiejsza, jaką eobie można wyo- 
brazić, jest podręcznikiem wychowania Niem- 
ców. Dr. Curti powołuje się na niezliczoną licz- 
bę dokumentów i faktów, które w piątek zrefe- 
rował przed eadem. Nie są to fałsze, lecz auten- 
tyczne fakty, pełne grozy. Narodowi socjali" 
ści usiłowali przeczyć temu, dlaczego? Wszak 
w Niemczech jest silny aparat, który czuwa 
nad tym, aby do prasy nie dostały się informa- 
cje pewnego gatunku. Na szczęście jednak ty- 
le jest informacyj w samej prasie niemieckież, 
że wystarczają, aby wrażenie było wstrząsające. 

Dr. Curti odczytuje list biskupa katolickiego 
w St. Gallen: Jestem jako katolik do głębi 
wstrząśnięty wypadkami w Niemczech. Ludz- 
ka wyobraźnia jest zbyt słaba, aby ogarnąć ca- 
łą grozę tych wydarzeń. 

Dr. Curti cytuje też kilka wersetów Ewange- 
bi i ojców kościoła i omawia żydożerczy na- 
rodowy socjalizm w świetle chrześcijaństwa. 
Narodowi eocjaliści chcą unicestwić wszystko, 
lecz 

co Niemcy mają do zarzucenia rasie 
żydowskiej? 

Niemcy nie mogą zaprzeczyć, fż wiele z ich 
wielkości i znaczenia kulturalnego na świecie 
zawdzięczają narodowi żydowskiemu. Wiarę 
chrześcijańską zawdzięczają oni podobnie jak 
pozostały świat chuześcijański duchowi żydow- 
akiemu. Dr. Curti wyezczepólnia pokrótce u: 
dział Żydów w niemieckiej sztuce, literaturze 
i gospodarce zarówno podczać wojny jak i po- 
koju. Tu Dr. Curti cytuje wynurzenia wielkich 
niemieckich mężów stanu. 

HAŃBA NIEMIECKIEJ KULTURY 

Hr. Bernstein, jeden z czołowych polityków 
epoki wilhelmowskiej pisał: uważam antyse- 
mityzm za hańbę niemieckiej kultury. Nawet 
Bismarck powiedział: chętnie zgodziłbym się 
da poślubienie Żydówki przez mojego syna. 
Frankfurter na własne oczy widział, co się dzie- 
je z jego narodem w Niemczech. Cierpiał na 
skutek tych prześladowań, wiedział, jakie są 
skutki ustaw norymberskich. CGospedyni, u 
której mieszkał, zezmaje, że płakał, gdy mówił 
o losie Żydów pod reżimem nazietycznym. 
Frankfurter chciał czynem swoim sprawić 60- 
bie ulgę, aby odetchnąć. Dusił się, chciał obu” 
dzić sumienie świata. Wiemy też wszyscy, że 
po zgonie Gustloffa również Szwajcaria ode- 
tchnęła z ulgą. 

W CHWILI CZYNU 

Wystarczy przytoczyć głosy prasy ezwajcar- 
skiej z owych dni. Dr. Curti powraca do mo- 
mentu zabójstwa. Frankfurter wszedł do gabi- 
netu Gustloffa. Nawet gdy tam się znalazł, je- 
szcze eię waha. Na ścianach ujrzał jednak obraz 
Hitlera i ten znienawidzony symbol, który był 
dla niego oznaką cierpień żydowskich w Niem- 
czech. Z przyległego pokoju dochodziły go sło- 
wa toczącej się rozmowy telefonieznej tyczą- 
cej się Żydów: Schweinehund i Schweinejude. 
Wpadł w stan najwyższego podniecenia, który 
dręczył go od wielu dni. Po zamachu natych- 
miast oddaje cię w ręcc policji. Już pierwezy 
protokół policyjny etwierdza, że Frankfnrter 
biegał po pokoju w stanie najwyższego podnie- 
cenia i zachowywał się jak obłąkany. Nie cho» 
dziło mu wcale o Gustloffa. Osobiście do niego 
nie nie ma. Gdy tylko oprzytomnisł, powie: 
dział: zabiłem człowieka. 

NALEŻY WIERZYĆ FRANKFURTEROWI 


Należy wierzyć Framkfurterowi, żył jak w 
koszmarze. Przez długie tygodnie nosił się z 
myślą, że coś etać się musi. Żył pod presją. 
Nie można przecież za dowód obciążający przy” 


* jąć slów ekreślonych ma pudelku od papiero- 
; sów. Chciał on śmierci dla siebie. Człowiek, 
i który zamierza kogoś zabić nie pisze tego 
przed tym, aby dać policji dowód przeciwko 
sobie. Dawid Frankfurter pod względem ludz: 
kim 
postąpił lepiej jeszcze niż Wilhelm 
Tell. 


Nie strzelał z zasadzki. lecz czynu swego doko- 
nał w stanie najwyższego rozstroju. Jeszcze się 
wahał. Chciał się cofnąć Żyje między zabój- 
stwem i samobójstwem. W gabinecie Gustlof- 
fa w obliczu symbolu. który budzii grozę, do- 
konał czynu. To nie był czyn człowieka. który 
myśli. Dr. Gurti przypomina inne zamachy, któ 


Ostatnie słowo Frankfurtera 


Następnie zabrał głos prokurator dr Briig 
ger, który w krótkim przemówieniu popie- 
ra w dalszym ciągu tezę oskarżenia i prosi 
o wydanie surowego wyroku. 


HITLEROWIEC MA GŁOS. 


Następnie otrzymuje głos rzecznik powó 
dztwa adwokat nazistyczny dr Grimm. Prze 
mówienie jego miało być ograniczone do 
15 minut, mówi on jednak prawie pół go- 
dziny. Stwierdza, że jest przeciwnikiem 
mordów politycznych. Przyznaje, że sytu- 
acja żydów w Niemczech w pewnei mierze 
odegrała rolę w motywach czynu Frankfur 
tera, lecz nie tu jest miejsce, aby o tym mó 
wić. W końcu odczytuje protesi przeciwko 
wczorajszemu przemówieniu dra Curti, a 
mianowicie tym ustępom, które dotyczą dłu 
giego łańcucha dokumentów ucisku i prze- 
śladowania Żydów niemieckich. 

Dr Curti wygłasza krótką replike, stwier 
dzając iż w swoim plaidoyer w żadnym ra- 
zie nie przekroczył praw ustawowych pro- 
cesu. Jeszcze przed wielu tygodniami otrzy 
mał zezwolenie na przedstawienie sytuacji 


Przeciw obniżaniu kultury dziennikarstwa | 
wystęsuje Wydział Związku Dziennikarzy R. P. 


Warszawa. 12 12. PAT. Wydział wykonawczy 
Związku Dziennikarzy Rzplilej Polskiej rozesłał 
do wszystkich syndykatów dziennidkrskich zrze- 
szonych w Związku Dziennikarzy R. P. następu- 
jacy apel: 

Wydział wykonawczy Związku Dziennikarzy R. 
P. zwrócił uwagę, że w ostatnich czasach ton po- 
i lemik prasowych stał się nadzwyczajnie ostry, 
przybierając ozęsto charakter osobistych wycie- 
czek, a nawet napaści. Zdarzały się przy tym wy- 
padki, że rzucano pod adresem poszczególnych 
jednostek zarzuty i oskarżenia niedostatecznie u- 
zosadnione i nie poparte przekonywującymi dowo- 
dami. Wydział wykonawczy nie zamierza bynaj- 
mniej poddawać kontroli polemik prasowch albo 
| hamować ich rozpęd, rozumiejąc dobrze, że w wal- 
ce publicznej polemika jest bronią, której żaden 
, dziennikarz wyrzec się nie może. Wydział sądzi 
(EEE ZW Ex EE [PREZ EPOCE") 


Przy ehronicznym zaparciu należy przez pewien 
czas stosować rano naczczo oraz wieczorem przed 
udaniem się na spoczynek pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciezka Józefa. Zal. przez lek. 


Paryż. 12. 12. PAT. Jak zapewnia „Le 
Journal des Finances", rozmowy dotyczą- 


ce kwestii zaciągniecia przez Francję po-'! 


życzki w Stanach Zjedn., zostały chwilowo 
wstrzymane. Trudności w rozmowach po- 


wstały nie na tle finansowym, gdyż rząd | wiedliwości Grabowski przyjął 
Stanów Zjedn. skłonny jest do rozpoczęcia | Somniersteina w sprawach aktualnych, 
i|re należą do resortu ministerstwa. 


rokowań w sprawie długów wojennych 


re kończyły się wyrokami umiewinniającymi: 
Conradi, który w Bernie zabił posła sowieckie” 
go Worowekiego, Szalom Schwaizbart w Pa" 
ryżu zastrzelił Petlurę, student o+n.iański Tai* 


lerian. który w Berlinie zastrzelił Talat Paszęe 


Motywy zamachu Frankfurtera są analogiczne: 
Dr. Curti kończy: Czyn Frankfurtera nie był 
zwykłym zabójstwem i musi być należycie po- 
traktowany. 

Panowie sędziowie! Ten człowiek na ławie 0* 
skarżonych czeka na sprawiedliwy wyrok. Wi- 
nien nie jest on, lecz warunki Rzeszy niemiec 
kiei, które popchnęłv go do omawianego czyru 

Przemówienie Dra Curti wywarło na wszyst: 
kich zebranych olbrzymie wrażenie. 


w Niemczech. Jeżeli chce się odpowiedzłeć 
na pytanie, dlaczego Frankfurter dokonał 
swojego czynu, musi się zbadać przyczyny. 
Nikt nie będzie watpił, że czyn tkwi w sy- 
tuacji Żydów niemieckich. To było prawem 
obrony, prawem z którego korzystał za 
zgodą sądu. Jeżeli ktoś prawo swoje prze” 


kroczył, to był to dr Grimm, który wbrew 


zezwoleniu na 15 minutowe przemówienie 

wygłosił półgodzinne przemówienie. 
Przewodniczacy trybunału pyta Frank- 

furtera czy ma jescze coś powiedzieć W 


swoim ostatnim słowie. Frankfurter zaczy« 


na wyliczać fakty prześladowania żydów w 
Niemczech, których był świadkiem. Dr Gan 
zoni przerywa mu i zwraca uwagę, że cho 


dzi o to, ażeby składał wyjaśnienia o cha- 


rakterze osobistym. Frankfurter odpowia* 
da, że dła obrony osobistej nic więcej nię 
chce powiedzieć. Wobec tego dr Ganzomi 
oświadcza, że proces został zakończony, 
W poniedziałek odbedzie się posiedzenie 
trybunału. Wyrok ogłoszony będzie praw- 
dopodobnie w poniedziałek wieczór. 


jednak, że obelżywy ton tych polemik 1 podnosze 
nie ciężkich oskarżeń bez należytego ich uzasad: 


nienia, obniża kulturę dziennikarstwa, drażni opie 


nię publiczną i staje się powodem gorszących 
przewodów sądowych. Wobec tego wydział zwra” 
ca się do zarzadu syndykatów z wezwaniem. aby 
w odpowiedni sposób wpłynęły na swolch człon* 
ków, zalecając im więcej umiarkowania w pole" 
mikach prasowych, a jednocześnie, aby przypom”* 
niały zorganizowanym dziennikarzom dotkniętym 
przez prasowe napaści, że jest ich nie tylko pra” 
wem, ale także statutowym obowiązkiem zwracać 


się o obronę do swojej organizacji zawodowej, W ` 


szczególności do sądów dziennikarskich, gdzie ich 
sprawa będzie bezstronnie rozpatrzona i osądzona: 

Wydział wykonawczy ma nadzieję, że zarządy 
syndykatów udzielą swej współpracy w tej akcji 
która ma jedynie na celu obronę godności zawod 
dziennikarskiego. 

Podpisy: Mieczysław Ścieżyński, dr Antoni Be- 
aupre, Władysław Besterman, Witold Giełżyński 
Medard Kozłowski, Natan Szwalhe, Władysław 
Dunin-Wąsowicz, Hieronim Wierzyński. | 


m mn wn m Z m) 
Warszawa. 12, 12. (ŻAT) Minister spra” 
dzis ra 


| 


Senat gdański 
nie uznaje umów! 


arszawa. 12. 12. (Sin.) W kolach poli- 
tyemych zwracają uwagę na treść wydane 
Przez Senat gdański komunikatu o roko 
nach między W. M. a Polską. W komu 
p acie powiedziane jest: Prezydent Senatu 
iser przyjał przedstawiciela dyplomaty 
nego Polski. p. Papeego d'a omówiemia 
sii, zaleconej Polsce przez Ligę Narodów 
sprawie noty gdańskiej z dnia 25 11., bę 
Se] odpowiedzią na notę Polski z dnia 24 
p. W której była mowa o misji, zaleconej 
Sce przez Ligę Narodów. Prezydent Grei 
z oświadczy} p. Papeemu, że Senat W. 
R Gdańska gotów jest uznać jako fakt mi 
dz ski. Z komunikatu wynika, że wła- 
« gdańskie, deklarujac gotowość uznania 
"1! Polski, nie przyjmują sytuacji praw- 
Rej, określonej przez Traktat Wersalski i 
Przez umowę polsko gdańska. 


Wpisy na Uniwersytet warszawski 


rozpoczęte l 
Warszawa. 12. 12. (Sin.) Rektorat Uni- 
TSytetu J. P. wydał woz! obwieszcze 

i O sposobie przeprowadzenia ponow- 

ch wpisów wakatów. Przy otwarciu u- 

zelni studenci zwolnieni zostają od wszy- 

h opłat, połączonych z ponownym wpi 

k „Za wyjatkiem opłaty 20 groszowej za 

Specjalny formularz, zawierający wydruko 

ii krótka prośbe o ponowne przyjęcie 
Poczet słuchaczy uniwersytetu. Formula 

ię W różnych kolorach przyjmowane są 

ch od wczoraj od studentów wydziałów te 
Ricznego i lekarskiego, zaś od innych 
sudentów od poniedziałku. Nazajutrz po 
gożeniu ogłoszenia studenci maja się zgło- 
Ć po odbiór decyzji i ostemplowanej legi 
acij. Jednocześnie wydano zarządzenia 
Porządkowe wobec przewidzianego maso- 
ni, napływu interesentów na teren uczel 
Po przeprowadzeniu wpisów na teren 
demi wpuszczani mają być tyłko studen 

Ng osiada jący legitymacje, zaopatrzone w 

e pieczątki, 


Radą naukowo-lekarska 


Drey Zakładzie Ubezpieczeń 
 Snołeczrych 


Spyarsza wa. 12. 12. PAT. Minister Opieki 
w dzgznej Zyndram Kościałkowski odbył 
mju 11 bm. konferencję z wybitnymi o- 
p iStościami świata lekarskiego, na której 
dą dał pod dyskusję projekt utworzenia ra 
Raukowo-lekarskiej przy Zakładzie Ubez 
ogó, A Społecznych. Rada ta, złożona z 14 
1 wyposażona w duże kompetencje, 
tod e miała za zadanie opracowanie me- 
, i dawanie wskazań w «Ar lezan 
„ bezpieczeniowego. Oprócz charakteru 
winiedawczego fada będzie posiadała pra 
Eg mangi = Ayk e do 
.„ozycji Instytut Medycyny Społecznej. 
Minister Zyndram Eeilówski pośkić 
wagę współpracy z lekarskim czynni 
ttr naukowym i społecznym przy roz- 
| aryen wielkich zagadnień, dotyczących 
Rad 1 opieki nad ogółem ludności, a 
wieda jetem pracy w szczególności, zapo- 
dzie ł, Jż systematycznie korzystać bę- 
kente. C] wspólpracy w szeregu dalszych 
Erencyj, 
tzec'w nadm'ernym podatkom 
orządowym 
Awszawaą. 12. 12. (Sin.) Ministerstwo 
KA Wewnętrznych wydało obszerny © 
ty o układaniu budżetu przez samorzą 
Ba r. 1937/8. Ministerstwo spraw wew- 
ST zwraca uwagę, że nie należy ob- 
j 


ludności podatkami samorządowymi 
ono Ry wpływ dodatkowego 
ku przemysłowego na 11.4 grosza 
od mO Mieszkańca miasta, zaś na 1.7 
iaeSzkańca gminy wiejskiej. Poza 
Msterst wo domaga się popierania 


gr 


as 
każ, Dcentowych samorządach i zak- 
takaia drobr ch warsztatów pracy bez u- 
się pomocy, opieki społecznej. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 13 grudnia 


Przejazdy do PALESTYNY 


z wyjazdem każdej środy — 


indywidualne 
i grupowe 


15 
przez Triest i Konstance 


organizuje fachowo i solidnie 


Generains Przedstawicielstwo Linii Palestyńskiej „Palestine Maritime Lloyd* Ltd. Haifa 


P. B.P. UNON LLOYD Kraków. Szoitzina 36 - telefon 181-81 


= Nowa reprezentacja palestry 


Warszawa. 12. 12. (Sin.) Dzisiaj odbyło 
się posiedzenie Naczelnej Rady Adwokac- 
kiej w nowym składzie, dla wyboru nowych 
władz głównej reprezentacji palestry. Preze 
sem N. R. A. wybrany został adw. Domań- 
ski, wiceprezesami adw. Chomiczewski i 
adw. Salkowski (ojciec p. ministrowej Beck 
owej), sekretarzem adw. Morawski a skar 
bnikiem adw. Nowodworski. 

Do wydziału wykonawczego wybrano na 
stępujących adwokatów: Margolisa, Som- 
mersteina, Chomiczewskiego, Nowodwors- 
kiego, Miksiewicza (Kraków), Jasińskiego 
(Wilno), Salkowskiego (Lublin) i Wnukow 
skiego (Katowice). 

Rzecznikami wybrani zostali adwokaci: 
Szumański, Nowodworski, Dziedzic (Poz- 
nań) i Jasiński (Wilno). Przewodniczącym 
sądu odwoławczego wybrany został adw. 
Chomiczewski. 

Do komisji rewizyjnej weszli m. in. dr 
Bross (Kraków), do komisji inicjatywy m. 


in. dr Süsskind (Kraków). Do Komisji regu 
laminowej m. in. dr Sommerstein, do komi 
sii sadu polubownego m. in. dr Kimmelman 
(Lwów) i Rosenstadt (Warszawa). Do ko- 
misji procedury cywilnej m. in. adwokaci 
Szumański i Rubinstein, do komisji wolno- 
ści słowa i pisma w adwokaturze m. in. ad- 
wokaci: Nowodworski, Szurlej, Margolis, 
Landau i Szumański. 

M. in. wpłynęły pisma od odwokatów 
chrześcijan ze Lwowa i Krakowa w sprawie 
wyborów do Rad Adwokackich we Lwowie 
i Krakowie. Dyskusja trwała kilka godzin. 
Zgodnie z propozycja prezesa RNA. posta- 
nowiono zwołać specjalną komisję, złożoną 
z członków RNA, chrześcijan i Żydów, ce- 
lem zbadania sprawy i polubownego zlikwi 
dowania incydentu. Obecni na posiedzeniu 
wyrazili nadzieję, że komisji tej uda się usu 
nąć rozbieżności, które wynikły w ciągu o- 
statnich tygodni. 


stępiają 


Rozporządzenia wykonawcze 


ostrze ustawy o uboju ryfualnym 


Warszawa. 12. 12. (A) Mimisterstwa odno 
śnych resortów podpisały już rozporządze- 
nia wykonawcze do ustawy o uboju rytu- 
alnym. W rozporządzeniach tych znajduje 
się szereg charakterystycznych paragrafów 
stępiających w pewnym stopniu ostrze usta 
wy ubojowej. Do najważniejszych należą: 
wyłączenie handlarzy drobiu z pod obowiąz 
ku posiadania karty rzemieślniczej. Rozpo- 


rządzenia przewidują także, że koncesle na 
prowadzenie jatki mogą być wydawane nie 
tylko jednostkom, ale także osobom praw- 
nym, co umożliwi założenie spółek i spół- 
dzielni, prowadząvch jatki na podstawie 
jednej koncesji. W zwiazku z tym ważne 
też jest rozporządzenie, zezwalające na 
otwieranie filii i oddziałów jatkom konces- 
jonowanym. A 


Marszałek Czang-Kai-Szek uwięziony 


Londyn, 12. 12. PAT. Reuter podaje z Szang- 
haju sensacyjną wiadomość o uwięzieniu marsz, 
Czang-Kai-Szeka przez wojska gen. Czang-Sue- 
Lianga. Wojska te operujące przeciwko chiń- 
ekim oddziałom komunistycznym, miały same 
częściowo ulec propagandzie komunistycznej. 

Londyn, 12. 12. PAT. Reuter donosi z Tokio: 
Według informacji japońskich, koła urzędowe 
chińskie eą zaniepokojone losem marszałka 
Czang-Kai-Szeka, o którym nie ma wiadomo” 
ści od czasu jego wyjazdu w dn. 11 bm. do 
Sian-Fu. W mieście tym, będącym atolicą pro- 


Min. Poniatowski we Lwowie 


Warszawa. 12. 12. (M) Minister rolnict- 
wa i reform rolnych Poniatowski przybył 
dziś rano do Lwowa. W godzinach połud- 
niowych minister przeprowadził lustrację 
wydziału rolnego w urzedzie wojewódzkim 
'we Lwowie i odbył konferencję z wojewo- 
„dą Beliną-Prażmorwyskim. 


Wielk'e nadużycia 


w Stan'sławow'e 

Lwów. 12. 12. (M) Ze Stanisławowa dono 
szą: Wozoraj wieczorem całe miasto zaele- 
ktryzowame zostało wiadomością o areszto 
waniu byłego dyrektora Miejskiej Komun 
nej Kasy oszczędności, w Stanisławowie, Le 
ona Ziobrowskiego oraz byłego urzędnika 
tej instytucji, L. Weissberga, kierownika 
działu wekslowego. Aresztowania te są dal- 
szym ciągi rzymich nadużyć, jakie w 
ostatnich miesiącach ujawniono w M. K. O. 


od! W czasie szkontrum przeprowadzonego 


przez delegata ministerstwa skarbu. Wów- 
czas zawieszeni w urzędowaniu zostali zwol 
nieni, zarówno dyrektor Ziobrowski jak i 
Weissberg. Dochodzenia toczyły się przez 
kilka miesięcy i w dniu wczorajszym nastą 
piły aresztowania, W związku z tą aferą 


wincji Szen-Si, wybuchł bunt wojskowy. 
4 


Londyn, 12. 12. PAT. Reuter donosi z Nan- 
kinu: Potwierdza się, że marsz. Czang-Kai- 
Szek został aresztowany przez zbuntowane woj 
ska w Sian-Fu. Dowódca armii w Sian-Fu, syn 
marszałka Czank-Tsue Lianga domaga eię re- 
organizacji ustroju państwowego i natychmia- 
stowego wypowiedzenia wojny Japonii. W Nan 
kinie ogłoszono stan wyjątkowy. Sfery rządo- 
we japońskie naradzają się o zarządzeniach 
nieodzownych wobec krytycznych wydarzeń. 
m=] 


która zatacza coraz szerse kręgi. przepro- 
wadzono rewizje w mieszkaniu długoletnie 
go syndyka MKO. adwokata dra Voglera. 

Wyniki rewizji są narazie nie znane. W 
sprawie tej spodziewane są dalsze areszto- 
wania. 


Dla popierania motoryzacii 


Warszawa. 12. 12. (Sin.) Celem popiera. 
nia motoryzacji w kraju ministerstwo skar 
bu zadecydowało przyznać w r. 1937 ulgi 
podatkowe dla właścicieli samochodów sta 
cji benzynowych. Stacje sprzedające benzy 
nę na rachunek komisowy będą mogły wj 
kupywać świadectwa przemysłowe trzecie! 


al | kategorii i zwolnieni są od obowiązków 


prowadzenia prawidłowych ksiąg. 


Jeszcze o ugodzie w sprawie 


żyrardowskiei 


Warszawa. 12. 12. (Sin.) Onegdaj podali 
śmy wiadomość o zawarciu ugody w spra- 
wie przejęcia zakładów  żyrardowskich 
przez polski kapitał Pełnomocnik Boussa- 
ca w Warszawie otrzymał już polecenie po 
rozumienia się z przeciwnikami w sporze 
sądowym, a szczegóły umowy zostaną opu 
blikowane z końcem przyszłego tygodnia, 
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Uroczysta proklamacja króla Jerzego Ulp. j67 


Londyn, 12. 12. PAT. Podczas gdy były król 
Edward ósmy płynął na pokładzie kontrtorpe- 
dowca, zbliżając się wśród gęstej mgły, panu- 
jącej nad kanałem La Manche, poweli do Bou- 
logne, brat jego Albert, książę Jorku prokla- 
mowany został królem Jerzym szóstym. 

Uroczystość proklamowania wstąpienia na 
tron nowego króla odbyła się najprzód w pała- 
cu św. Jakuba na specjalnym zgromadzeniu 
tajnej rady królewskiej, zwołanej dla obwiesz- 
czenia sukcesji tronu. 

Około 200 dostojników, członków tajnej rady 
królewskiej z arcybiskupem Canterbury i ar- 
cybiskupem Jorku, premier Baidwin, członko- 
wie gabinetu, lord major City londyńskiej, wy” 
bitni politycy, byli minietrowie eir Austen 
Chamberlain, Winston Churchill, lord Derby 
i mni, zgromadzili się w tradycyjnych strojach 
lub mundurach w wielkiej eali tronowej pała- 
cu. Nowy król w gronie tych dostoiników zaa» 
probował proklamację członków tajmej rady, 
którzy zgromadzili się by, jak głosi tradycyj- 
ny tekst: „ogłosić i obwieścić jednogiośnie, jed- 
nobrzmiąco i w jedności sers, że wysoki i po: 
tężny książę Albert Fryderyk Jerzy stał się 
obecnie z łaski Boga naszym jedynym i jednym 
zwierzchnikiem jako król Jerzy szósty, które- 
mu przyrzekamy wszelką wierność i stałe po- 
słuszeństwo z całym oddaniem i przywiązamiem 
naszych serc". 

Po kolei czlonkowie tajnej rady królewskiej 
składali przysięgę na wierność Jerzemu szóste- 
mu i pumktualnie o godz. 12 w południe po- 
wstała nowa tajna rada króla Jerzego szóste- 
go, której nowy król złożył stosowną deklara- 
ojẹ. 21 strzałów armatnich oddanych w Hyde 
Parku obwieściło mieszkańcom Londynu, że 
nowy król objął swój urząd. O godz. 3-ej po poł. 
proklamowanie wstąpienia na tron Jerzego 6-0 
odczytano głośno i nroczyście z balkonu kru- 
żgamika pałacu św. Jakuba zgromadzonym iłu- 
mom. 

Kró Jerzy $-ty z córeczkami, księżniczką Elż- 
bietą i księżniczką Małzorzatą Różą przyglą- 
dał się tej ceremonii z okna pałacu ów. Jakuba, 
z tego samego miejsca, z którego 21 etycznia 
r. b. król Edward 8-my przyglądał się wraz ze 
stojącą obok niego p. Simpson uroczystości pro- 
klamowania jego wstąpienia na tron. Zgroma» 
dzony dokoła tłum wiwatował na cześć nowego 
króla. Król z córeczkami odjechał następnie ea- 
mochodem do swego domu nr. 145 Picadilly, 


gdzie mieszkał dotąd z rodziną jaka ks. Jorku 
i gdzie jeszcze przez kilka dni zamieszkiwać 
będzie, zanim przeprowadzi się do pałacu Bu- 
okingham. 

Na olbrzymim skwerze przed Picadilly i na- 
rożnikiem Hyde Parku zebrały się niezliczone 
tłumy, które przerwały kordon policji i w pa- 
triotycznym uniesieniu otoczyły samochód kró” 
1 


Podczas gdy ludność Londynu manifestowała 
na ulicach uczucia wierności dla króla Jerze- 
go szóstego, obie izby parlamentarne zgroma- 
dziły się i zaczęło się stereotypowe ekładanie 
przez posłów i lordów przysięgi na wierność 
nowemu królowi. 

W Izbie gmin złożył przysięgę pierwszy epea- 
ker, następnie na jego ręce premier Baldwin 
i leader opozycji Attlee. 

Godne jest zanotowania. że od blisko 16-tu 
lat Izba gmin nie obradowała w sokotę. Po raz 
ostatni stało sie to 12 marca 1921 r., gdy z po- 
wodu święta Wielkanocnego obradowano w 60 
bote dla zakończenia debaty nad ważną epra- 
wą finansową. 

W dniu dzisiejszym złożyło przysiegę tylko 
około 200 posłów, reszta uczyni to w ponie- 
działek po południu. 


Urodz'ny króla Jerzego VI. 


Londyn. 12. 12. PAT. W poniedziałek dn. 
14 grudnia przypada rocznica urodzin kró 
la Jerzego 6-go, który kończy lat 41. Król 
wyraził życzenie, aby w tym roku rocznica 
jego urodzin nie była jeszcze urzędowo i 
uroczyście obchodzona, dla tego też nie od 
będzie się tradycyjna rewia wojskowa, na- 
tomiast w Hyde Parku oddanych będzie 41 
wystrzałów z okazji urodzin króla. 


Życzenia prez. Roosevelta 


Waszyngton. 12. 12. PAT. Prezydent Roo 
sevelt, przesłał dziś do króla Jerzego 6-go 
depeszę następującą: Imeniem narodu i rzą 
du St. Zjedn. składam JKMości najlepsze 
szczere życzenia długiego i szczęśliwego pa- 
nowania. 


MASZYNY do PISANIA 


biurowe - walizkowe, wielki wybór, gwarantowany 
Gustaw KREMLER, Kraków, Grodzka 44. 125k 


B. król w drodze do Austrii 


B. król otrzymał tytnł 


ks. W ndsoru 


Londyn. 12. 12. PAT. Król Jerzy 6-ty na- 
dał b. królowi Edwardowi tytuł księcia Win 
dsoru. 


Londyn. 12. 12. PAT. Po nadaniu byłemu 
królowi Edwardowi 8, godności księcia Win 
dsoru, tytułować się go będzie JKWysokość 
Edward książę Windsoru. Pani Simpson po 
ślubie stanie się księżną Windsoru. 


Londyn. 12. 12. PAT. Pierwsza oficjalna 
audiencja u króla Jerzego 6-go udzielona 
była ministrowi spraw wewn. sir. John Si- 
monowi, z którym król odbył krótką roz- 
mowę w pałacu Buckinghamskim. 

. e 


Paryż. 12. 12. PAT. Z Boulogne donoszą, 
że książę Windsor przybył tam na pokła- 
dzie torpedowca „Wolfhound“ o godz. 15.55 

Oddziały gwardii lotnej nie dopuszczają 
na molo tłuntów publiczności, a także re- 
porterów i fotografów. Przedstawiciele 


władz z prefektem i merem na czele oraz 

konsul gen. W. Brytanii, którzy przybyli do ' 
portu celem powitania ks. Windsoru, nie 

zostali przezeń przyjęci. Ks. Windsor oś- 

wiadczył że zachowuje ścisłe incognito i po 

zostaje na pokładzie torpedowca do godz. | 
20., po czy pociągiem uda się do Bazylei, za | 
trzyma się w Zurychu, a następnie ma poje 

chać do Austrii. 

Londyn. 12. 12. PAT. Reuter donosi z 
Boulogne sur Mer: Późnym wieczorem b. 
król Edward w towarzystwie oficera i z 
małym pieskiem rasy terierów szkockich, 
przeszedł się szybkim krokiem przez bul- 
war, po czym powrócił na pokład kontrtor 
pedowca „Fury“ a nie „Wolfhound“ jak po 
przednio donoszono. 


Decyzja Irlandii 


Dublin. 12. 12. PAT. Izba wolnego państ- 
wa Irlandii uchwaliła większością 93 prze 
ciw 6 projekt ustawy o abdykacji króla Ed- 
warda 8 i o uznaniu króla Jerzego 6-go za 
głowę Commonwealthu brytyjskiego. 


tt 


Rozprawa apelacyjna o zajścia 


w Muszynie 


Nowy Sącz, 12 12. Wyrok sądu grodzkiego 
w Muszynie, zasądzający 11 uczestników mar- 
cowych zajść antyżydowskich w Muszynie za 
wybijanie szyb na kary bezwzględnego aresztu 
po 2 miesiące i po 1 miesiącu, zaskarżony zo- 
stał zarówno przez rzecznika prokuratorskie- 
go jak i przez oskarżonych. Onegdaj odbyła 
się rozprawa apelacyjna w nowosądeckim są- 


dzie okręgowym, w wyniku której wyrok sądu 
muszyńskiego został całkowicie zatwierdzony, 
a wnioskowi obrony o zawieszenie kary sąd 
odmówił, mając na względzie, iż „działanie o0- 
skarżonych wywołało niepokój u ludności ży- 
dowskiej, co ze względów społecznych i publi- 
cznych jest wielce niepożądane. 

Rozprawę prowadził wiceprezes s. o. Dr. 
Dóllinger, imieniem poszkodowanych Żydów 
występował apl. Mgr. Wolf z Krynicy, oskar- 
żonych bronili Dr. Flisówna i Mgr. Długopol- 
ski. 


NEUROLOG 


EF KIRSCHNER 


POWRÓCIŁ. 


Przyjmuje poroł. przy 


ul. Karmelickiej 10. Telef. 100-32 


Imieniny p. Aleksandry 
Piłsudskiej 


Warszawa, 12. 12. PAT. Dziś z okazji imie- 
nin pani Aleksandry Piłsudskiej została wyło- 
żona w Belwederze epecjalna księga, do któ- 
rej wpisali się: członkowie rządu z p. premie- 
rem gen. Sławojem Składkowekim na czele, 
marszałek Senatu Prystor, marszałek Sejmu 
Car, podsekretarze stanu p. inspektorowie ar 
mii, delegacje wojskowe, przedstawiciele władz, 
delegacje organizacyj kobiecych, szkół oraz po- 
szczególne osoby. 

W czasie wpisywania się poszczególne dele- 
gacje złożyły dla pani marszałkowej adresy z 
życzeniami oraz kwiaty. 

Z całego kraju nadchodzi wiele listów i de- 
pesz z życzeniami od związków i organizacyj 
oraz poszczególnych osób. 


Wilno, 12. 12. PAT. Dziś przyjechała do Wil- 
na pani Aleksandra Piłsudska, powitana na 
dworcu przez rodzinę, woj. Bociańskiego, pre- 
zydenta miasta Maleszewskiego. 


Pogrzeb Leona Was'lewskiego 


Warszawa, 12. 12. PAT. Dziś w godzinach po- 
południowych odbył się w Warszawie pogrzeb 
ép. Leona Waejlewekiego, pierwszego ministra 
spraw zagranicznych w odrodzonej Polsce, pre- 
zesa Instytutu badania epraw narodowościo- 
wych, wiceprezesa rady maczelne; PPS., bo- 
jownika o niepodległość Polski, wybitnego pu- 
blicysty. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył o godz. 14 
z przed gmachu związku zawodowego koleja- 
rzy. Na czele konduktu niesiono liczne wień- 
ce. Pierwszy wieniec od pana Prezydenta Rze 
czypospolitej, następnie od ministra spraw za- 
granicznych i od wielu ongamizacyj robotni- 
czych i zawodowych. 

Przy dźwiękach marsza żałobnega liczny or- 
szak pogrzebowy przeszedł powoli ulicami mia- 
sta i o zmierzchu dotarł do cmentarza powąz- 
kowego, gdzie zwłoki zostały pochowane na 
wieczny epoczynek. 

W pogrzebie m. in. uczestniczyli marezałek 
senatu Al. Prystor, b. premier Walery Sławek, 
minister M. Zyndram-Kościałkowski, wicemar- 
szałek sejmu T. Schaetzel, liczne grono wyż- 
szych urzędników M. S. Z., wybitny przedsta- 
wiciele PPS. i ZZZ. Przed wyruszeniem kon- 
duktu pogrzebowego jak i na cmentarzu wygło* 
szono szereg przemówień, obrazujących dzia- 
łałność śp Leona Wasilewskieg" 


„Zajęcie ruchomości wydawcy I.K.C.' 


SPROSTOWANIE. 

Od p. Mariana Dąbrowskiego 
wiczoraj następujące pismo: 

„Na podstawie avtykułu 19 ustawy prasowej Z 
dnia 17 XII 1862 r. (Dziennik Ustaw Nr. 6 z 1863 
r.) proszę o zanneszczenie w najbliższym numerze 
„Nowego Dziennika” następującego sprostowania 
artykułu pt. „Zajęcie ruchomości wydawcy „IKC” 
z Nr. 342/1936. 

Nieprawdą jest jakobym zalegał z podatkami w 
kwocie zł. 400.000-—, natomiast prawdą jest, że 
wszystkie należne podatki zapłaciłem, a istnieja 
tylko jedna pozycja sporna, co do której orzecze- 
nie drugiej instancji wypadło na moją korzyść i 
spór prawny w tej materii nie jest jeszcze osta 
tecznie zlikwidowany. 

Nieprawdą jest, jakoby urzędnicy Urzędu Skar- 
bcwego opieczętowali wszystkie moje ruchomości 
oraz obrazy — ratomiasi prawdą jest, że żadne 
ruchomości i obrazy w moim mieszkaniu nie zos- 
tały opieczętowane. (—) Marian Dąbroweki 
WERE O Oza 


— Przed sadem dyscyplinarnym dla rejentów w 
Warszawie, rozpatrzono w ostatnich dmiach sen- 
sacyjną sprawę stołecznego notariusza Z., którego 
oskarżono o pobieranie nadmiernych opłat przy 
wpisaniu aktów fundacji im. hr. Jakóba Potockie 
go. Oplata ta wynosiła blisko 80000 zł. W wyniku 
dłuższej rozprawy notariusz Z. został uniewinnio< 
ny. 


otrzymaliśmy: 


„NOWY DZIENNIK" niedzieła 13 grudnia 
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RADIO APARATY 
ELEKTRIT 1937 


dostarcza fachowa firma radiowa 


„ANTENA“ 


Kraków, ulica STAROW:ŚLNA 1. 


nanrze iw głównej poczty. 
m 
—)— 


DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dr Friedman 
Henryk, Wrzesińska 3, tel. 117-79; Dr Nowak Ta- 
deusz, Pędzichów 4; Dr Pinkusfeidowa Regina, Se- 
bastiana 7, tel. 116-83; Dr Żabiński Robert, Szew- 
ska 22,tel. 182-68. 

Dyżur nocny: Dr Aleksandrowicz Julian, War- 
neńczyka 14, tel. 188-89; Dr Glasner Ignacy, Potoc- 
kiego 5, tel. 119-04; Dr Kłeczek Stan., Litewska 5, 
tel. 178-14; Dr Braciejowski Jakub, Salinarna 22, 
tel 184-64. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelic- 
ka 9, Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1. 

Tylko dzienny dyżur: Rynek gł A-B 45, Lob- 
zowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19. 


DO OBYWATELSTWA KUPIECKIEGO 
M. KRAKOWA 

Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobo 
tnym w Krakowie, podaje do wiadomości kupiect 
wa krakowskiego, że zgodnie z uchwałą Nacz. 
Wydz. Wykon. Ogólnopol. Obywatel. Komitetu pod 
sławą wymiaru świadczeń od przedsiębiorstw 
handlowych stanowią wykupywane przez nie świa 
dectwa przemysłowe. 

Przedsiębiorstwa handlowe ponoszą jednorazo- 
wo niezależnie od świadczeń od dochodu wedle 
następujacych norm; kat. I, od 750 zł do 2000 zł 
kat. II od 75 do 150 zł, kat IIb i III 25 zł, kat. IV 
3 zł Wykupujący świadectwa przemysłowe I i II 
kat. dla kiórych przewidziane są świadczenia w 
granicy od 750 do 2000 zł i od 75 do 150 zł winny 


- się opodatkować conajmniej według dolnej grani 


"bs 


cy tych norm, a sumy wyższe deklarować według 
własnego uznania w miarę istotnych możliwości. 

Powyższe świadczenia należy wpłacać poczaw- 
szv od dnia 14 bm. do rąk delegatów Obyw. Ko- 
mitetu Zimowej Pomocy w Krakowie, we wszyst- 
kich Urzędach skarbowych w Krakowie przy spo 
sobności rwykupywania świadectw  przemysłow. 
(handlowych) na rok 1937. 


PRZENIESIENIE BIUR STAROSTWA POW. 

Z dmiem 15 grudnia br. biura Starostwa powia- 
towego w Krakowie z ulicy Józefińskiej 14 — Pod 
górze oraz Referatu Melioracyjnego z ul. Rybac- 
kiej 2 Dębniki — zostają przeniesione na Aleję 
Słowackiego 20 (róg Alei Słowackiego i ul. Lob- 
zowskiej). 


POSTULATY PODATKOWE LEKARZY 

Na Ogólnym Zebraniu informacyjno - dysku- 
syjnym Lekarzy zwołanym przez Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego uchwalono zwrócić się do Iz- 
by Lekarskiej w Krakowie z prośbą o inierwencję 
w Izbie Skarbowej w Krakowie; 

1) aby przy wymiarze podatków opinię biegłych 
zastąpiono opinią Izby Lekarskiej; 

2) aby na wypadek, gdyby nadal biegli mieli być 
powoływani, nie był stosowany przy wymiarze po 
tatku obrotowego, t. zw. system drabinkowy ti. po 
równywanie praktyki jednego z lekarzy z prakty- 
ką drugiego, przym władze skarbowe I. instancji 
nie chcą wyjawiać jaki obrót ustalony ma ten le- 
karz, z którym się drugiego porównuje; 

3) Lekarze nie są obowiązani ujawniać nazwisk 
swych pacjentów gdyż to sprzeciwie się postano- 
wieniom obowiazującej ustawy o praktyce lekar- 
skiej i kodeksnwi karnemu; 

4) wszelkie książki, z których odczytać można 
zainkasowane honoraria powinny być dla władz 
skarbowych dostatecznym dowodem ich rzetelnoś- 
no Jeśli nawet nie posiadają formy uproszczonych 
slag; 

5) Przy usfalanin dochodu na mocy £. zw. śred- 
niej dochodowości, powinny być ze sumy w ten 
sposób uzyskanej potrącone nadto: a) podatek ob- 
retowy, b) wkładka do Izby Lekarskiej, c) wkład. 
ka do Kasy Pogrzebowej. 

Nadto uchwalili lekarze wezwać wszystkich Ko- 
legów zamieszkałych na terenie Izby, aby we wła- 
Snym dobrze zrozumianym interesie: 1) składali w 
Izbie Lekarskiej odpis fasji podatkowej, 2) wno 
sili zawsze odwołania, jeśli wymiarem czują się 
pokrzywdzeni, a odpis tego odwołania składali w 
Izbie Lekarskiej. 

Ponadto uchwalono prosić Izbę Lekarską o wy- 


danie streszczenia referatu p. radcy Jeziorańskie- 
go w sprawach podatkowych we formie instrukcji 
i rozesłanie jej wszystkim lekarzom na terenie 
Izby Lekarskiej Krakowskiej. 


Z MUZEUM NARODOWEGO 

Dziś, w niedzielę zostanie otwarta o gdz. 12 w 
poł. w Oddziale Muzeum Narod. im. Feliksa Ja- 
sieńskiego przy ul Szczepańskiej 11, wystawa 
dziel Józefa Pankiewicza. Na wystawę tę składa 
cię ponad 200 dzieł malarskich i graficznych ar- 
tysty, ilustrujących w wyczerpujący sposób pra- 
wie cały ciąg jego bogatej i różnorodnej twór- 
czościł. Zasadniczy zrąb wystawy tworzy kolekcja 
Feliksa Jasieńskiego, który był gorącym wielbi- 
cielem taleniu Pankiewicza. Kolekcję tę uzupełnia 
szereg dżieł z prywatnych zbiorów krakowskich 
i pozakrakowskich. 


CAŁKOWITA WYSPRZEDAŻ PIERWSZEGO 
NAKŁADU KALENDARZA KOMITETU 
BUDOWY MUZEUM NARODOWEGO 

Kalendarz Komitetu Budowy Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie na rok 1937 noszący tytuł: „Bo 
je o Niepodległość Polski w Sztuce Plastycznej”, 
który ukazał się w drugiej połowie listopada br. 
został w całym nakładzie sprzedany. Wobec licz- 
nych zamówień, które Komitet otrzymuje codzien_ 
nie z calego kraju i z zagranicy, przygotowuje Ko 
mitet drugi nakład, którv ukaże się w sprzedaży 
już około 15 bm. w niezmienionej szacie i bez ża 
dnej różnicy w papierze lub druku. 


DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI W PORĄBCE 
Zgodnie z naszą zapowiedzią odbędzie się dzis 
poświęcenie zapory wodnej na Sole w Porahce. 
Na uroczystości te wyjeżdżają z Krakowa wojewo 
da Gmoiński i wicewojewoda dr Małaszyński. Prze 
bywający na urlopie wojewoda Gnoiński przerwie 
na dzień dzisiejszy urlop 1 wyjedzie do Porąbki. 


STYPENDIA I POŻYCZKI NA UNIW. JAG. 

Ministerstwo WR i OP zawiadomiło Uniw. Jag. 
o przyznaniu stypendiów i pożyczek studentom 
uniwersytetu. I tak nadeszła wiadomość o przy- 
znaniu 2 stypendiów, 255 połówek i 120 pożyczek 
po 300 zł. 


DOBÓR MAŁŻEŃSKI 

Jutro w poniedziałek o godz. 0 wygłosi w sal! 
odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, Felicja Sten- 
digowa odczyt z cyklu „Wychowanie rodziców” 
p. t. „Dobór małżeński”. Po odczycie dyskusja. 
Geście mile widziani, 


STRAJK W MONOPOLU TYTONIOWYM 
TRWA 

Qd kilku tygodni trwa strajk w Pańswowym 
Monopolu Tytoniowym w Krakowie. Donosiliśmy 
już o tym, że robotnicy codziennie wstrzymują się 
przez pół godziny od pracy, protestując przeciwko 
nie przyznaniu im renumeracji w wysokości 100 zł, 

Obecnie sytuacją uległa pewnemu zaostrzeniu, 
gdyż robotnicy strajkowali w ciągu dnia wczoraj- 
szego pięć razy w ciągu 8 godzin. 


„CARO“ NIE ZAPŁACI ODSZKODOWANIA 

Przed niedawnym czasem donosiliśmy © prote- 
sle, wytoczonym przez b. dyr. spółki „Caro? p. 
Landaua, który zażądał od „Cara“ odszkodowa- 
nia w wysokości około 60.000 zł. Skargę swą mō- 
tywował p. Landau tym, że nie otrzymał formal- 
nego wypowiedzenia od spółki. 

W sprawie tej ogłoszony został wczoraj wyrok 
w sadzie krakowskim. Sąd oddalił pretensję p. 
Landaua, a motywy tego wyroku podane będą 
stronom na piśmie. 


ARESZTOWANIE URZEDNIKA 
POCZTOWEGO W KRAKOWIE 

Ostatnio władze pocztowe ujawniły pewne na- 
dużycia w sortowni listów na dworcu, w urzędzie 
nr II. Jak wykazały dochodzenia, podejrzenia 
zwróciły się przeciw urzędnikowi, zatrudnionemu 
w sortowni, Józefowi Mogielskiemu. 

Obecnie nastąpiło aresztowanie  Magielskiego, 
klóry odstawłony został do dyspozycji sędziego 
śledczego. Równocześnie prowadzone są dochodze- 
nia władz pocztowych, celem ustalenia rozmiarów 


afery 


ZAMACH SAMOBÓJCZY W FABRYCE 
CZEKOLADY 


W fabryce czekolady „Helvetia“ w Krakowie 
targnęła się na swe życie jedna z robotnic, Olga 
Kreminger (lat 23). 

W celu samobóiczym zażyła ona większą dozę 
esencji octowej. Na miejsce przybył lekarz Pogo- 
towia Ratunkowego, który udzielił denatce pierw- 
szej pomocy, po czym przewiózł ją do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej. 

— p 
— STAM - CHALDC. Dziś 8 wiecz. zbiorą sie w lokalu 
szomrowym, Starowiślna 44 wszyscy stam-chaluefm. 

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABI KRA- 
KÓW urządza dzisiaj wycieczkę, połączoną x kursem dla 
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Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu pełna humoru i werwy komedia L. Des- 
ty'ego i R. Bluma „Arcyszofer Ewa" w opracowa- 
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego z pp. Matu- 
siakówną, Pawłowską, Biegańskim, Węgrzynem w 
rolach głównych. Wieczorem świetna komedia $. 
Raphaelsona „By rozum był przy młodości”, w op- 
racowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego, de- 
koracyjnym dyr. K. Frycza. W komedii tej, pełnej 
wykwintnego umiaru i oryginalnego dowcipu, 
główną rolę kobiecą kreuje p. Z. Jaroszewska, 
główną rolę męską p. W. Nowakowski. „By ro 
zum był przy młodości" powtórzona będzie we 
wtorek. 

— Z TEATRU „BAGATELA”. Arcybogaty pro- 
gram rewiowy pt. „Rosyjskie serce”, który od ty» 
godnia biegnie w „Bagateli”, skrzy się od humo- 
ru i ciętej satyry. Oprócz walorów literackie] na 
pierwszy plan wysunięto również stronę wokalną 
i choreosraficzną. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Teatr Pow 
szechny Domu Żołnierza daje dziś (niedzielę) na 
przedstawienie popoł, o g. 3.30 pełną humoru i 
zabawy komedię Bałuckiego pt. „Krewniaki* w 
opracowaniu scenicznem Załuckiego, a na wieczo, 
rowe o godz. 7.30 doskonałą i niezwykle wesola 
komedię Zaleskiego pt. „Oj mężczyźni, mężczyźni” 
w opracowaniu scenicznem dyr. Teatru Wiśniow 
skiego. 

— „TEATRO DEI PICCOLI? W STARYM TE- 
ATRZE. Dziś, w niedzielę, 13 bm. o godz. 7 i 9.2": 
odbędą się przedstawienia art. teatru włoskiego 
„leatro dei Piccoli“, który bogatym programen, 
pełnym humoru, komizmu i wysokiego artyzmu na 
poprzednich przedstawieniach był przedmiotem 
entuzjastycznego przyjęcia i hucznych oklasków, 
ze strony publiczności, która podziwiała fenome- 
nalng technikę lalek, wielki talent reżyserski oraz 
kunszt pięknej i szczerej sztuki. Od poniedziałky 
grane będą specjalne przedstawienia dla dzieci o 
godz. 4-tej po południu o nader wesołym i miłym 
programie. Ceny biłetów zmiżone. Normalne przed- 
stawienia „Teatro dei Piccoli” od poniedziałku od 
bywać się bedą o godz. 8 wieczór. 

-- „HERETYCY MARKSIZMU” (Stanisław Brzo 
zowski 1 Andre Malraux). We wtorek, 15 bm. o 
godz. 7.30 wiecz. w Kollegium Wykład. Naukow. 
(sala Kiubu Społeczn. Rynek główny % I p) 
odbędzie sie referat p. Maksymiliana Boruchowi- 
cza p. t. „Heratycy marksizmu” (St. Brzozowski i 
Andre Malraux). ` 

— ZWIFDZAJCIE WYSTAWĘ OBRAZÓW ŻY- 
DOWSKICH ARTYSTÓW MALARZY w- Żydow. 
skim Domu Akademickim ul. Przemyska 3. Znani 
artyści: Herman Ehrmann, I. Czaj-Goldhuber, Ma- 
nuel Rympel, dr Emi! Schinagel, Norbert Strass- 
berg wystawiają swój ostatni dorobek artystvcz- 
ny. Wystawa otwarta codz. od godz. 11—3-ciei. 


RFPFRTIAR KINOTTATRÓW: 


ADRIA: „Sześć lat miłości" 1 „Katarzynka”. 
APOLLO: „Jej pierwsza milość“ (Loretta Young, Ro- 
bert Taylor). 
ATLANTTIC: „Oczy czarne” (Harry Baur) | „Zmiana 
Roro, 
RAGATELA: „Niebezpleczay flirt“ (Myrna Loy i Wi- 
liam Powcll) naraz rewia pt. „Rosyjskie serca". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Imitacja życia* (Claudctie Col- 
bert), 
ME""rvw. „Anna Karenina“ (Greta Garhol 
PROMTEŃ: „Tylko ty'* (Hortenzja Raky). 
STELLA: „Zew krwi“. 
ŚWIT: „Barhara Radziwiłłówna" (Jadwiga Smosarska 
i Witoła Zacharowicz). 
SZTUKA: „Po burzy'* (Luiza Ullrich, 
Tihor von Haymav). 
UCIECHA: „Riały Aniol’ (Kay Francis). 
WANDA:  „PRohaier dnia“ (Maurice Chevalier, Elvira 
Popesco, Josette Day). 


Gustaw Diesel, 


mata wprawnych członków sekcji 1 niezrzeszonych do La 
sku Wolskiego pod kier. instruktora PZN. Zbiórka o 9.30 
przy przystanku tramwajowym pod Salwatorem. 


— MIFSTAC PROPAGANDY BOKSU „MAKKARBI' 
KRAKOWSKIEJ. Sckcja hokserska Makkabi chcąc roz- 
powszechnić sport  pięściarski wśród młodzieży żydow- 
skiej w Krakowie, organizuje w dniach od 15 gruduia br 
do 15 stycznia 1937 „Miesiąc propagandy boksu", na za- 
kończenie którego odbędzie sią szereg Imprez bokserskich 
Wszyscy wpisujący się w powyższym okresie do sekcii 
są zwolnieni od wszelkich opłat sekcyjnych jak również 
od wpisowego do klubu. Wpisy przyjmuje sią w poniee 
działki, środy i piątki na treningach, którę odbywają nie 
w Żyd. Domu Akad. ul. Przemyska. Plenarne Ze:ranie 
Sekcji bokserskiej odbedzie sle w piątek 18 bm. w sali 
Żyd. Domu Akad. Przemyską © godz. 19.30 (7.80) wiecz. 

— SEKCJA ŁYZWIARSKA ŻKS. „MAKRKABI” W 
KRAKOWIE organizuje z dniem otwarcia lodowiska 
kursy jazdy figurowej na lodzie pod kierownictwem ah- 
solwentów knrsu instruktorskiego z br. odbytego na 
sztucznym torze łyżwiarskim w Katowicach w osobach 
DD. Berglera i Neslkena. Zgłoszenia przyjmuje kierownik 
sekcji p. Hand na torze „Makkabi“ w godz. 6—8 wiecz. 
codziennie. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 13 grudnia 


| Sprzedaż | 


MASZYNY do pisania, no- 
We, używane. gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont", Katowice, Dworco- 
wa 18. 1494k 


WYTWORNIA swetrów = 
Jasna 8,8 dawniej Szewska 
24 poleca się. 


1555k 
NĄARVY tanio, ŁYŻWY 
niklowe 8 zł. Hokeje 6 


Trachman, Stradom 16. 
1526k 


zł, 


MASZYNY do szycia naj 
lepszej jakości zagranicz- 
ne w największym wybo- 
rze x B0-letnią gwarancja 
na dogodnych warunkach 
poleca tylko firma Tow. 
Handi. „Irwing", Kraków, 
Grodzka 60. 1228k 
A EPE MARSZE 
MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
cialnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13 Bozk 


SPECJALNE meble ku- 
chenne i przedpokojowe, 
pokoje dziecięce, nowocze- 
ane, najtaniej Dietla 87, — 
sklep. 


1585k 
WYPRAWY ślubne, WY- 
PRAWKI niemowiące, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obstśnder, Ry- 
nek 11. 828k 


MEBLE KUCHENNE — 
przedpokojowe 1 pokoje 
dziecięce, nowoczesne, szlel- 
flakowane solidne najta- 
niej. Specjalność BEynek 
Gi. 12, podwórze. 7817k 


KARNISZE stylowe do fi: 
ranek Oprawa obrazów — 
LUSTRA szlifowane najta- 
niej KLIPSTEIN Dietla 
87 (róg Starowiślnej) Tele- 
fon 176-45. 1548k 


BIURO „MERKUR* Kra- 
ków. Dietla 59 Telef. 176-89 
KAMIENICA nowa trzech- 
piętrowa pełnokomfortowa 
dochodowa. Gotówka 30.000. 
KAMIENICA trzechpiętro- 
wa nowoczesny komfort, -= 
bardzo rentowna. Gotówka 
15.000. 
KAMIENICA narożna dziel 
nica handlowa, kilka skle 
pów, niskie czynsze. Gotów- 
ka 65.000. 
KAMIENICA dwupiętrowa 
nowoczesny komfort, dziel- 
nica willowa. Pożyczka dłu 
goterminowa. — Dopłata 
44.000. 
Wielki wybór parcel budo- 
wlanych oraz kamienic. 
1604k 


RĘCZNA tkalnia, Kraków, 
Józefa 3, Telefon 173-98 po- 
leca NAJMODNIEJSZE 
chodniki, dywany w róż- 
nych kolorach deseniach. 
WIELKI wybór na sk’a- 
dzie. 1560k 


MASZYNY do pisania — 
walizkowe, biurowe ol 
brzymi wybór tanio dogod 


nie. „Maszynodom“ Max 
Löwenstein, Kraków Zwie- 
rzyniecka 14 "Tel. 162-50. 

1391k 


OKAZYJNA SPRZEDAZ 
w Krakowie majątku 9.600 
sążni 134 km. od tramwaju, 
pałac zabudowania gospo- 
darcze, park, ogród. staw 
rybny nadające się na 8a- 
natorium, kolonię wakacyj- 
ną i t .p. Wiadomość tele- 
fon 188-87 lub Adm. N. Dr. 
pod „Or“. 8916g 


MEBLE używane, jednak 
dobrze utrzymane do sprze- 
dania Chorzów - Miasto. — 
Zgłoszenia pod „W. 8.“ do 
Adm. N. Dziennika. 1576k 


RABKA. Pensjonat Kiinst 
licha willa „Uoiecha* już 
otwarty. Poleca pokoje sło 
neczne z oszklonymi we- 
randami. Pełny komfort. 
Ceny niskie. 8888k 


FUTRO  trebcowe prawie 
Dowe, oraz salonik okazyj- 
nie sprzedam. Sebastiana 7, 
m. 1. 1631k 


KOMFORT — Radość 


MEBLE kuchenne przedpo 


kojowe, misszkalne itp. naj Zadowoienia zapewnia 
taniej BRACKA 6 w pod- „ORLĄTKO" Zakopane. 
wOorou. 1627k WSZYSTKIM pensjonat 


JEDYNA I NIEZASTĄPIONA ZA: 
PRAWA DQ PODŁÓG, ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI, LINOLES 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE 
BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH. E 


DOBRZE prosperująca mle 


czarnia do sprzedania w A 
centrum al. Krakowskiej. Matrymonialne 
Wiadomość: Dietla 17 10. 

8928g | SWAT mający dostęp do 


, lepszych domów poleca się. 
Zgłoszenia pod „Atid“ do 


WNN —— 
PŁASZCZ z afrykańskich 


breitszwanców okazyjnie | Adm. Nowego Dziennika 
sprzedam. Starowiślna 43, 8860% 
of. m. 10. 1595k 


UNDERWOOD maszyny 
do pisanią walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja £ wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół: 
ka Kraków, Starowiślna 
L telef. 121-%. 412k 


TRAN LECZNICZY »8aj- 
lepszy — zbiór 1986/7 wprost 
s Norwegii nadszedł, Cena 
konkurencyjna. Jedynie 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 


Kraków, — Plac Nowy. — 
1345k 


Bcia SEIDENWURM-„BRES" 


Fabryka pończoch w Łodzi — Pomorska 163 


Skład fabryczny w Krakowie 


STRADOM 16 — tel. 169-11 


SANKI, NARTY, KIJEhokejowe | 


z jesionu górskiego, w najlepszym wykonaniu i naj 
większym wyborze 
wprost w Wytwórni M. Grinberg 
Kraków, Tatarska 5 


WIĘCEJ MÈ SIE MODNA BYO SPODZIEWAĆ. 


zdziałają dla piękna cery, zawierające RAD i TOR 
ożywcze dla tkanek skóry i upiększające 


KREM i PUDER 


THO-RADIA 


w/g przepisów D-ra Alfreda CURIE 
SOCIETE SECOR, PARIS 


OKULARY kupisz najta- 
TOMASZA 20. 


Í O o — 
niej Wikior HOMA optyk Róžne | 


1626k 

STROŁ naprawia fortepia- 
ny. Starannie Bild, Łokiet- 
ka 4/8, telefon 177-72. 176k 


PARKIETY debowe wo- 
łyńskie do nabycia Skład 
Drzewa Kraków Zabłocie 
1 Tel. 155-79. 1597k 


POKOJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez saras do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
ui m. 7. 


MASZYNY do szycia naj- 

taniej zakupisz n BLITZA, 

Kraków, Krakowska 50. 
8444g 


LEGAWIEC (suczka) czy- SMACZNE oblady po znl- 
sta rasa maść bronzowa do żonej cenie wydaje się. = 
sprzedania. Łobzowska 26/8. lucua LIJ] p. m. 7. 


E O EZ 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER ı ABSLER 


Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-0% 


wun RABKA uwm 


Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „Swit“ 


pod zarządem H EN RYKA BECKA 


po gruniownyim remoncie jus olwarty, 
Uprasza się o wcześniejsze zamówionia, 


AMATORSKIE 


najtańsza’ 
a» wytwornia 


S. RAUCHER 


KRAKÓW: 


KRAKOWSKA 29 
Tetefon Nr.154-67 


SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK 
PRZY ZWIĄZKU ZAW. ŻYD. PRAO. UMYSŁOWYCH 


poleca Żyd. wykwalifikowane Siostry do pielęgnowania 
chorych w szpilalach i domach prywatnych. Zgłoszsnia: 
Kraków, WW. Świętych 8, ġol, 109-97 od goda. 3—231.9% 


CAŁY ŚWIAT. ŻĄDA TYLKO 


NAJLEPSZE 7 NAJLEPSZYCH! 


KRYNICA „BAJKA” 


naprzeciw Nowych Łaźleaek 
pod zarządem i 


Drowej R. LÖWOWEJ i C. GOLIGEROWEJ 


Nowoczesny komfort — centralne ogrzewanie — 
wykwintna kuchnia — CENY rRZYSLĘPNE 


Podróżująch przedstawicieli 


na poszczególne województwa i rejony 


przyjmie poważna fabryka 
branży spożywczo-kołonialnej. Oferty pod „Brans 
ża” do Biura ogłoszeń H. Fallka, Kraków, ulica 
Bonerowska 11. 1602 


DROBNE PODARKI: BUKIENKI DZIECIĘCĘ TRY: 
KOTAŻE, MODNE NAKRYCIA STOŁOWE, PASY DO 
SZAF BIELIŻNIARSKICH 1 t. d. ładne | niedrogis po- 
leca: 


„OGNISKO PRACY" 


SKAWIŃSRA - BOCZNA 7, TEL. 158-21. 
vglądsć można codz. między 1i—1 bez przymusu kupna. 


ZAKOPANE 


Nowootwariy Luksusowy Pensjonat 


„SPLENDID"' 


UL. PIERACKIEGO - TEL 1099 


pod zarządem 


Drowei ABRUTINOWEJ 
i NELENY HANCMANOWNY 


JUŻ OTWARTY 


„NOWY DZIENNIK" niedzieta 13 grudnia 


Łdrojowiska 


ZAKOPANE. Pensj. „Ba 
£zta' ul. Piłsudskiego tel. 
1474 w centrum uzdruwiska 
obok parku pięknie poło- 
fony, poleca pokoje gł» 
Daczne, tarasy. — Kuch- 
lilią wykwintna i obfita, ce 
ly przystępne. Zarząd 
Stambergerów. 151Jk 


RABKA — pierwszorzędny 
nawy,  pełnokomtoriowy 
bensjonat „ZAWORY* 

À. Nowy Świat Reginy Mark- 
hęimowej tel. 193 uprasza 
© wczesniejsze zgłoszenia 
na sezon zimowy. Przyj 
muje młodzież pod opickę. 
Do 10 grudnia: Kraków, 
Sebastiana 15. 


R 


ZAKOPANE „GRANIT“ 
tel. 1278, pełnokomfortowy 
Penujonat poleca się laska- 
wej pamięci na sezon zi- 
mowy. Kuchnia rytualna. 
Ch. Stern. 1603% 
e a ŘŮĖ— 


ZAKÜPANE nl. Sıenkiə 
Wicza. Pierwszorzędny pen 
ajonat „Biały Dom“ Idy 
Borzykowskiej i Leon! 
Krautównej. Pokoje z wo- 
dą bieżącą. Centralne ogrze 
wanie. Kuchnia wykwint 
na. Telefon 1300. 1565k 
"mem o H 


ZAKOPANE — „PALACE 
Beprezentaaypny _ hotel- 
Pensjonat Nowoczesny kom 
fort. 50 słonecznych pokol 
3 bieżącą simną i gorącą 
Wouą. ApuriaineuLy B 
łazienkami. Oentralne ©- 
zgrzewanie. Bezkonkuren- 
oyjnie wykwintna  kuch- 
nla — tel. 165L 


KOLONIA NARCIAR- 
SKA W ZAKOPANEM — 
PROF. REDERA dla ncz- 
niów i uczenie Zgłoszenia 
Qodzienie od 18.50—14.80 1 
od 19—20-ej, KRAKÓW, 
DIETLA 97/15. Ilość ncże- 
stników (czek) ograniczona. 

1540k 


RABKA, pełnokomfortowy 
PENSJONAT  STORCHO- 
WEJ „JEDYNACZKA" tel. 

otwarty cały rok. pole- 
ta piękne pokoje balkonowe 
© południowym położeniu. 
Blażąca ciepła i simna woda 
wa wsaystkich pokojach, 
Wygodna słoneczne tarasy. 
Łazjonki. Radio. Wykwint- 
Qa kuchnia rytnalna. In- 
Btruktor narciarski w willi. 
Ceny bardzo niskie, 1305k 


RABKA snany, pierwszo- 
rzędny  pełnokomfortowy 
rytualny Pansjonat 
»SULIMA*, telefon 20 
zarząd Melcerowa, otwarty. 
Gorące, zimna woda w ka 
tdym pokoju centralne e- 
grzewanie. Przecudne ter» 
ny narciarskie. 14315 


PENSJONAT 
»ANNA' Gruntownie od- 
nowiony! Pełny komfort! 
Bieżąca zimna 1 ciepła wo- 

w każdym pokoju. No- 
wę umrządzcute. Centralne 
Ogrzewanie w całym bu- 


RABKA 


dynku. Znana wyborna ku, 


chnia ryt i doskonałe po- 
łokenia (naprznciw  Łazie- 
nek), Już otr'arty Prosi- 


my uprzejmie o łaskawe 
woześniejsza zamawianie 
Bokojńw. - Zarząd: 


Mandelbaumowie, Tel. 258. 


JEŚLI do ZAKOPANEGO 
to tylko do komfortowego 
pensjonatu „Orlątko* 


1523k 


RABKA. Pensjonat BECK- 
MALCOWEJ otwarty przez 
sezon zimowy. Bieżąca wa- 
da ciepła i zimna, centra!ne 
ogrzewanie. Pierwszorzęd- 
ny wikt i obsługa. Przyjmu 
je się dzieci po własną o» 
piekę. „Porębianka* Rab- 
ka. 154ikx 


ZAKOPANE „SWOJA“ 

ul. Zamojskiego, telefon 
1061. Komfortowy  pensjo- 
nat dla dzieci i młodzieży, 
przyjmuje pod swoją opie- 
kę HELENA BAUMGAR. 
TEN. 1408k 
| O mA ||. 
ZAKOPANE Młodzież szkol 

na spędzi mile wakacje zi- 
mowe tylko w komforto- 
wym pensjonacie „luuniecz- 
ka“ na Lipkach pod opieką 
Sali Ascher i Beli Ascher- 
Spirowej, Kraków, Augn 
stiańska 15/24. 8913g 
ZAKOPANE Pensjonat 
„Uciecha“ Fórsterowej po 
leca komfortowe pokoje = 
centralne ogrzewanie 
ciepła — zimoa woda. Wy 
kwintna kuchnia. — ceny u- 
miarkowane. telefon 18-87. 
1632k 


. „mogą nabyć jedyny w swoim rodzaju preparat „VETO” A - 
NOWE OPAKOWANIE za zł. 1.95 (do 8-10-krot- ` 
nego użytku). Opakowanie dawne, oryginalne (~ 


KRYNICA. Nowoczesny 
pensjonat „Splendid tel. 
845. 15 grudnia otwarcie że- 
zonu ziimowego. 1628k 


ZAKOPANE „PRIMAVE* 
RA” Nowootwarty pensjo- 
nat malowniczo położony 
w Dolinie Białego peleca 
nowocześniągurządzono po- 
koje z bieżącą wodą. Cen- 
tralne ogrzewanie. Wykwin 
tna kuchnia. Zarząd Hele- 
ny Silberfeld, tel. 1861. — 
1591k 
zz Z wam 
ZAKOPANE. Pensjonat 
„Tytan“ ul. Zamojskiego 
tel. 1637. Komfort nowo- 
czesny. Centralne ogrzewa- 
nie. Bieżąca ciepła, zimna 
woda w pokojach. Łazienki 
Idealne warunki wypoczyn- 
kowe. Zarząd: Luba Sza- 
bryńska, Giza Faberowa. 


1586k 
ZAKOPANE — pensjonat 
„CZĘSTOCHÓWKA" tele- 


fon 1642 ul. Zamojskiego 
(Faroeie) pod zarządem Cze 
slawy Lilienowej i Drowej 
Milletowej. Pełny komfort, 
centralne ogrzewania, WO- 
da bieząca — kuchnia wy- 
kwintna — ceny niskia. — 
1588k 


20-krotnego użytku) ceno zł. 3.—. 


KRYNICA Pensjonat „ME. 
RAN" pod kierownictwem 
Drowej Zofii Wa!lachowej 
poleca pokoje komfortowe 
s centralnym ogrzewaniem, 
ciepłą 1 zimną wodą, wy- 


kwintnym  wiktom. Ceny 
przystępne. Otwarty cały 
rok. 1567k 


KRYNICA. Pensjonat 27 po 
koi z przynależnościami bli 
«ko łazienek do wydzierża- 


wienie. Zgłoszenia pod 
„Oaza“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 8918g 


ZAKOPANE Pełnokomfoc- 
towy pensjonat „ŚWIT“ — 
Zamojskiego pod zarządem 
B. Graffów poleca 80 pokol 
luksusowo urządzonych s 
balkonami, tarasami, pięk- 
nym widokiem na góry. Sa 
lon Bridgeowy - towarzy= 
ski. Prowadzony pod każ 
dym względem  wzorewn, 
jest punktem zbornym eli- 
ty towarzystwa  żydow- 
skiego. Kuchnia wykwint= 
na. Przyjmujemy zamówie- 
nia na okres ferii. Telefor 
1456. 1510k, 


ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERJĄC!.. 


ZAKOPANE pałuokomfor- 
towy pensjonat „DIANA'* 
telef. 1489 po gruntownym 
remoncie poleca pikos 
pokoje — centralne ogrze- 
wanie — woda bieżąca — 
wykwintna obfita kuchnia. 
Zarząd: FINKELSTELNO- 
WA I BRAUNÓWNA, — 


PREZERWATYWY 
złotych 1.56 „Mars”, 
ków, św. Marka 28. 


tuzia 
Kra- 


8 
Li 


ARGENTYNA. Wracając 
do Argentyny przyjmuję 
wszelkiego rodzaju zleconia 
Stosunki tamtejsze .snam 
dokładnia. Pierwszorzędue 
refereacje. Józef Finder, 
Kraków, Janz 3. 1554k 
w 
TECHNIK dentysta x kli- 
niką berlińską (ceramik) 
poszukuje lekarza (lekarki) 
lub nprawn. techn. celem 
współpracy. H. Müller, — 
Berlin S. ©. Wrangelstras- 
s 2 16815 


p 
TOREBKI, teczki, kama- 
sze, rękawiczki naprawia, 


przerabia, farbuje Mars, 
Kraków, św. Marka 23. 
1588k 


OKNA uszczelniam, pođu- 
szki do okien wykonuje 
Kardach, Krakowska 44 tel. 
174-83. 8926g 


| 


ROZDARCIA, PRZETAR- 
CIA uszkodzonej gardero- 
by, wypalenia, mole, kie- 
szóhki do nicówek BEZ 


o" 


WYTWÓRNIA PERUK Zo- 
fi: Singer Weissowej, prze- 
riesiona 8 ul. Przemyskiej 
na ul. Starowiślną 28. 

481k 


UAFVTUJE, szyje bielizuę, 
mereżkuje, eudluje, obcią- 
ga GUZIKI najtaniej. Okręt 
Zwierzyniecka 22. 


POSZUKUJĘ spólniza z go 
tówką do objęcia komigo- 
wego składu sukną. Zgłosze 
nia pod „Fachowiec'* Biu- 


ŚLADU sposobem tkackim | ro ogioszeł Stattera. 


przetyka „NAPRAWA — 
Kraków, Straszewskiego 11. 


89272 


| SZ EN 
WYTWÓRNIA  artystyca- 
Dych robót roznych: Mi- 
ny Preferberg, Kraków, 
Urodzka 48. Telefon 165-67 
poleca: Firanki, portjery, 
kupy. serwety, gobelioy, 
©uz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie- 
szkań. 9445k 


interesy handlowe | 


KUPIEQ wszechstronny ~ 
prędko się orientujący, Of 
ganizator „wstąpi do po 
ważnicjszego przedsiębior- 
stwa z kapitałem 20--25.0:0 
zotych, względnie obejmie 
zastępstwo poważnej firmy. 
Zgłoszenia pod „Poważny” 
do Adm. Nowego Dziennika 


1619k 


PRZYSTĄPIĘ z kapitałem 
15.000—20.000 i współpracą 
do rentownego interesu, — 
Zgłuszenia pod „Energia“ 
Biuro ogłoszeń Stattera — 
Kraków, Rynek 8. 1620k 
mA ZZA 


DO dobrze zaprowudzone- 
go interesu spożywczego w 
śródmieściu, poszukuje 
wspólnika s gotówką. Zgło- 
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Fel. 

8912g 
ee | 0 
SPÓLNIKA z kapitałem 
20.000 do rentownego przed- 
siębiorstwa poszuknię. Zgło 
szenia pod „Przędza* No- 
wy Dziennik. 82159 


[ETER |" TPA 
Reklama 


«s | dźwignią handlu 


DO NABYCIA W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU 


jest znakomiła superheterodyna 


GLORIA - ELEKTRIT 
7 lamp. Oktoda-duodioda, 
Antiłading. Siedem obwodów, 
Cztery zakresy tal. Wielki głote 
nik dynamiczny. Regulacja siły, 
modulacja tonu. Urządzenie) 
gramofonowe. Filtr lokalny. 
Cicho strojenie optyczne. 


Uwaga. Crack-killer — lampo- 
wy tłumik, niwelator trzaskówą 


w. zły" f 


sy 


Kupno 


KERSKIE dywany, obrazy 
kupuje w Krakowie i na 
prowincji przyjezdny. Pła- 
ci najwyższe ceny. Zgłoszę 
nia Kraków, Wiślna 6 — 
Sklep „Okazja, tel. 120-37. 

589g 


NOSZONA garderohę kupna 

je. płacę dobrze. Goldberg: 

Gazuwa 11, tel. 168-21. 
„458 


KUPUJĘ jadalnie, sypial- 
nie, używane meblę na ws- 
zwanie koresp. przychodzę. 
Sklep Oher, Kraków, Mo: 
stowa dwa. 154k 


Sprzedaż 


MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojowe, dziecinņa® 
najtaniej, najsolidniej 
Oliner, Kraków, Mały Ry* 


nek 4. 894g 
KOŁDRY pierwszorzęd” 
na poleca NAJTANIEJ 
Lerberger, STRADOM b. 
zz 
OKAZYJNAĄ wysprzedak 


futer damskich,  męszich: 
Geiger Kraków „Dietla 10% 
1449k 


z āo 
NADZWYCZAJNY WYBOK 
KAMIENIC polecą znane 
zc Bwej solidności BIU. 
RO RUBINA KRAKÓW — 
WIELOPOLE 26, telefon 
171-78. 

KAMIENICA czteropiętro- 
wa, dwa piętra nowe = 
(śródmieście) posiada 68 
nbikacji, dochód netto 10 
Proc., ceny 230.000, gotówką 
170.000 zł. 

RAMIENICA nową ńztero- 
piętrowa lnkwusowy kom- 
fort dochód 15.900 — cena 
165.000, gotówka 140.000, — 
KAMIENICA trzechpiętro- 
wa, superkomfertowa, świe 
tnie położana, cena 130.000 
KAMIENICA nowa dwu- 
piętrowa 20 ubikacji, wszy 
stkie mieszkania posładajń 
łazienki, dochód 6600. 
cena 63.000 getówka 58.000. 
KAMIENICA nowa pietro- 


wa, komfort, cena 32.000 zi. 
1625k 


+ 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 13 grudnia 


POCZTĘ SLYFROWĄ 
INSERATOWA 


należy wrzucać w ciągu 
calego dnia 


tylko 
do Skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem* 


a którą opióżnia się 
6 razy dziennie 


| Wolne posady | 


POSZUKUJĘ zastępcy La 
Małopolską i Sląsk z 
branży sukiennej lub bła- 
watnej. Oferty tylko z po- 
daniem ndresu i referencyj 
pod „Fachowiec“ do Adam. 
Nowego Dziennika. 


1569k 


POSZUKUJĘ urzędnika 
od 1 styoznia 1937. Kau- 
cja zł. 10.000 wymagana. 
Zgłoszenia do Adm. No- 
wego Dziennika pod „Le- 
śnik*. 1525k 


FIERWSZORZĘDNA siia 
poszukiwana do fabrykacji 


potnikow. Zgłoszenia pod 
„Zaufana”* do Adm. No- 
wego Dziennika. 6883g 


POSZUKUJĘ saras panny 
do sklepu cukierniezo - owo 
cowego u dobrymi referen 
cjami. Zgłoszenia pod 
„Pierwszeństwo mają za- 
miejscowe" do Adm. Nowe- 
go Dziennika. 8885g 


PLACÓWKI dla lekarzy, — 
adwokatów, dentystów, fart- 
macoutów, drogistów. Re- 
ferencje pierwszorzędne. — 
Nauczyciel Beker, Staszów 
Kłelęcki. 1618k 


FOSZUKUJĘ zdolnego fa- 
chowca do fabryki oleju i 
pokostu. Zgłoszenia Kra- 
ków 1 Skrytka 238 pod „Fe 
chowiec". 1609k 


AGENTÓW zdolnych do 
sprzedaży oszczędnościo- 
wego sprzętu do pieców kn 
chennych. Zgłoszenia: Zyl- 
ber, Kraków, Długosza 6/1ł 


8%00g 
POSZUKUJEMY  kilkana- 
ście zdolnych ll biuro- 


wych. Mogą być również 
przedstawiciele obeznśani 
z organizacją przedsiębior- 
siwa. Podania — życiorys 
nadsyłać: „Pomoc“, Lwów, 
15, Cerkiewna 18. 1598k 


POWAŻNA drukarnia po- 
szukuje zdolnego akwizyto 
ra. Zgłosz. do Adm. No- 
wego Dziennika pod „Sze- 
rekie znajomości”,  8923g 


Posad posakda 


BUCHALTER - bilausista, 
dochodzący, prowadzi księ- 
gowość, bilansuje. Tanio. 
Biuro ogłoszeń Stattera -- 
Rynek 8 „Kwalifikowany“ 


INTELIGENTNA osoba 
poszukuje zajęcia w cha- 
rakterze towarzyszki lub 
gospodyni domu. Zgłosze” 
nia do Adm. N. Drzienni- 
ka pod „Skromna“, 8856g 


t 


ONDULATORKA (strzyże) 
szuka posady stalej lub do 
pomocy za skromnym wyna 
grodzeniem. Zgłoszenia: 
Sonia, Kraków, Dąbrówki 8, 
m. 3. 890g 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę 
wyprawy Ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, Bzlafroków. 
Stockowa, Dietla 50/II D: 
8922g 


BUCHALTER, długoletni 
bilansista, korespondent pol 
ski, niemiecki, hebrajski — 
żydowski, rosyjski, prima 
reierencje, poszukuje pra- 
cy stałej, godzinowej. J. 
Heller, Katowice, Słowac- 
kiego 26 dla „N“. 1600k 


BUCHALTER - bilansista 
dochodzacy, prowadzi ksią- 
gowośćó, bilansuje. Tanło. — 
Biuro ogłoszeń  Stattera, 
Rynek 8, „Kwalifikowany“ 

1606x 


Dobra i oszczędna gospodyni 


niechaj przed kupnem porcelany, szkła, lamp, kry- 

ształów i t. p. przekona się bez obowiązku kupna, 

że największy wybór, najnowsze wzory i najniższe 
ceny są obecnie tylko we firmie 


DIENER Kraków Szewska 20 


W szczególności SERWISY stołowe i kawowe naj- 

lepszej Polskiej Fabryki Porcelany nadeszły już 

w ogromnym wyborze. Kto wstąpi, oglądnię i o 
cenę zapyta, kupi tylko u 


DIENERA w Krakowie Szewska 20 


Uwaga! Wyłączna sprzedaż najlepszej Polskiej Fa- 


bryki Parcelany „Huta Franciszka“. 
ANGIELSKI, francuski — HREBRAJSKIEGO, Tana- 
niemiecki, metodą Ansona, chu, Talmudu uczy dobrze 
Krowoderska 5. — Zł. 4— tanio. Zgł. Nowy Dziennik 
miesięcznie. 8314g „Teolog“. 8832g 


NAUCZAM języka polskie- 
go. matematyki. Zgłoszenia 
Sołtyka 11, mieszkanie 6. 


OBUWIE 


oryginalnym 


FORTEPIANY, PIANINA 
stroi najtaniej Rom, Boże- 
go Ciała 10 Telefon 143-79. 

176k 


BUCHALTER - bilaneista, 
rutynowany, prowadzi, za- 
klada, nadzoruje księgi han 
dlowe. Sporządza bilanne. 
Tanio. Telefon 118-85. 


PIELĘGNIARKA « MASA- 
ŻYSTKA s długoletnią 
praktyką w kraju i zagra- 
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy i domach prywat- 
nych przyjmuje 2a przy- 
stęnych warunkach wszel- 
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże | zabiegi. Dla bie- 
dnej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoc pie- 
lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgł.szenia: Kraków, ' Kro- 
Woderska 16, m. 7. Telefon 
174-49. 920 


Nauka  wychowan.e 


KURB STENOGRAFII 
systemem WIEDEŃSKIM 
rozpoczyna w najbliższych 
duiach pod kierownictwem 
ZOFII SCHóNGUTÓWNEJ 
WW. Świętych 8, front, I. p. 
telef. 109-98 OPŁAT 

MINIMALNA. 1428k 


LEKCJI TAŃCÓW INDY- 
WIDUALNYCH — ZBIO- 
ROWYCH UDZIELAM. — 
WIADOMOŚÓ tel. 145-80., 
8906g 


modne © niedoścignionej elegancji. 


i wytwornym fasonie 


i niskich cenach 
zawsze znajdziesz 


U BRACI KLEIN Kraków 
tylko STAROWISLNA 17. 


Firma nie posiada filii. 


HEBRAJSKIEGO  wyide 
czam gruntownie, młodych 
dorosłych. Wykładam na 
żądanie po polsku. niemiec- 
ku, żydowsku, rosyjsku. J. 
Heller, Katowice, Słowac- 
kiego 26 dla „Eu. 1599k 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dia każdego. PTO- 
spekty wysyła Stanisław 


Goldman, Kraków, Szewska 
17. 1587k 


WYSTAWA 
marki „ROCO“ 


oryg. kiiimów głiniańskich 
oraz dywanów. ręcznych perskich) 


RYNEK GŁUwNY 14 I. piętro 


nad firmą „Dei-Ka* 
Sprzedaż ratalna 


OCZYWIŚCIE 


„łu, Pani jest najbardziej uroczą kobietą, 
jaką znam! Zdaje mi się, że się jeszcze kiedyś 
poważnie zakocham, zapłonę!* 


KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i szycia koncesjo- 
nowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZ-LAN* 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode- 
lowy. Osobny kurs konfe- 
keji dziecięcej.  Świadec- 
twa ukończenia kursu. = 
WPISY: KRAKÓW, KAR 
MELICKA 46. 869k 


EE 
WPISY. KURS ZAWODO- 
WY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ - SWAŁTEK 


Nauka kroju mudelowania 
i szycia. Krój oceniony 
przez komisje zawodowe 
cechów Krakowa i War- 
s£nwy. Kurs daje wykształ- 
cenie mistrzowskie. System 
angielski i francuski dam 
ski i dziecinny rozpoczyna 
się 2 stycznia. Po ukończe 
niu świadectwa. Kraków 

Felicjanek 1 m. 7. 
1547k 


RE O E 


KURSY KROJU, MODELO- 
WANIA i szycia koncesjo- 
nowane przez Kuralorium 
ELWIRY HALPERN — 
SiSSEROWEJ, absolweutki 
Wiener Moden - Akademie, 
Nauka najnowszym SySte- 
mem wiedeńskim. Po ukoń- 
czeniu Świadectwa. Wpisy: 
Kraków. KRUPNICZA 18. 

784k 


| Lokale 


POKÓJ umeblowany v- 
sobne wejście odnajmę — 
Dietla 105. m. 1. 1448k 


4 POKOJE z kuchnią — 
komfort, słoneczne do wy- 
najęcia od 1 stycznia. Sta- 
rowiślna 64. Telefon 175-26. 

88932 


eo uM 


DO wynajecia lokal w 
śródmieściu, nadającz się 
na biuro lub jakikolwies 
warsztat rzemieślniczy. — 
Wiadomość: Librowsźczyz- 
na 4 (tryzjer). 99g 
POKÓJ elegancki 2 osobo- 
wy do wynajęcia. Augu- 
siańska 10, m. 6. 8921g 
poz meza ma 
DZIEWCZYNKĘ w wieku 
szkolnym przyjmie intel. 
rodzina z pierwszorzęd- 
nym utrzymaniem i opie- 
ką. Fortepian, telefon. — 
Zgłoszenia: Grodzka 60, 
m. 6 ewent. telef. 102-70. 

8823g 


| ASXLĘGI 
HANDLOWE 


majtaniej 


W. MANNE 


KRAKOWSKA 1.  89.5g 


3 POKOJE, kuchnia przed- 
pokój II piętro miesięcznie 
zł. 12. Podgórze Limanow* 
skiego 52. 1571k 


MALI  tubryczne nowo; 
wybudowane, około 10W 
m2, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-40. 1089k 


DWA POKOJE, przedpv- 
kój, na parterze, w środ 
mieściu, nadające się mA 
biura lub pracownię kon- 
fekcyjną od zaraz co wy- 


*najęcia. Zgłoszenia „Ruch” 


Kraków, Rynek „AB“ — 
1545k 


LOKAL FABRYCZNY W 
KRAKOWIE O POWIERZ 
CHNI OKOŁO 2.000 m2 DO 
WYNAJĘCIA  POSZUKI:* 
WANY. DOKŁADNE UFER 
TY POD „PRZEMYSŁ“ DO 
ADM. N. DZIENNIKA. — 

1608k 


CHORZÓW - Miasto na- 
przeciw dworca, obok pocz- 
ty do wynajęcia lokal biu- 
rowy składający się z 5 po- 
koi, centralne ogrzewanie, 
garaż i eweniualnie też ma- 
guzyny. Zgłoszenia pod 
„Ww. 8.“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 1577k 


2 POKOJE kuchnia, slo- 
neczne, komfort, fronto- 
we trzecie piętro Podgó- 
rze, Brodzińskiego 3 za- 
raz do wynajęcia. Wiado- 
mość Drogeria, Kraków, 
Rynek 12. 8587g 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nła, jeszcze kilka do wy- 
najęcia od zaraz, Skawiń- 
ska (główna) w nowych 
domach, ełoneczne, pełny 
komfort. Wiadomość Ra: 
kower, Krowoderska 43, 
tel. 148-61 od godz. 14—-16. 

1616k 


TKZY i dwupokojowe kom- 
fortowe, jasne piękne mie 
tkania korzysinie do wy 
najęcia Kościuszki 50. 
1617k 


LIĘKNY pokój komfort3- 
wo uimeblowąny, centralne 
zrzewanio wolny, Telefon 
136-09. 1618k 


POKÓJ i kuchnia na mały 
przemysł wolne. odzamcze 
20. 1622k 


DWA pokoje z  kuthnią 
przy ul. Grodzkiej do w7- 
najęcia. Zgłoszenia pal: 
„dJasne* do Adm. Now:"7 
Dziennika. 8917: 


LOKAL sklepowy tani M 
zowiecka 145, naprzeciw + 
szar 20 pp. wolny. 1629 


PEŁNOKOMFORTOWE 

trzypokojowe mieszkanie 

do wynajecia, Józefitów 2 
89197 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój, osobne wejście p?- 
szukiwany. Zgłoszenia! N. 
Dziennik dla „Doktór 


praw“. 911g 


PRENUMERATA: w Krakowie s odnosze" 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową +, + + + miesięcz, » 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową a « w» 

OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


„750 „ m 2250 


CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nade stane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując ych pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ugłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik”: Zygmunt Hoci.wald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dzien uikowa, Kraków, Urzeszkowej 7 pod zarządem  Maksymiljana Feldmana. 


